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PRZED-SLOWIE. 


Jedynie w przekonaniu że znajomośc zewnę- 
trznego uksztalcenia ziemi ojczystćj i jej wewnę- 
trznćj struktury, do głębokości w jakićj ją mo- 
gna było wysledzić i rozpoznać, nie może być o- 
bojętna dla mysłącego jéj mieszkańca, chociazby 
też już tylko dla samćj wieloraktćj uxytecznosct , 
jaka taką znajomość czyni często nie-zbedng, za- 
Jal em się przekładem tego pisma, które jest tre- 


ścią dlugiej t ucigzliwej pracy, korzystnie znane- 


go w uczonym świecie geognosty. Przed-stawia 
ono wprawdzie tylko rys ogólny geognostyczny 
Polskiej Ziemi, ale wierny i jasny, a co: większa. 
odpowiedni obecnemu stanowi tak szczytnćj umie- 
Jctnosci jaką jest dzisiejsza Geognozya. Oby to 
pisemko zaszczepić zdolalo w mlodsiezy naszej, 
zamilowanie tego rodzaju nauki! oby zachęciło 
do poradzenia się wywodniejszych pism w tej 
materyt, a następnie do własnych poszukiwań 
w celu szczegółowego poznania budowy: rodzin- 
néj ziemi, bo tym tylko sposobem oczekiwać mo- 
zna % czasem, % upowszechnieniem u nas téj wa- 
znćj umiejętności, od połączonych sit krajowców, 
co najlepiej x miejscowością mogą być obeznant, 


takiego w tym względzie zglebienia, Jakiem stę 
cieszy Anglija, wiele części Niemiec, Włoch, 
Szwecyi, Rossyi, Francya i niektóre inne kraje. 
W oddaniu myśli autora starano się najwięcej 

o wierność i jasność. Dobór wyrazów techni- 
cznych w spolszczeniu tego dzietka przyjętych, 
nie kazdemu bez wątpienia przypadnie do sma- 
ku:— wszakże gdy nam idzie tylko o wpro- 
wadzenie i u-stalenie stosownych wyrażeń, wszel- 
kie szczęśliwsze pomysły w téj mierze, lub wszel- 
kie tnsze na dojrzałych zasadach oparte sprosto- 
wania, Jak są dla nas najpoządańsze zwłaszcza . 
od swiatlych zwolenników tej umiejętności, nie- 
mnie] od osób świadomych nazwisk miejsc, tak też 
beda bez zarozumialego uporu, owszem s wdzię- 
cznością przyjęte, 2 upragnieniem oczekiwane, 
a tym milsze im wcześnićj ujrzymy sie w mo- 
źności korzystania % nich. 
4. M. K.^ 


. Warszawa, — w pamictnym dniu uczczenia po- 
bytu ALEXANDRA HUMBOLDTA w Sto- 
liey Polski, w 3cim Czerwea 1820; r. 
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PRZED-MOWA AUTORA. 


Znajomość formacyj gór i gatunków skał kto- 
re stanowią powierzchnią jakiego kraju, jest wła- 
ściwie istotną podstawą dokładnej znajomości te- 
goż kraju. Od natury gatunków skał i od ich roz- 
postarcia zależy obszerność i gałunek ziemi rol- 
nej która je pokrywa. Znajomość przeto tak sto- 
sunków ziemiańskich kraju, jakoteż geografija ro- 
ślin gruntuje się bezpośrednio na znajomości je- 
go składu geognostyeznego. Wszakże ona jest nie- 
mniej niezbędną zasadą dla wszystkich tych ga- 
łęzi techniki, co trudnią się użytkowaniem pło- 
dów mineralnych, które ziemia we wnętrznościach 
swoich posiada. Owa styczność jaką ma geogno- 
zya z Życiem praklycznem, owa wielka naukowa 
ważność jaką ona przed-stawia, obudziły już od 
łat 50 wielki zapał i usilność do ścisłych geo- 
gnostycznych wybadan wielu krajów , przez co 
ta umiejętność nad-zwyczajnie szybko postąpiła. 
Polska i wszystkie jej sąsiedzkie kraje pomiędzy 
Karpatami a morzem Baltyckićm położone, na- 
leżą do tych, eo dotąd we względzie geognosty- 
cznem najmniej były rozpoznane. Śledztwa ja- 
kie dawniej w tej. mierze Guettard, Carosı, Fer- 
ber i Hacquet uskutecznili, rozciągały się bądź 


na male tylko czesci kraju, badz w takiej epo- 
ce były wykonane, gdzie geognozya zostawała 
jeszcze w kolebce. Minister stanu s. p. Staszic 
pierwszy odwazył sięz powyższych ułomków zna- 
jomości geognostycznej kraju wraz z dodanemi 
postrzeżeniami we własnych podróżach zebrane- 
mi, wystawić całkowity geognostyczny obraz zic- 
mi ojczystej. Gdy atoli Geognozya od lat 15. cat- 
kiem inszą jak dawniej przybrała postać, gdy 
znajomość najważniejszych dla nas pokładowych 
formacyj nadzwyczajnie się roz-szerzyła i sprosto- 
wała, gdy wreszcie teraz daleko więcej wyma- 
ga się po pracy geognostycznej jak dawniej, już 
nieodpowiadają wszystkie te chociaż najzasłu- 
zeńsze przed-wstępne prace dzisiejszem wymaga- 
niom, i dzisiejszemu stanowisku tej umiejętności. 
To skłoniło mię do roz-poznania na nowo Pol- 
ski pod względem geognostycznym przez rozli- 
czne podróże w ciągu lat dziesięciu uskutecznione. 
Znalazłem daleko ciekawsze stosunki i większą 
rozmaitość formacyj gór, jak się spodzićwa- 
łem. Te własne postrzeżenia, wraż z wy- 
żej wspomnionemi dawniejszemi opisami, tu- 
dzieZ udzielone mi postrzeżenia mego przyjacie- 
la Karola Lill de Lilienbach nad Karpatami 
wschodniemi, postawiły mnie w możności wy- 
pracowania geognostycznego atlasu Polski i kra- 
jów na północ Karpat położonych, wraz z do- 
kładnym i wywodnym: opisem geognostyczne- 
go składu tyeli kzajów). REóky)'w języku niemie- 


i 

ckim za rok najdalej wyjdzie. Ta mała próbka 
która tu w polskim wychodzi języku, jest tylko 
krótkim rysem. W nim o tyle tylko oddalitem 
się od porządku zachowanego w mojćm wiekszem 
dziele, o ile starałem się tu na wzór tego co 
P. Leopold de Buch dla Niemiec uskutecznił, 
oznaczyć dla Polski Systemy gór czyli Gór-utwory, 
na które ląd pomiędzy Karpatami a morzem Bal- 
tyckićm rozpada, i dlatego też przydałem kilka 
słów o gór-utworze Baltyckim, chociaż tenże 
ściśle biorąc jest tylko odnogą wielkiego Skandy- 
nawskiego Systemu gór. Ten królki rys który 
najpierwej był umieszczany częściami w ŚŻa: 
wianinie, pismie wydawanem przez Prof. Ki- 
„tajewskiego, wychodzi tu w całości osobno. Jest 
on napisany w celu zachęcenia ojczystych natu- 
ralistów do przyczynienia się więcej jak dotąd 
było, do ścisłego wyśledzenia kraju Polskiego, i 
do rozpoznania więcej szczegółowego nie jednej 
części kraju, którą ja tylko w ogólności od-zna- 
czyć zdołałem. Chciałem zarazem aby to pisem. 
ko dane w rece młodzieży z upodobania lub z 
powołania geognozyi oddającej się, służyło jej 
za skazowkę, która może nawet w wyższych szko- 
łach użytą byćby mogła, aby przyłączyć do da- 
wanej w nich Historyi Naturalnej, ogólny przy- 
najmniej obraz rodzinnej ziemi. 


Warszawa d. 3. Czerwca 1830. -r. 
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RYS GEOGNOSTYCZNY 
POLSKI. 


Pas i te wszystkie z nią geognostycznie połączóne 
kraje, co od strony północnej i wschodniej wielkiego Kar- 
pat łańcucha są połozone, stanowią część rozległej ni- 
ziny europejskićj, która od zachodnich nadbrzeżów części 
Atlantyku, zwanej pospolicie morzem pölnocnem (Nord-see) 
począwszy, ciągnie się aż do morza czarnego i stopy pół- 
nocnej gór Złermus czyli Balkanu. Wzniosłości czyli pas- 
ma gór, które w około całkowitą obszerność tej niezmier- 
néj równiny ograniczają i tworzą dla niej niejako zapory 
są, góry Anglii i Szkocyi, północno-wschodni gór- utwór 
(geognostisches Gebirgs- System) Niemiec, północne i 


| wschodnie pasmo Karpat, góry Hæmus, Kaukazu, Ural- 


e 


skie (*, a wrescie stek gór Skandynawskiego półwyspu. 
Z jednej tylko strony to jest, pomiędzy Uralem a Kauka- 
zem ma ta równina przesmyk, który jej daje nieprzerwa- 
ny związek przy morzu Kaspijskiem i Aralskiem z rozcią- 
głemi stepami średniej Azyi. 


(*) Wiadomo że na ostatniem zwyczajnem posiedzeniu Towa- 
rzystwa Cesarskiego Mineralogieznego w Petersburgu z Maja b. r. któ- 
re się odbyło pod prezydencyą Hrabi A. G. Strogonowa w obecności 
sławnego Hu m boldta, pomiędzy innymi,czytał Radca Stanu S.t e- 
fan, rzecz o geologit ' Urataj pod tytułem. |Ompbisku us» Teo- 
FHocmuseckaro nymeniecmiBia no Ypaay ab 1823 roay —W.— 
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Jeżeli się zastanowimy nad tą częścią owćj niezmier- 
néj równiny, którą ogólnem nazwiskiem krajów północno- 
karpackich oznaczę, obejmujących Polske, wraz z kraja- 
mi od nićj niegdyś zależącemi aZ do brzegów Baltyku i 
morza czarnego, postrzeżemy Ze ze strony zachodniej nie ma 
Żadnego geognostycznego odgraniczenia, ani nawet w ogól- 
ności żadnej, ściśle dającej się odznaczyć, naturalnej granicy, 
zachodnia bowiem i środkowa cześć Pulski należy jeszcze 
do ogółu geognostycznego gór - utworu północno - wscho- 
dnich Niemiec, a płaszczyzna Łitwy, Prus, i pólnocnéj 
Polski, która jest pokryta urwiskami skał piérworodnych 
północy, ciągnie się bez przerwy, i: wpada w podobną rò- 
wninę Niemiec północnych, będącą tylko jej: przedluze- 
niem. Od strony południowej tworzą karpaty oddzielny 
utwor geologiczny, a ich wzniosły grzbiet stanowi natu- 
ralną granicę dla krajów północno - karpackich. Ku stro- 
nie południowo - wschodniej i ku wschodowi, rozpościera 
się kréda i pokrywające ją formacye Polski, źrzecio - rzę- 
dnego powstania (Terrains tertiaire), i ciągną się bez 
przerwy az wgłąb Rossyi, spoczywając z jednej strony na 
płasko - wzgórzu (plateau) granitowém południowej Ros- 
syi, a z drugiej strony na skałach stanowiących geogno- 
styczny gór- utwór Rossyi, zostających w związku, i za- 
pewne już będących odnogą środkowych grzbietów Uralu. 
Ku stronie północno-wschodniej, gór. utwór północnej Rossyi 
należący do gór Finlandzko-Karellijskich sięga aż do Litwy; 
od północy naoslatek brzegi morza Baltyckiego tworzą wy- 
raznie zakreślone odgraniczenie od gór-utworu Skandynawii. 

Gór-utworem, czyli właściwiej geognostycznym syste- 
mem gór nazywam szereg albo stek od siebie zależących for- 
macyi, które jednakowym kierunkiem pasm gór, i swego 
warstwowania, sobie włąściwćm następstwem albo tćż by- 


tnością lub brakiem pewnych odznaczających się ogniw 
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utworu (Formations - Glieder) cechują się od wszystkich 
sasiedzkich inaczej uporzadkowanych grupowan skal. 
Kiedy widzimy w Alpach rozliczne skały w kilka krotnie 
wracajacém następstwie z sobą naprzemian warslwowane 
i w jedną spółczesną całość połączone, kiedy znajduje- 
my na głównem pasmie wschodnio - zachodnićm tych Alp, 


obie strony wapiennemi formacyami daleko późniejszego 


/ powetania przywalone, tak ze dawniejszej warstwowej 


formacyi zupełnie brakuje. Kiedy znowu z drugićj strony 
w górach Saxonii w około środkowego jądra czyli trzonu 
z granitu, widzimy wszystkie inne gatunki skał pierwotnych 
tym górom nie obcych, w okrążeniach w spółśrodkowych bez 
owego naprzemian warstwowania, pokryte pokładami skał, 
które stanowią pośrednictwo pomiędzy niemi a utworami 
warstwowemi ; kiedy nakoniec natrafiamy w tych ostatnich 
górach wszystkie formacye od najdawniejszej do naj- 
młodszej, w jednostajnem następstwie usadowione, wten- 
czas musimy przyznać uważając i w innych Europy górach 
tę samą niezgodność, ze Alpy właściwe, należą do cał- 
kiem innego gór-utworu jak góry Saxonii, Szląska, Turyn- 
gii, i w ogólności wszystkie północnych Niemiec. 

Z uwag nad krajami północno-karpackiemi zdawało mi 
się wypływać, ze takowe należą do czterech osobnych 
gór-utworów geologicznych, to jest: 

I. środkowej Polski, 

Il. południowy czyli Karpacki, 

Ill. południowo-wschodni czyli Podolski i południo- 
wéj Rossyi. 

IV. północno-wschodni czyli baltycki. 

W kilku słowach daje się wyrazić odgraniczenie kazdego 
ztych czterech gór-utworów. Gór-utwór środkowej Polski 
obejmuje od pólnocno-zachoduiej strony, ku południowo- 


wschodniej ciągnące się pasmo gór Małopolski, przyległe- 
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go Szląska górnego, i do nich należące utwory rozsiane 
po płaszczyznach wielkiej Polski, Mazowsza, Kujaw, Prus, 
i południowej Litwy, Najmłodsze jego formacye stapiają się 
nieznacznie z takiemiż późniejszemi formacyami Podolskiej 
Grupy, mianowicie przy źródłach JZieprza i Buga, ito mo- 
ze sprawić niejaką wątpliwość względem odrębności obu 
tych grup, o czém niżej, nieco obszerniej pomówimy. 

Do gór-utworu Karpackiego należą. wschodnia Morawija, 
Mięstwo Cieszyńskie, dzisiejsza Galicya aZ do stóp Kar- 
pat, Bukowina, i część Mołdawii. Co z niego do tamtej 
strony Karpat, do środka Siedmiogrodu, do obrębu rzek 
Theiss, Poprad, i Waag w Węgrzech należy, wychodzi 
z granic, zamierzonych w obecnem piśmie uwag. 

Gór-utwór Podolski i Rossyi południowej, będący cieka- 
wem płasko-wzgorzem dość znacznie wzniesionem po nad 
zwierciadło morza czarnego, stanowi niejako pośrednika 
pomiędzy Karpatami i Kaukazem; do niego należy płyć 
(Bassin) Galicyi wschodniej, czyli płyć Lwowski, Wołyń, 
Podole, Ukraina, południowa Rossya, Krym, Bessarabija 
i wschodnia Moldawija. 

Gór-utwor Bałtycki na samćj tylko granicy przytyka do 
właściwćj Polski. Jest to część wielkiego gór -utworu 
Skandynawskiego; do jego to wschodniego pierwotnych 
skał zabytku, w Finlandyi i Laponii usadowionych, należą 
nowsze utwory które pokrywają: Karellija, lugermanija, 
Estoniją, Liwonija, Kurlandya i wielką smuge pólnocnéj 
Rossyi sięgając aż do Permü. 

I. Gón-uri;wón $RoDKowEs PoLski. — Wszystkie pasma 
gór Niemiec północnych od granic Holandyi począwszy aż 
do Odry i niemal do Dunaju pod Wiedniem, niają z ma- 
lym wyjątkiem, kierunck od strony północno - zacltodniej 
ku południowo-wschodniej; „dla tego tez Pan L. de Buch 


nazwal je gór. utwoitin geoguostyczńym polnocno- wschod- 
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nim Niemiec; i granicę jego poltdniowa, trafnie w kilku 
słowach oznaczył. Koryto Odry nie stanowi jego wscho- 
| dniej granicy, ale ciągnie się tenze calej do Polski. Względnie 
nas nie może on się nazywać pdłnocno - wschodnim, bo 
| obéjmuje połać kraju zachodnią i'&odkowa, i dla tego na- 
zwalem część Polską, tego wielkiego gór-utworu, utworem 
| środkowej Polski. 'Taki sam kierurek, porządek i następ- 
stwo (Parallelismus) nie tylko pasm gór, ale i warstw, jak 
jest z tamtej strony Odry, udziela sie i krajom z téj strony 
Odry; o tein świadczy kierunek jaki mają formacye wznio- 
slych równin górnego Szlaska i sołudniowo-zachodnićj 
Polski: to pokazuje osobliwie pasmc wzgórz skałami naje- 
Żone dolomitowego Jura-wapienia, brmacyi Jura, ciągnące 
się odWielunia aż do Krakowa, któregikierunek tworzy z kie- 
runkiem czyli biegiem Karpackiego gö-utworu w górze Wisły 
kat 60°. Dalej nawet ku wschodowi, z éj strony małej równi - 
ny marglem wapiennym wypełnionejod Wiślicy do Koniec- 
pola, pokazują kruścowe góry Sandoniérskie, między Sando- 
mierzem a Przedborzem, zupełnie ten sam kierunek W. 
N.W. ku E. S. E. Szczególna to.samóć w tymże kierunku 
natrafia się we wszystkich jego wastwach, i nie ujdzie 
to uwagi bacznego badacza ze navet jeszcze z tamtej 
strony Wisły, w formacyach kredy wapienia paryzkie- 
go (Calcaire grossier, Grobkalk), i rzecio-rzędnego (ter- 
tiaire) piaskowca z muszlami (JMusAel- Sandstein, grès 
marin supérieur), które jakoby jaką »owodzia sprowadzo- 
ne, wszystkie dawniejsze skały zdają iie pokrywać bez po- 
rządku, ze mowię i tu jeszcze len san kierunek z N. W. kn 
S.O. jest glówném prawidłem, co wtrażnie pokazuje pas- 
mo gór od Janowa do 'Fomaszowa dalej w tymze kie- 
iunku w .Galicya. wstepuiace. Io kierunku gór i 
warstw, stosuje się kicrunek rzek kórc, wzdluz warstw 
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płyną, a nawet w rozległych równinach kierunek najniż- 
szych punktów wskazują Jak w północno-wschodnim sy- 
stemacie czyli gór-utworze niemieckim, rzeki Wezera i Al- 
ler, Elba, Spree, a wreszcie Odra przerznęły sobie ło- 
zyska w kierunku od polidnio-wschodu, na północ-zachód, 
tak podobnież płyną w Iolszce Warta, San z Wisłą, Bug, Nie- 
men, a nawet jeszcze lizwina chociaz ta, już nie należy do 
tego geognostycznego gr-utworu, Jeden rzut oka na map- 
pę przekona, jak już pokazuje bieg wbrew przeciwny 
Dniestru, Pruthu, Bohju i Dniepru od N.W. do S.E, że te 
xzéki nie należą do gó-utwoxu o którym mowa, ale do 
innego (Podolsko - Rosyi południowćj). 

Formacye skladajacı gór-utwor środkowej Polski, roz- 
padają na dwie grupy; różnice ich są tak orograficznie, jako 
i petrograficznie odręlne. Jednę nazywam grupą wznio- 
słćj płaszczyzny połulniowo-zachodniej, drugą grupą gór 
Sandomierskich. 

I. Grupa formacyi wzniosłej płaszczyzny południowo- 
zachodniej. — Połudnowa część górnego Szląska Pruskie- 
go, a południowo-zacloduia Królestwa Polskiego i obwo- 
du wolnego miasta Kiikowa z tamtą graniczące, tworzą od 
Opola nad Odrą poczjwszy, aż do Krakowa, wzniosłą pla- 
szczyzue, której śrędnia wysokość nad poziom morza 
800-900 stóp paryzkch wynosi. Składające ją formacya 
mają jednakowy początek z pasmem poludniowém Sudetów 
tanıtey strony Odry,l od nich zależą: a te składają się ze 
skal tomatowych ( Smro-głazu, Staszica; Traumate, D'Àu- 
buis; Grauwacke;). 

Na tych zaraz spoctywa formacya czyli utwor węgla zie- 
mnego (SteinkoAlen-Tormation) ciągnący się od Hulczyna 
w Szląsku az do Krzeszowic, którego najdawniejsze war- 
stwy gliny łupkowej przy pierwsze z dopiero wymienio- 


nych miejsc, bczpośnłdnio przechodzą czyli zamieniają się 
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na łapek tromatowy (Grauwacken-schiefer). Prócz gliny 
lupkowej i drobnoziarnowego krucliego piaskowca wę- 
glowego (gres houlier), jako głównych ogniw formacyi, 
natraliamy takie skał gatunki w okolicy Krzeszowic, pod 
względem geognostycznym nadzwyczajnie ciekawej, a ra- 
zem i niezmiernie zawiklanéj, które jawnie pokaznją 
zgodność i to- samość tej formacyi węgla ziemnego z for- 
macyami weglowemi północno-wschodnich Niemiec. Czer- 
wony porfir enrytowy, Miękiny, Filipowie,Mysłochowie, wy- 
raźnie na glinie łupkowej i konglomeracie' nsadowiony, 
przywodzi na pamięć takie same gatunki skał, jakie w o- 
kręgu Swidnickich kopalń wegla w niższym Śzlązku, Jub przy 
Hali nad Saala napotykamy. Z porlirem połączony i spowino- 
wacony, jest Dazaltit i Migdałowiec, mający migdały kalcedo- 
nu, ametysta i Steatylu, które to obie skały, tworzą odłącznie 
stojące góry, fenczyńską z pickuemi zwaliskami zam- 
ku, i grzbiet gór Alwernija przy klasztorze Bernardynów. 
Nawet Slilbit (ZZeulandit) zawiera w sobie przy wsi Po- 
remba Zegota, ten ciekawy migdałowiec, nigdzie tu jednak- 
Ze niepokazuje się prawdziwy bazalt. W roskosznych do- 
linach Czerny iSzklar, równie jak przy Dębniku w bli- 
skości Krzeszowic, znajduje się pod piaskowcem węglowym 
wyborny czarny marmur, który zdobi tak groby krolów 
polskich w Kralowie, jakotez inue swiątynie i gmachy. 
On to służył za materyał wapiennym konglomeratom to- 
warzyszącym piakowcowi weglowemu, i glinie łupkowej 
w wąwozach Miękiny i Filipowic. Możnaby wziąć go za 
prawdziwy wapien przechodowy, ja wszakże starałem 
się okazać Ze on odpowiada współczesnością powstania, An-, 
gielskiemu Mountwn limestone, a tym samym że on jesz- 
cze liczyć się powinien do spodnich ogniw węglowej formacyi. 
Szczątki roślin Acatyledonowych przedpotopowych (der7or- 
welt), które w naszej formacyi węglowejznajdują się, należą 
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do tych samych rodzajów i gatunków, które powszechnie 
tę .formacyą w Europie, i Ameryce północnćj. cechują , 
Gatunki Zepidodendron, Favularia , Rhytidolepis, Vario- 
łaria t róznych Filicitów z kształtami w rzadkiej zupełno- 
ści dochowanymi, sam poznajdywałem, i 36. osobnych ga- 
tunków zgodnych z wyszczególnemi przez Hrabię Szernberg 
i Pana Adolfa Brogniart, w mojem większem dziele do- 
kładnie wyliczyłem. 

Ta formacya mieści w sobie znaczną ilość ważnych 
pokładów węgla ziemnego ; między teini niektóre mają do 
6. sążni: grubości. Wiele jeszcze brakuje nam do znania 
wszystkich tych pokładów , zaledwie bowiem jest 30. lat 
jak zaczęto je wydobywać, Bez nich nie mogłaby była po- 
wstać owa dziśtak znaczna produkcya zynku w Polsce i Ob- 
wodzie Krakowskim. Niemniej ważny, będą one miały kie- 
dyś ndział w powiększeniu naszej produkcyi żelaza , a je- 
zeli już teraz wydaje rocznie ta formacya blisko 7. mi- 
lionów korcy, biorąc razem Szląsk wyzszy, Polskę i Ob- 
wód Krakowski, będą więc mogły kiedyś stać sie podsta- 
wą, w południowej części królestwa Polskiego, i w wyż- 
szym Szląsku rozległych fabrycznych przedsięwzięć, i nadać 
im ruch, jaki przez nie zakłady przemysłowe Anglii i Nie- 
derlandów otrzymały. Nad naszą formacyą węgla, jak 
w całem pasmie Sudetów , brakuje wszystkich dalszych 
ogniw (pośrednich) dawniejszego pokładowego utworu; 
pokrywa ją bezpośrednio wapień warstwowy, odznaczają- 
cy się chojnym swych kruszczów zapasem. W tej to for- 
macyi mieszczą się rudy ołowiane, które niegdyś Olkusz, 
a teraz Tarnowice w Szlasku wsławiły. Ona zawiera 
w sobie zarazem wielkie skarby galmanu, przez co powstała 
największa prodnkcya zynku ze wszystkich na świecie: a 
nie mniej obfituje)ona-w/rude, żelazną wyybornego gatunku. 


Ta formacya rozciąga się także od wyzszcj Odry, az do okolic 
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Olknsza i Krzeszowic, i stale trzyma się biegu wlasciwej 
formacyi węgla ziemnego. Jej spodniem ogniwem jest 
zbity szary i żółtawy wapień obfitujący w muszle, który 
nasz górnik spodkiem (Sohl-gestein) nazywa dla tego, ze sta- 
nowi łożysko dla pokładów rudy olowianej Oguiwo 
wierzchnie tój formacyi czyli strop (Dach-gestein), stano- 
wi ziarnisty wapień dziurkowaty, blado-żółty lub bru- 
natny, zawierający w sobie cokolwiek zynku i żyłek że- 
laznych, który dla węglanu magnezyi w nim będącego 
zbliża się naturą do Dolomitu, i nareszcie całkiem się 
w niego zamienia. Obecny krótki rys nie pożwala mi 
wyliczać wszystkie godne uwagi z-jawicka, które ta for- 
macya przedstawia, niech mi wszelako wolno będzie zda- 
mie moje otworzyć, że tą część onej która leży w kró- 
lestwie polskiem, daleko zupełnićj i wyraznićj ciekawe sto- 
sunki sposobu podług jakiego znayduja się w nićj rudy, ma 
Yozwiniete, jak w części Szlaskiéj. Ta formacya wapienia 
długo była zagadką w Geognozyi, tak co do sposobu war- 
$twowania, Jak co do jéj wieku względnego. Niesłusznie 
uwazano ją za utwór odpowiadający (Aeguivalent) for- 
macyi najdäwniejszego wapienia warstwowegu Wei nerow- 
skiego,czyli wapienia zwanego (Zech-stein, Alpen-kalk-stein); 
ścisłe porównanie skał ją stanowjących, z odpowiedniemi 
im w Niemczech północnych i Szwabii, i dokładne rozpo- 
znanie skamieniałości w nich zawartych, przekonało mnie, 
ze ona do formacyi wapienia gettingskiego czyli muszlowe- 
go (Calcaire de Göttingue, Al. lu mboldt, Muschel-kalk, 
Werner), należy. Dla odróżnienia od współczesnego wa- 
pienia w górach Środkowych Sandomiérskich (Miltelsebier- 
ge), nazywam go wapieniem muszlowym krusco-rodnym. Ta 
wątpliwość jest więc tym sposobem usunięta, a tym czasem 
mogę zapewnić, żejkazdy/ komu pokażę 2 mego zbioru ge= 
olegicznego Polski, skaminiałości pochodzące z naszego wa 
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pienia muszlowego czyli gettingskiego, a mianowicie: Pla 
giostoma striata, Mytulites socialis, Myacites musculoides, 
mactroides i elongatus, i niezliczony szereg Enkrynitów, 
przyzna zupełnie, najściślejszą zgodność ze skaminiałościa- 
mi, pochodzącemi z wapienia muszlowego czyli getting- 
skiego Niemiec północnych. 

Po nad wapieniem kruśco.rodnym, powinnyby właściwie 
z kolei następywać formacye czerwonego marglu ( Mar- 
nes irrisees, Red Marl) i formacya Lias czyli wapienia 
gryfitowego, wszakże one brakują w tym gór= utworze, 
ale bezpośrednio pokazują się grube pokłady Jura-wapie- 
nia, Wapień mniej więcej marglowy składa doiną jej gru- 
pę, a gdzie ten bezpośrednio na kruścowym wapieniu 
spoczywa, jak np. przy Olkuszu, i w około Nowej- góry, 
mógłby łatwo kto niewprawny, wziąć jedno za drugie, cho- 
ciaz prawdziwe przejście, czyli zamienienie jednego na 
drugie nie ma miejsca. Na tym Jura «wapieniu marglo- 
wym leży ogromna massa Jura-wapienia dolomitowego, i 
on to tworzy wielkie i wzniosłe pasino gór, które się cią. 
gnie od Wielunia aż do mogiły Krakusa. Jego lo rażą- 
cej białości skaly, w dziwacznych kształtach, słupów i mu- 
rów naśladujących zwatiska, tworzą piękne grupowania 
nadające tak nrozmaiconą czarodziejską malowniczo$ó tej 
powabnej okolicy, którą widzimy przy Olsztynie za Zar- 
kami, przy Kromołowie, Niegowonicach, Pilicy, Ogrodzien- 
cu, Ii pomiędzy Olkuszem a Krakowem. Podiug inoich 
barometrycznych wymiarów wznoszą się ich szczyty na 
1200 do 1400. stóp paryzkich nad poziom morza. W tym 
to dolomicie wybruzdzone zostały owe sławione doliny 
Ojcowa, Piaskowej.skały, które jak wszystkie podobne są- 
siednićj okolicy, nie są właściwemi dolinami, ale raczé, pra- 
wdziwemi olwartemi rozpadliaami skały wapiennej. W pa- 
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dziurkowatą i komórkowata;te komórki skoro utracą przegra- 
dzajace ściany, wyradzaja się w wydrazenia i ogromne jaski- 
nie, pięknemi stalaktytami wysłane, pomiędzy któremi naj- 
większa i najokazalsza przy Olsztynie, pomniejsze zaś liczne 
około Ojcowa, i dalej ku Krakowu. Jura-wapień zawiera 
w sobie owe mnóstwo ciemnych krzemieni, jakie widzi- 
my przy stopie wzgórza na którem mogiła Krakusa, w ska- 
łach Podgórza, Bielan, a po wypadnięciu rozsiane, po- 
krywające w ogromnej ilości, wzgórza piaszczyste i rów- 
niny przy Morawicach w bliskości Krzeszowic przy Pilicy, 
Ogrodzieńcu, Kromołowie, Żarkach, Mstowie, Częstochowie 
+ Działoszynie. W szczeliny tego wapienia, wciskają się z la- 
twością wody zewnętrzne i wytryskają ustóp gór w postaci 
obfitych i czystych Źródeł, a nawet jako małe strumienie: 
czego przykłady widziałem przy Mstowie, nad Wartą pomię- 
dzy Krzeszowrcaii a Krakowem, jako tez i w dolinie 
Ojcowa. W zwierzchniej części dolomitowego Jura-wa- 
pienia od Olkusza, az w okolice Żarek, osobliwie zaś 
koło Władowic, > ieszczą się ziarna rudy zelaznéj bobo- 
wey (Boh-nerz) tak, jak się taz ruda znajduje we iran. 
cuzkicli górach zwanycli Jura; zarazem mieszają si: grube 
ziarna piasku, z tą warstwą wapienną, klöra ma w sobie 
rude bobowa, tworząc w dolinie Szklar i w Pomorzanach 
przy Olkuszu, ewe nieodgadnione lak konglomeraty jak 
czerwone piaskowce. 

Wreszcie w okolicach nadzwyczajnie ważnych Siewie. 
rza, Mrzygłodu i Koziegłowa, tworzą szare i pstro-popla- 
mione wapienie oolitowe i wapienne konglomeraty, trzecią 
przy samym wierzchn leżącą grupę skał formacyi Jura, 
Nieznam nic takiego w formaeych Jura, ani Niemiec, ani 
Szwajcaryi, coby się dało porównać ztemi szczegolnemi 
skałami; najwięcej johe jeszcze zgadzają sie ze skałami 


Angrelskieni tak zwanemi Cornbrasz, i Forest marble, 


Zacza sie one z pokladami juz nastepnej formacyi, jako to, 
z czerwonym lub pstrym ilem z wapiennemi piaskowcami 
i z bituminowem drzewem. Kto blizej chce poznać skały 
tej grupy, niech się rozpatrzy szczególniej w Pynczycach, 
Siewierzu w Zawiercach, przy Kromołowie, i w Osieku 
niedaleko Kozieglowa i niech je w tych :niejscach uważa. 

Jeżeli się przypatrzymy całości pasma Jura- wapienia, 
poznamy że.jego główny kierunek jest od N. W. N. ku 
S. E. S, zaraz jednak postizeZemy, że jego pokładanie się 
na dawniejsze formacye, nie jest już zupełnie. jednostajne, 
gdyż od Krakowa ku ząchodowi, osobliwie w nizinie.Krze- 
szowic, przy Álwerun i Nowej-górze, wyraźnie widzimy 
jak Jura-wąpień aż nawet do. Chrzanowa w. przerywa- 
nem i przękroczonem ( transgressif, uebergreifend) po- 
kładaniu się, pakrywą tak formacyą węglową, jakoteż i 
wapienia muszlowego. Qd Wielunia począwszy,, zagłebia 
się ou w równinie Wielko-polski, i. tylko, jeszcze. gdzie-nie- 
gdzie kępami sterczy po nad powierzchnią ziemi koło. 
Widawy, Sieradza i Kalisza; wszakże zdaje się on stano- 
wić ogólny spód czyli dno. tych wielkich równin, albo- 
wiem Świdrowe otwory. salizy w Ciechocinku niedaleko 
Torunia, natrafiły, na niego, i źródła słone. tamtejsze z nie- 
go wytryskują. Gdyby: sam już kamień tej formacyi nie 
przekonywał dosłątecznie zgodności jego. z Jura - wapie- 
niem Niemiec, Szwajcaryi, Francyi: jużby się to po. samych. 
skamieniałościach pokazało. Polski Jura-wapien zawie- 
ra w sobie podług moich postrzezen przeszło 100. róż- 
nych gatunków ślimaków i zwiórzo-krzewów, które w mo- 
jem większem dziele są ściśle wyszczególnione. Skały 
Jura-wapienia dolomitowego przedstawiają wielki poczet 
koralów (Corallen-rz/fjprzedpotapowych. Z pomiędzy wszy- 
stkich jednak zasługują najszozegoluiejszą. uwagę. owe | 


głównie Jura-wapień cechujące ammonily, które w olbrzy- 
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mićj wielkości osobliwie. przy Częstochowie mają swoje 
l siedlisko, a pomiedzy niemi najobfitszy jest dmmonites 
| planulatus, Belemnitęs paxillosus, z Echinitöw zaś ( Anan- 
chites ovata, Spatangus. cor anguinum) okolic Krakowa, 
Trigonia costata, i inue Trisonie, Aucardıly, niezliczony 
szereg Brachiopodów rodzaju Terebratula i niektóre Zoofity. 
Na tej formacyi Jura-wapienia jest usadowiona, w tćj 
grupie, formacya którą Ferner niegdyś nazywał forma- 
cyą gliny żelazistćj (Eisen-thon-gebirg). To nazwisko nie 


/ wyrażą dokłądnie natury téj skały, i dla tego. wolałem 


nazwać ją formacya Piaskowca zelazistego. i gliny. Ona 
wypełnia w Polszcze doliny Czarnej Przemszy aż do. Sie- 
wierza, potoku Mastonickieg>, Warty. od je) źródła przy 
Kromołowie a£ ku Częstochowie, i dolinę Liszwarty, i 
rozpościera się ku zachodowi przez Szląsk wyższy aż do 
Odry, a powyżej aż w okolice Rybnika. Składa się 
Qua z poziomych warstw pstrej i sinej, nieco wapnistej 
gliny, które często zmieniają się, i mało jest w nich, jed 
duostajnosci, z kurzawki, kwarcowego - mocnego konglo- 
meratu krzemionkowego, z brunatnego zelazistego Pias- 
kowca, z warstw sy;;kiego piasku, i cienkich warstw mar- 
glowego wapienia białego i pstro-poplamionego; W okoli- 
cach Kromołowa, Poręby, Siewiérza, są w nim ułożone 
pokłady, odznaczającęgo się węgla trapezoidalnego (JMoor- 
kohle), poziomo leżące, od 6. cali do 14. stóp, grubości ma- 
jące, którym często towarzyszą drzewo biłuminowe i ob- 
fitość pirytu żełaznego. Że te pokłady w bagnistych do- 
linach mieszczą się, wydobywanie onych jest dotąd bar- 
dzo ograniczone; staną się one jednak zapewne w czasie, 
przy coraz większym niedostatku drzewa, dla okolic po- 
między Pilicą (miastem) a Częstochową bardzo szacownemi, 
Od Siewićrza ku |północy; ustają: ;te pokłady węglowe, i 
tylko słabe ich ślady. dają się. napotyka około, Często 
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chowy, Krzepic iKłobucka; w tych za to okolicach bierze 
górę sina tłusta glina, w której tak jak w stropie pokładów 
węgla trapezoidalnego liczne; warstwy rudy żelaznej są 
ułożone. Ta ruda składa się z gałek czyli nerek kulistawych 
gęstym szeregiem ułożonych zbitego gliniastego slerosideritu, 
i wodnika żelaznego gałkowatego (Zisen-niere), zawieraja- 
cego w sobie znaczną liczbę pięknie dochowanych ammo- 
nitów (osobliwie 44mm. bifircatus) 1 wiele rzadkich mu - 
szli (Bucarditów, Fenulitów, Trigonia, Sanguinolaria i t.d.) 
które odpowiadają w części tym, co w Jura-wapieniu znaj- 
dują sie. Ta formacya rudy żelaznej jest najobfcićj roz- 
postarta przy Pankaeh niedaleko Krzepic, pomiędzy tein 
miejscem, a Wieluniem i w północnej części Szloska wyż- 
szego. Ona dostarcza rudy do pieców wielkich w Porem- 
bie, Miączowie, Żarkach, Pankach, à de wielu Szlaskich, 
już sama, już i to najczęściej, zinną rudą bogatą wyda'a- 
ca 502, która jest cokolwiek wapnista. Na sine] glinie, 
łeży brunatny Piaskowiec żelazisty (Jron-sand), złożony 
z ziarn kwarcu, zlepionych wodnikiem żelaza, Ten naj-ob- 
ficićj rozciąga się około Koziegłewa, Panek i Praszka. Tę 
Formacyą uważano za ogniwo napływowego „utworu, dla 
tego, Ze ma w sobie warstwy sypkiego piasku, ale to zda- 
nie jest niezawodnie mylne: usiłowałem dowieść, że ona 
jest najpodobniejsza do tych warstw, które w Anglii ( ZPeald- 
elay, Jron-sand) nazywają, a które pomiędzy Jura-wa- 
pieniem a kredą są położone. 

Na wschodniej stronie pasma Jura - wapienia, leży na 
mim dolmı część formacyi kredy, to jest margiel kredowy 
czyli tak zwana u nas opoka, o której przy następnej gru- 
pie pomówimy, i na ostatek piasek napływowy pokrywa 
osobliwie w dolinach, wszystkie dawniéjsze forinacye, i 
tworzy w okolieach Siewierza, Olkusza, przy Białej Przem- 
szy, i powyżej Wisły, wielkie zupełnie wydinowe nicure- 
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a. Grupa gór Sandomierskich, — Pomiedzy Pilicą a 
środkową częścią biegu Wisły, mniej więcćj od Przedbo- 
rza aż do Sandomierza, wznoszą się małe, z kilku równo- 
ległych pasm złożone góry, których najwyższy grzbiet 
przypadający tam gdzie Sty Krzyż i Sta Katarzyna, zwa- 
ny pospolicie pasınem Łysćj góry, blisko na 2000. stóp po 
nad zwierciadło morza wznosi sie. To nazwisko, jako 
tylko do szeregu samych najwyższych gór ściągające się, 
nie może służyć do oznaczenia całości tej grupy. Dla ich 
położenia w środku kraju, w obrębie granie dawnego Wo- 
jewództwa Sandomierskiego, i dla obfitości kruśców, któ- 
re owe góry w sobie zawierają, nazwałem je połskiemi 
czyli raczej sandomierskiemi środkowemi górami. Jądrem 
czyli trzonem tych gór, są skały przechodowe, składające 
się z wapienia przechodowego, skały kwarcowej (Quarz- 
fels), i łupku tromalowego (szaro-głazowego łopienia St.), 
które naprzemian ułożone, tworzą wspólną podstawę, na 
której wszystkie inne formacye tej grupy spoczywają. Ta 
formacya przechodowa bierze swój początek od strony zacho- 
dnićj pod Oblągórkiem przy Miedziano-górze, a kończy się 
na wschodzie górami Pieprzowemi przy Wiśle pod San- 
domierzem, którym bajeczne podanie wielkie skarby kruś* 
cowe przypisuje, jakich tu ani śladu nie ma; są one wszak- 
że pod względem geognostycznym bardzo ciekawe dla 
tego, że ich pionowo stórczące warstwy czarnego łupku 
tromatowego, aż w łożysko Wisły wstępują, tworząc skali- 
sty brzeg przykrej posuwistości: gdy tym czasem brzeg 
Wisły prawy czyli galicyjski, jest całkiem płaski i tylko 
piaskiem pokryty.— Formacya przechodowa zajmuje więc 
okolice Kielc, Chęcin, Daleszyc, Bodzętyna, Łagowa, Iwa - 
nisk, Opatowa, Klimuntowa, Koprzywnicy i Sandomiérza- 
Wapien szarych i czarnych kolorów, tudzież różno - farbny. 


tworzy równie rozliczne jak piękne gatunki marmuru, któ- 
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re zwłaszcza te, co z okolic Checin i Słupca są sławio- 
ne i jaz od dawnych czasów wyrabiane były. Z nim jest 
połączona osobna pstra Brekcya wapienna, która około 
Chęcin i Karczówki pod Kielcami, bardzo obficie wyrabia 
się; z nie) to jest między innymi zrobiony słup posągi 
Zygmunta w Warszawie. Wapien jest ulozony na prze- 
mian g czarnym łupkiem glinowym i z łupkiem wapiennym, 
w których pod Kielcami mnogie gałki promienistego piry- 
tu zelażnego (Schwefel.kies, fer sulfure), są wrosłe. Te 
kule pirytowe składają sie na swćj powierzchni z ó$mio- 
ściahów, i pokazują ważne przeistoczenie się na rudę bru- 
natną żelazną, czyli żelażo wodnikowe (Braun-eisen-stein,fer 
ortde hydrate). Skała kwarcowa, klóra prócz innych two- 
rzy wysoki grzbiet lyséj góry pod Stym Krzyżem i Sta Ka- 
tarzyną, jest zupełnie podobua do Szwedzkiego Fjał/sanda 
stein. Jestto biały,szary, i zielonawy ziarnisty kwarć, ma- 
jący gdzie niegdzie cokolwiek miki w sobie, i miejscami 
w piaskowiec zamieniający się. Łupek po największćj części 
obfitnje w kwarc; częścią jest on prawdziwym czarnym 
i zielonawym łupkiem glinowym, jak pod Klimuntowein 
i pod Miedziano-górą, częścią znowu jest to wyraźny łu- 
pek tromatowy jak pod Sandomierzem i pod Stym Markiem, 
przy Bodzętynie; najrzadziej pokazuje się przechód jego 
w skały trapowe zbite, zawierające w sobie Amfibol (Horna 
blende), jak np. pod Słaboszowicami ponizej Opatowa. Wszy- 
stkie te trzy gatunki skał są stale wyrażnie warstwowańie ; 
warstwy ich mają kierunek od W. N. W. ku E.S.E. i 
pokazują spadek od 18. do 80? zawsze ku stronie pólno- 
ćno-wschodnićj, i odsamćj tylko poluditiowe) krawędzi gór 
pod Chęcinami, to nachylenie jest ku południowo- zatlio- 
dniej'stronie. Wapień przechodowy osobliwie około Kielc 
i Chęcin, obfituje w piękne skamieniałości, które są zu- 
pełnie podobne da tych jakie w wapieniu przechodowym 
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innych krajow znajdują sie. Sam ich naliczyłem 41. ga- 


jtunków itakowe oznaczylem ; najciekawsze i najoblitsze 


i poiniedzy niemi są: z gromady zwierzo-krzewów, Zschari- 
| tes spongites, Mladreporites hyppurinus, Cyathophyllum 
ramosum, i hexagonum; z pomiędzy muszli, Spirifer spe- 
ciosus, alatus, osteolatus, i levigatus, Terebratulites pris- 
cus, curvatus i lucunoides. Jako rzadkie zdarzenie natra- 
filem w nich Orthoceratity, ów nieodgadniony Tentaculi- 
tes annulatus, nowe gatunki które ja pierwszy oznaczy- 
lem: Conilites Kielcensis, Turritella antiqua, Caliptrea di- 
scoides, Scutella costata, Lingula anatinæformis i znany 
już dsaphus Hausmann 

Prócz tego zawićra ten przechodowy wapień, trochę rud 
miedzianycu w szczupłych żyłach i warstwach pod Mie- 
dzianką i Chęcinami, wszakże daleko ważniejsze są żyły 
rudy ołowianej, które zawsze biegną w kierunkach od pół- 
nocy na poludnie i są wypełnicne czerwoną z piaskiem 
pomieszaną gliną (Zeiten), krystalicznym wapieniem 
(Kalk-spath), rzadko zaś barytą siarkanową (Schwer-spath), 
i mają wsobie galenę czyli ołów siarczykowy, i ołów wę- 
glanowy. Na tych to żyłach pod Kielcami i Chęcinami 
w 16, i17. wieku, znaczne kopalnie były w ruchu, i 
jeszcze* teraz otrzymują z nich ołów w Jaworznie pod 
Kielcami. 

Daleko jednak ważniejsze są te pohłady kruścowe, jakie 
formacya przechodowa w sobie zawiera, a które leżą wszyst- 
kie pomiędzy wapieniem a skałą kwarcową, Do nich na- 
leży już od 14. wicku wydobywany pokład rudy miedzia- 
nej w Miedziano-górze, na jeden do pięciu sani iniaszo- 
Sci mający, z marglowego wapienia, 1 z róznego pstrcgo, 
czarnego, i bialego ilu składający się, w którym znajdusą 
się miedź siarczykowa (Aupjer-glas-erz, Cuwre sulfure); 
piowo - krusz miedzi (ZauAller2, Cuivhelgrisl arsenifure H); 
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Czerń miedziana (Kupfer-schwärze); Malachit, i Azur | 
(Kupfer-lazur) miedziany, (Cuivre curbonate vert et bleu); 
Miedź wodniko - krzemionkanowa (Aupfer-grün, Cuivre 
hydro- siliceux); miedź czerwona niedokwasowa (Roth. 
kupfer-erz, Cuivre oxidule), i miedz rodzima (Gediegen 
Kupfer, Cuiere natif), czerwona ruda żelazna czyli żela- 
zo niedokwasowe ( Roth-eisen-stein, fer oxide rouge); 
brunatna ruda żelazna czyli żelazo wodnikowe, (Braun- 
eisen - stein , fer hydrate), w najrozmaitszych ksztaltach i 
rzadkiej piękności; Zepidokrokit ; Pyrosiderit ; ruda szara 
manganezowa pryzmatoidyczna czyli manganez niedokwa- 
sowy (prismatoldisches Grau- Mangan - erz, Manganese 
oxide prismatotde) ; ruda czarna Manganezowa czyli Man- 
ganez wodnikowy, (Schwarz- Mangan - erz, Manganese 
oxide noir), tak zwany u niemców /Zad czyli rada czar- 
"na manganezowa pyłkowa (Manganese ovide brunatre pul- 
rerulent et fibreux), i wiele jeszeze innych rzadkich mine- 
rałów. Lecz nie trzeba rozumieć ze ruda żelazna ogra- 
nicza się na ten jedyny pokład, owszem podobne po- 
kłady rudy żelaznej, prawda że bez rud miedzianych, 
znajdują się jeszcze w Dąbrowie pod Kielcami, pomiędzy 
Masłowem, Bączkowem, i Krajnem, pomiędzy Stym Krzy- 
zem a Bodzętynem, a osobliwie od Daleszyc począwszy aż 
do Łagawa. Gdy wszystkie te wyborną rudę żelazną czer- 
woną i brunatną, 30. do 4o$. żelaza wydającą w sobie 
mieszczą, nie dziw przeto że niegdyś znacznie ie podebra- 
no, a w zamierzonym powiększeniu krajowej produkcyi 
Żelaza będą one ważny miały udział. 

Na formacyi przechodowej, leży zaraz formacya czer- 
wonego piaskowca, Ta pokrywa w przekraczającem (Zber- 
greźfendy pokładaniu się, część przechodowego wapienia, 
około Miedzianej-góry, Niewachlowa, Miedzianki i Ryko- 


czyna; pokazuje się znowu na południowej stronie gór 
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zaczynając od Pod-zamcza pod Chęcinami, i ciągnie się 
przez Brzeziny, Morawicę, Pierzclinicę aż do Drugni po- 
między Pierzchnica i Rakowem, a jeszcze więcćj rozpoście- 
ra się na zachodniej i północnej stronie gór. Tu zajmu- 
je ona okolice Piekoszowa, Fanisławic, Łopuszna, Oblą- 
górka, Ćmińska, Samsonowa, pomiędzy Zagdańskiem a Su- 
chedniowem, pomiędzy Bodzętynem, Wącliąckiem a Wierz- 
bnikiem około Waśniowa aż ku Kunowu, i ciągnie się 
przez Kossowice w wyższej częśpi doliny Opalówka aż 
do Opatowa. Ta formacya składa się prawie z samego 
tylko czerwonego piaskowca, średnio i drobno-ziarnowe- 
go, który leży na przemian z trochą białego piaskowca, 
z czerwonym łupkowym iłem (Schiefer-Letten) i z nic- 
któremi warstwami Konglomeratu. Prócz niektórych wy- 
cisków roślin, nie ma w niej żadnych skamieniałości, ża- 
dnych kruśców, ale daje za to wyborny kamień do budo- 
wli i ciosowy np. pod Ćmińskiem. Zdaniem mojém nule- 
2y dawniejsza niższa część tego piaskowca, do formacyi 
najdawniejszego czerwonego piaskowca (gres rouge ancien) 
czyli do tak zwanego u niemieckich górników das ro- 
the todte Liegende, przeciwnie zaś jej młodsza zwićrz- 
chnia część, należy do formacyi pslrego piaskowca i jego 
psirych marglow (gres bigare avec ses marnes rouges), 
a pomiędzy temi dwoma brakuje w Polszce formacyi da- 
wniejszego ławicowego wapienia (Zech-stein, Calcaire se- 
condaire premier). Do pstrego piaskowca wraz z jego mar- 
glami, należą osobliwie skały, od Suchedniowskiej doliny 
począwszy, przez Lubiankę, Rzepin, Bukowie przy Kuno- 
wie, Mnichowie, Kossowicach aż do Opatowa. Tu łączą się 
z czerwonym łupkowym ilem (Śchiefer-letten) i ku górze, 
pstre oolitowe czyli ikrowcowe wapienie i wapienne kon- 
glomeraty, które stanowią przechód w pokrywa!ący go mu- 
szlowy czyli gettingski. wapień. 
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Formacya muszlowego wapienia, która w Niemezech po 
pstrym piaskowcu następuje, sadowi się te i w naszej gru- 
pie gór bezpośrednio na czerwonym piaskowcu. Na pól- 
nocnej pochyłości gór, tworzy ona nie: wieikiej grubości 
pokła1, który ciągnie się przy kilkakrotnych przerwach 
z okolicy Radoszyc, na Mniów i przez Samsonowskie lasy 
daléj na Bzin, Parszów, Lubiankę, Rzepin, przez dolinę 
Swisliny, ku Bukowiu, Mnichowie, Kossowicom i aż do 
Opatowa. Na południowej stronie gór jest ta formacya 
daleko więcej rozpostarta. Pokrywa ona czerwony pias- 
kowiec pod Eopusznem, Rudą, Strawczynem, Promnikiem, 
Miedzygostem, Gniezdziskami i Piekoszowem, dalej zaczy- 
na się znowu ciąg muszlowego wapienia przy Gruszczynie 
niedaleko Włoszczowy, i ciągnie się dalej ku południowo- 
wschodniej stronie, pomiędzy Małogoszczem a Miedzianką, 
pomiędzy staremi Chęcinami a Sobkowem, wypełnia prze- 
strzen pomiędzy Morawicą a Chomentoweim, pomiędzy 
Piotrkowicami a Pierzchnicą, i kończy się niedaleko od osta- 
tniego miejsca ku południowo-wschodniej stronie. Wapień 
tutejszy jest zbity, szary, żółtawy, zupełnie podobny do 
skały tworzącej spodek (Soh/gestein) w formacyi wapienia 
muszlowego kruścoradnego południowćj Polski. Na nie- 
których tylko pojedynczych punktach np. pod Maleszowein 
niedaleko 'Tarnoskały, w Małojedle i Prowęczynie pod Ku- 
nowem, i pod warstwami rud żelaznych w Suchedniow« 
skich i Samsonows:ich lasach, znajdują się skały takie 
same jak Olkuski strop (Dachgestein), a nawet podobnie 
lak tamten mają w sobie cokolwiek zynku. Wszystkie te 
wapienie są zawsze bardzo wyraźnie warstwowane, ponaj- 
wiekszej części warstwy lezą płasko, i tworzą wiele wklę- 
slosci i garbów, przeciwnie zaś od Małogoszcza aż do Pierz- 
chnicy warstwy mają wielką pochyłość, są bowiem pod 
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Hniowo-zachodniej stronie. Skamieniałości tego wapienia 
ką zupełnie te same jak w połuduiowo-polskim muszlowym 
wapieniu, lecz znajduje się jeszcze i Zelemnites pazido- 
sus, kilka Terebratul, a szczególniej obfite i piękne Pe- 
etinites discites, Schloth. Kruscow nia ma ta południowa 
część naszej formacyi muszlowego wapienia,'najwięcej je- 
zeli ślady galeny i galmanu w niej natralimy. 

Na wy2éj wspomnionym pokładzie muszlowego wapie- 
nia, od północnćj spądzistości gór kruścowych Sandomier- 
skich, usadowiła się bardzo rozległa i dla nas bardzo wa- 
Zna formacya piaskowca, którą dla przemagajacego w. niej 
białego koloru, nazwałem formacva białego piaskowca, a 
którą inni geologowie mylnie do formacyi czerwonego 
piaskowca policzyli. Ta formacya rozciąga się po okoli 
cach Przedborza, Fałkowa, Żarnowa, Konskich, Radoszyr, 
Odrowąża, Gowarczowa, Drzewicy, Chlewisk, Przysuchy, 
Szydłowca, Wąchocka, Wierzbnika, Kunowa, Ostrowca, Den- 
kowa i Cmielowa. Północne odgraniczenie tej formacyi 
ciągnie się z okolicy Fałkowa, przez Opoczno, Drzewice, 
Sarzynno, Wierzbiee, Iłżą, Grabowiec i Ćmielów aż do 
Ptkanowa pod Opatowem. 

Formacya ta rozpada na dwie grupy. Z tych nizsza, wę- 
giel kamienny wsobie mieszcząca, składa się z warstw czę- 
sto przemieniajacych się, białego, bardzo drobno - ziarnos 
wego, marglowego piaskowca, łupku piaskowcowego ( Sand- 
stein-schiefer), iłu łupkowego (Schiefer-thon), tudzież zin 
nych czarnych, po największej części wapnistych i piasz- 
czystych łupków, w których pokłady żelaza węglanowego 
zbitego (Sphärosiderit, Fer carbonate lthorde) 13. do 257 
cili miaszo$ci maigce warstwy smolnego, i lupkowego we~ 
gla (Pech-n. Schiefer- Kohle) są ułołone. Grupa ta poka- 
zuje się po nad północnym biegiem muszlowego wapie - 
nia, w Podolu i Ptkanowie/ pod Opatowem, przez Wszech 


Świętych, Grocholice, Sadowie, Jacentów, Rzuchów, Mit- 
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ków, Gromadzice, i Mirkowice aż do Kunowa, a dalej 
w dolinie Kamionny, w górę na Nietalisko, Krynki aż do 
Starachowic, dalej znowu jeszcze w dobrach Szydłowca , 
Chlewisk, Walki i pod Królewcem w dobrach Radoszyce. 
Warstwy leżą niemal zawsze poziomo, w okolicy tylko 
Kunowa część formacyi tak raptowny otrzymała spadek, 
że pokłady węgla mają niemal pionowe położenie. 
Zwierzchnia grupa tej formacyi składa się z drobno-ziar- 
nowego białego piaskowca, któren rzadko tylko ma inny ko- 
lor; ten miejscami tak wielką ma spójność i tyle jest przejęty 
kwarcem, że zamienia się na skałę kwarcową ( Quarz-fels). 
Zıtym leza na przemian warstwy sino -szarego, czasem 
czerwonawo - płomykowanego iłu marglowego ( Mergel- 
thon); rzadszemi są inne gliny, białego, żółtego i pstrych 
kolorów.  Ryczaltem biorąc, czerwony kolor jest tym ga- 
tunkom piaskowca i gliny zepełnie obcym. Pokłady zbi- 
tego i jasno-kolorowego wapienia, znajdują się tylko tu i 
owdzie jako podrzędne tego piaskowca; a przeciwnie tym 
potężniejsze są pokłady rudy Żelaznćj które ta formacya 
w sobie zawiera. Jest ona pewno z pomiędzy wszystkich 
w Polszce najbogatszą w rudę zelazną, i wszystkie tak li- 
czne huty żelazne które posiada Województwo Sandomier- 
skie, wytapiają niemal wyłącznie rudę której ta formacya 
dostarcza. Gdy zas obecnie w tym obrębie dwadzieścia 
cztery wielkie piece są w ruchu, z których średnio biorac 
każdy 7000. centnarów surowcu wydaje, ta więc formacya 
dostarcza na to rocznie 560,000. cenlnarów rudy żelaznej, 
licząc z niej po 302 surowcu. Te rudy żelazne są wielo- 
rakiego gatunku: zbita, i włóknista ruda brunatna żelazna 
połączona z rudą czerwoną żelazną obficie mangane w sobie 
posiadajaca,z ziarnistą iłupiącą się brunatną iłowatą rudą źe - 
lazną, tudzież ikrowiec żelazny iłowaty, Iworza jedną część 
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skowcem w okolicy Suchedniowa, Bliszyna, wszakże wy- 
borna ruda brunatna żelazna, wraz wiele brunatnego He- 
matylu, znajduje się też i w młodszych warstwach pod 
'Pychowem i Mirczą niedaleko ży. Najpospolitszą atoli 
rudą żelazną jest tu zbity, gliniasly sferosyderyt, który. al- 
bo w postaci kulistawych gałek znajduje się, albo też two- 
rzy spłaszczone kłębowate warstwy i wtenczas nazywają 
go Plaskurg rudą. Zuvrykle leży takich warstw sferosy- 
derytu mających dwa do sześciu cali miąszości, sześć, ośm. 
i więcćj, blisko jedna po nad drugą w ogromnych pokła- 
dach iłu marglowego, i to wszystko razem uważa się za 
jeden pokład, i jako taki górniczo-obrabia się (abgebuut) 
Działaniem powietrzai wody zamienia się sferosyderyt na 
tak nazwaną rudę żelazną ilastą (Z’hon-eisen-stein), a to 
w len sposób, że niedokwas czarny żelaza zmienia się 
na czerwony, kwas węglowy uchodzi, a jego miejsce 
zastępuje woda, wchodząc w związek z owym czerwonym 
niedok wasem. Tym to sposobem potworzyły się rudy zwy- 
czajne brunatne i żółte żelazne, ruda kłębowa czyli ner- 
kowa (Eisen-niere), i rubryka: i nie podlega wątpliwości, 
ze wszystkie pokłady, które dziś z dopiero wspomnionych 
rud żelaznych składają się, niegdyś były sferosyderytem. 
Dla tego bardzo są ciekawe owe pojedynczo miejscami 
zdarzające się kłęby, co na warstwy współśrodkowe łupią 
się, których jądro (Zisek prostego górnika), jest niezmienio- 
nym jeszcze szarym sferosyderytem, skorupy zaś je pokry- 
wające są żółtą, brunatną i czerwoną rudą Żelazną ilastą. 
Wiele pokładów np. pod Lubianką, mają wierzch czyli ra- 
czej na zewnątrz wychodnią część (am Aus-gehenden) zło- 
Żoną z rubryki, a im głębiej spuszezamy się w nie z budo- 
wą górniczą, tym więcej zmniejsza się ukwaszenie Żelaza, 
a w głębokości sześciu do ośmiu sążni składają się pokła- 
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daje wyborny ciosowy kamień, niezaprzeczenie najpiękniej- 
szy i najlepszy z pomiędzy wszystkich w Polszce, czego 
dowodzą wielkie łomy Kunowskie; dostarcza on niemnićj 
wybornych kamieni na zaprawę pieców wielkich, i przed- 
stawia oku tu i owdzie grupowania, które wyglądają jak- 
by były z formacyi piaskowca nazywanego Quadersand- 
stein. Ta formacya mieści w sobie bardzo mało ska- 
mienialo$ci; oprócz niewielu papreci i trzcin, napotkałem 
w nich tylko jako bardzo rzadką i wielką osobliwość, ma- 
łe Myacity, a w jednym z pokładów rudy żelaznej pod 
Tychowem, kilka innych gatunków muszli. 

Nie jest tak łatwo odpowiedzieć na pytanie do jakiej 
właściwie formacyi nasz biały piaskowiec należy. Juz po- 
wiedziałem, ze on nie może należeć do formacyi czerwo- 
nego i pstrego piaskowca 'dla tego, ze leży nad wapie- 
‘niem muszłowym czyli getlingskim. Jego zewnętrzne wy- 
glądanie mogłoby skłonić do uważania go za piaskowiec 
kostkowaty (Quader-sand-stein), skoro wszakże najno- 
wsze i ścisle badania geognostyczne w północnych Niein- 
czech przez Panów Hoffmann, Keferstein i Hauss- 
mann uskutecznione dowiodły, że prawdziwy kosiko- 
waty piaskowiec, leży nad Jura-wapieniem, nasz zaś biały 
piaskowiec jest dawniejszy jak ten ostatni, to jest, ze pod 
nim ma swoje siedlisko, nie może przeto należeć do tanı- 
tego. Wonojem większem dziele wywodnie okażę, że ou 
do tej formacyi piaskowca należy ktora przy //'asseral- 
Jingen 1 dalen w Szwabii, — w okolicy Helmstedt na górze 
Osterwald pod Bückebers, Borsloh, i na górze Süntel w nil- 
szej Saxonii, 1 Westfalii, — w prowincyi Szwedzkiej Scho- 
nen, na wyspie. Bornholm, ma swoje siedlisko, i także 
jak tamta cienkiemi warstwami węgla ziemnego, a obfito- 
Scia ruay +elaznejębdzndczaj sięr pomiędzy wapieniem Lias 
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i która w nowszych czasach, formacyi piaskowca Lias zy- 
skała nazwisko. 

Z kolei względnego wieku biorąc, następuje teraz for- 
macya Jura-wapienia. W grupie gór sandomierskich, two- 
rzy Jura-wapień ikrowcowy, i litograficzny, zrazu .wazkie 
pasmo od Małogoszcza począwszy, przez Brzegi'nad Nidą, 
Sobków, Korytnicę, Kije, aż do Tarnoskały, które leży na 
wapieniu muszlowym. Dalej znajduje się tenze przy Przed- 
borzu nad Pilicę, a to po nad piaskowcem o którym nić 
ma pewności czy do forfnaeyi czerwonego czy białego pia- 
skowca należy. Od północnej posuwistości gór, pokłada 
się na biały piaskowiec, pospolity i krédziasty Jura-wapien, 
od Sulejowa po nad Pilicą począwszy, na dół, az blisko 
Inowładza, pod miasteczkiem Opoczno, przy wsiach Oroń- 
sko i Kroguleza pomiędzy Szydłowcem a Radomiem, pod 
miastem Iłża, pod Bałtowem ponizej nad Kamionna. Jura- 
wapień ikrowiec z pod Małogoszcza, Brzegów, Sobkowa, 
Iłży, jest zbitym wapieniem jasno-czerwonawo i żółtawo- 
białym, który jest wypełniony kulistemi ziarnami wielko- 
ści prosa lub gorczycy. Bywa on przedzielany nieregu- 
larnemi massami białego i żółtawego bardzo zbitego, równo 
łamiącego się wapienia, który od użycia do jakiego został 
obróconym, kamienia litograficznego nosi nazwisko. Krze- 
mienie i grupowania skał, są tu rzadszemi jak w Jura- 
wapieniu dolomitowym, obfitość atoli skamieniałości jest 
w nim taka jak w tamtym. 

Nad Pilicą przy Inowłodzu w około Tomaszowa, tudzież 
pomiędzy Inowlodzem a Opocznem , leży na Jura-wapie- 
niu znowu tak jak w grupie poprzedzającej, piaskowiec 
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Zwröcimy teraz uwagę na młodsze formacye, które za- 
leżą wspólnie od obudwóch dotąd opisanych grup geogno- 
stycznych, ico rozległe równiny Polski pokrywają. Z po- 
między nich formacya kredy jest pierwszą i najchojniej 
rozpostarta. Ta od strony zachodniej zaczynając sie, wy- 
pełnia nizinę pomiędzy południowo -zachodniem płasko- 
wzgórzem, a $rodkowemi Sandomierskiemi górami, i zaj- 
muje przyległości około Włoszczowy, Koniecpola, Siecemi- 
na, Szezekocin, Jędrzejowa, Wodzisławia, Xiąża, Miecho- 
wa, Zarnowca, Iwanowice, Słomntkow, Proszowice, Dzialo- 
szyna, Szkalbiniérza, Wiślicy, Buska, Stobnicy. Od Paca- 
nowa po nad Wisłą na dół, aż do Rachowa, kreda jest 
w części gliną pokryta, częścią Sandomierskim tromatem 
zastąpiona; wszakże od Rachowa począwszy okazuje się 
znowu kreda na zachód od Wisły, około Ożarowa, La- 
socina Glinianów, Tarlowa, Sienny, Solca, Lipska i Ja- 
nowca; odtąd przerzuca się na prawy bok Wisły, gdzie 
pokrywa menal całą południową część województwa Lu- 
helskiego pomiędzy Puławami, kachowem, Szczebrzeszy - 
nem, Tomaszowem, Mrubieszowem , Krasnymstaweni, Le- 
cznem i Lubartowem. Poczynając od Tomaszowa, ciągnie 
się precz w Galicya, przez Rawę- ruską do Lwowa, i aZ 
do Dniestru, gdzie się styka z kredą Podolskiego płasko- 
wzgórza, Od Krasnegostawu wychodząc, rozpościera się 
pasmo białej miękkey kredy (składającej się z pagórków 
igó., które w kształcie wysp z lądu forimacyi napływowej 
występują, i po nadnim sterczą),ku północy na Rajowiec,Sie- 
dliszcze i Chełm, a do nich przytykają odosobnione pun- 
kta kredowe nad Bugiem pod Włodawą, Kodenem, Teres- 
polem, Mielnikiem i Drohiczynem, dalej pod Branskiem 
nad Nurzkiem, pod Bielskiem i Surażem nad Narwą, pod 
Szczuczynem 1 Iszezulnami nad-Rodera, pomiędzy Lipskiem, 
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wielkićj i małej Bale, i pod Puszkarami niedaleko Lipska 
o 1% mili poniżej Grodna. Od tvch ostatnich Litewskich 
wysep kredowych, ku zachodowi przez całe rozległe ba- 
gniste równiny wschodnich i zachodnich Prus i w Woje- 
wództwach Augustowskiem, Podlaskiem, Płockiem, Mazo- 
wieckiem i Kaliskiem, jakote/. w Xięztwie Poznańskiem, kre- 
da zapewne wszędzie nkrywa się w głębi, i jest plastycz- 
ną gliną, brunatnym węglem, piaskiem, i taczanemi urwi- 
skami skał pierwotnych pokryta. Znamy ślady tego po- 
między Toruniem, a Wrocławkiem nad Wisłą, jako lez 
w okolicy Łęczycy i Konina. 

'l'a tak rozlegle szerząca się formacya, jest z dwóch ogniw 
złożona, z margłu kredowego, czyli spodniej grubej chlo- 
rytycznej Lredy ( crate tuffeau ou chloritee) i z wierzchniej 
białej czyli właściwej kredy jaka do pisania służy: 

Margel kredowy jest w Polszce przemagającym galun- 
kiem. Jest on powszechnie znany (w stanie białego, iasno- 
szarego, miękkiego, marglu wapiennego), pod nazwiskiem 
niewłaściwem opoki, i ma własność łatwego szczypania się 
na listki czyli blaszki, przez działanie powietrza, on to sta- 
nowi ów wyśmienity grunt pszenny: i lak zwaną rędzinę 
w Krakowskiem, Sandomierskiem 1 Lubelskien. W nie- 
których okolicach margel ten bywa piaszczysty, jak np. 
tu i owdzie około Miechowa, albo pod Kazimierzem po- 
nad Wisłą. Inne warstwy otrzymały za pomocą tak zwa- 
nego chlorytu czyli osobnego krzemionkanu żelaza (niedo- 
kwasu pierwszego), zielony kolory w tym przypadku są o: 
we zielone margle, czyli chlorytowa kreda, np. z Czar- 
kowa, Szczerbakowa, Solca i Kazimierza. Prócz tego jest 
jeszcze przeplatany margel. kredowy, warstwami twarde- 
go białego zbitego wapienia, który Francuzi i Anglicy 
twardą kredą nazywaja, i ten małą tylko ilość krzemieni 
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szukiwania soli spuszony, wykrył cala potęzną tej for- 
macyi 109-sazniowa grubość, i w ogólności dal poznać 
margiel kredowy niemal we wszystkich jego odmienno- 
$ciach, — Z kreda marglowa polaczona jest w Polszce o- 
sobna, w innych miejscach jeszcze nieoznaczona formacya 
gipsu, składająca się w największej części z szarego i żół- 
tego blaszkowego gipsu, który w duże wyrodził się kry- 
ształy, tudzież z szarego zbilego gipsu, i tworzy potężnej 
grubości pokłady (stoci'- formise) w wierzchniej części 
marglu kredowego, aibo też nad nim. Z powierzchowno- 
ści bardzo jest ta formacya podobna do paryzkiego gipsu 
irzecio-rzednego, ze względu wszakże swego warstwowa- 
nia się, należeć do niego nie może,owszem najwięcej zbliża się 
do mass gipsowych, jakie w Meklemburskiem, pod Segeberg 
w Ilolsztynskiem, i pod Luneburgiem, podobnież jak tu z kré- 
dą są połączone. Te formacya gipsu napotykamy bardzo 
rozpostartą nad Nidą pomiędzy Pińczowem, Buskiem, Stó- 
bnicą i Wiślicą, jest ona też jeszcze, atoli raczej w od-oso- 
bnionych częściach, pomiędzy Krakowem a Szkalbinierzem, 
pod Staszowem i pomiędzy Chmielnikiem a Buskiem. 
WGalicyi pokazuje się ona znowu, lecz dopiero w płycie Lwo- 
wa, a dalej ku Dniestrowi i na Podolu więcej jest rozpostarta. 
Z tym gipsem jest połączona formacya rodzimej siarki, 
która w niej pojedynczo jest rozrzucona pod Koniuszą 
w Krakowskiem, tudzież miejscami w Galicyi znajduje się, 
a pod Czarkowem nad Nidą pomiędzy marglem kredo- 
wym a gipsem, tworzy bardzo potężnej miąszości pokład, 
w siarkę bardza obfitujący, nieregularnej postaci. 

Z marglu kredowego i jego gipsu który pomiędzy Bus- 
kiem a Wiślicą wiele pięknych pieczar w sobie mieści, a 
których zapadanie się, sprawuje owe często trafiające się 
tamże obrywanią;się ziemi, wytryskują nad Nidą silnę 
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siarkowego posiadhją, a zarazem rozciąga się od Buska 
aż do Wisły szereg słabych słonych zrzödel, nie więcej 
jak 1 do 2. per ceat. soli zawierających, które podług ze- 
branych w ostatnicl czasach doświadczeń, wszystkie w sa- 
niej wyższej części formacyi, pomiędzy gipsem a marglem 
swój biorą początk. "Te to źrzódła jakotez i powłoka 
z kilku chloranów wodorodnych i siarkanów złożona, po- 
krywająca ziemię w Krakowskiem i Sandomierskiem , są 
powodem owego «myslu, ze wlych okolicach sól ka- 
anienna ukrywa się,która bodaj może, prawią, czy nie jest 
w związku z Wielizkowską i Bocheńską. Jednakże szyb 
w Szczérbakowie pal Wiślicą w celu tych poszukiwań od ro- 
ku 1818. zaloZoay, a obecnie już do głękokości 220. są- 
ini doprowadzony, niespełnił powziętych nadziei: skoro 
bowiem ten szyb d: głębokości 162. sazni doprowadzono, 
przebity został calkien gips i kreda marglowa , nienatrafio- 
no przecie dalej nio vięcćj, prócz jasno-szarego ikrowcowego 
Jura-wapienia, a ari toli kamiennej, ani iłu solnego. Je- 
zeliby söl kamienna Wieliczkowska, stosownie do zdania 
niektórych geognostów. leżała pod Krakowem na Jyra- wa- 
pienia obfitującym w krzemienie, z téj więc strony Wi- 
sły musiałaby ona być usadowiona pomiędzy !ura-wapieniem 
i marglem kredowym: oteż Szczerbakowski szyb właśnie 
dowiodł, że się rzecz ma naczej, ten bowiem przebył cały 
margel kredowy i jeszcze 60. sazni głębiój był spuszczony 
w wapienin, który z niejakiemi warstwami iłu naprzemien 
warstwuje się, chociaż z resztą w niektórych warstwach 
do Jura-wapienia pod Krakowem i Małogoszczem tak się 
podobnym okazuje, i te same zawiera w sobie skamienia- 
łości, że go tylko zatę formacyą uznać można. Przez to, 
myśl moja że sól samienna Wieliczkowska pod Jura-wa- 
pieniem przy Krakowie leży, staję sią tym podobniejsza 
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nad Nidą niczawodnie potężnej miąszości ma pokłady, musia- 
łoby więc być rzeczą niepodobną, do niej w tych okolicach 
dobrać się. Prawdziwy ił solny, gbs i anhydryt któ- 
re soli kamiennej Wieliczkowskiej tovarzysza, niezostały 
napotkane w Szczerbakowie. Jeżeli sbie z resztą przypo- 
mnimy, że całe karpackie pasmo, gór soi kamiennej, ciągnie 
się od północno-zachodniej strony, ku południowo-wscho- 
dnićj przy stopie Karpatów, i że wszytkie warstwy onych 
po większćj części ku poludniowo- zachodniej stronie 
w góry swą pochyłością zstępują, poiostanie zatém prócz 
tego jeszcze wielkie pytanie czy te góry solne aż do Polski 
sięgają, albo czy nie dają raczej już v nizinie Wisły iłem 
pokrytej swego końca na zewnątrz |dusgehendes). W o- 
kolicy tylko przy Nowem Brzesku, amianowicie przy wsi 
Nenkanowice, pokazuje się na brzeu Wisły piaskowiec, 
który temu jest bardzo podobny, któr” po nad Wieliczkow- 
ską solą pokłada się, i który całe pónocne Karpaty two- 
rzy. Tam jeszcze jest niejaka nadzieja, na sól kamienną 
natrafić, o czeim tamże przedsięwzięte świdrowe próby, 
bliższego dostarczą objaśnienia. 

Wićrzchnia biała czyli właściwa kreda, jest zupelnie 
ta sama co angielska i duńska; czasem ma ona także w so- 
bie warstwy twardego wapieni: i więcej krzemieni a ni- 
żeli margiel kródowy. Napotyka się ją szczególniej we 
wschodniej części Województw: Lubelskiego około Zamo- 
ścia, Rajowca i Chełma, tudzież wzdłuż granicy Rossyj- 
skiej a2 de Grodna; w tej to ostatniej okolicy, jest ona 
położona na formacyi zielono-piasku (Grün-sand). Prócz 
tego leży formacya kredy w Polszce na Jura - wapieniu , 
co dokładnie widzieć się daje szczególniej w dolinie pod 
lwanowcem, i w okolicy pomiędzy Malegoszczem a Jędrzejo- 
wem. Warstwowasie. jej, jesl-ząwsze ‚wyrazne, i warstwy 
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niemal tyle obfituje w skamieniałości, co Jura- wapień, i 
wiele jest ich gałunków, wspólnych obudwom. Niektóre 
zwićrzo-krzewy osobliwie z rodzaju Porites, obficie sie 
w niej znajdują, i są dobrze dochowane pod Kazimierzem, 
i w ogólności w Lubelskiem. Echinity (osobliwie Ananchi- 
tes ovata, Spatangus Cor anguinum, Galerites albogale- 
rus, i niektóre gatunki Cidaris), znamionują kredę nad 
Nidą i w Litwie. Prócz tego odznaczają go niektóre Am- 
monity, szczególniej 4. constrictus i Selliguinus około Za- 
mościa, Zelemnites mucronatus wszędzie,Catillus Brogniar- 
ti pod Czarkowem i Wodzisławiem, /'ecten arachnoides, 
cretosus i asper bardzo obfite w Lubelskiém , jako tez 
niektóre wielkie Solenacec. tamże. Mniej liczne są Te- 
rebratulity, Bulardity i niektóre Trachelipoda, a przeci- 
wnie znowu są cechujacemi dla niej Gryphaa Columba, 
dilatata, auricularis i cymbuła, osobliwie około Kazimie- 
rza gdzie wielka obfitość skamieniałości znajduje się, tu- 
dzież pod Szczerbakowem. 

Co do wieku względnego, z kolei następuje teraz for- 
macya plastycznej gliny 1 wegla brunatnego (formation 
d'argile plastique et de lignite). Najpierwej natrafiamy 
na sina Husta plastyczna gline, z drobnemi muszlami mor- 
skieiai i z małą ilością bituninowego drzewa, nad chlory- 
tową kredą i marglem kredowym, w nizinie nad Nidą; te 
są połączone z warstwami ziemnego węgla brunatnego na 
brzegu Wisły, od Winiar zaczynając przez Opatowiec az 
w okolice Koszyc, a po nad paryzkim wapieniem ( Grob- 
kalk), w Grabkach małych pod Szydlowem. Daleko wię- 
cej rozpostartą znajdujemy tę formacyą w Wielko-Polszce. 
Poteznéj miąszości pokł %y węgla brunatnego, z towarzy - 
szącemi im warstwami iłu, piasku i piaskowca, ciągną się 
od Gleisen, Konigs-waldej ir Zilenzig-w nowćj Marchii Bran- 


deburskiéj ku Warcie, i pokazują się nad tą rzeką pod 


Miedzychodem, Sierakowem, Wronkami, Obrzyskiem, Sto- 
bnica, Kiesewem, Obernikami, i Owińskiem pod Poznaniem, 
i dalej w górę nad Wartą, pod Koninem, Brzesnem, Mo- 
rzysławem, aż do Koła: a nawet około Kalisza i Łę- 
tzycy widać jeszcze Ślady takowego, po nad Jura- wa- 
pieniem i kredą marglową. Wraz z węglem brunatnym, 
po nad Brzesnem, znajduje się także piękny twardy pias- 
kowiec, a w massach podkładowych czyli w spodku przy Pa- 
brodni, brunatno - szary, mający piasek przy subie wapień 
ze skamicniałościami. Jasno-błękitna plastyczna glina, po- 
kryta zóltym i brunatnym ilem i piaskiem, jest nadto bar- 
dzo rozpostarta poniżej Wisły od Raciazka i Niesrawy aż 
do Wroclawka, Brześcia Kujawskiego i Kowala: na pół- 
nocnym wysokim brzegu Wisły od Dobrzyna począwszy 
przez Płock, Wyszogród, Czerwińsk aż do Zakroczymia 
pod Modlinem. Formacya ta lezy pod Raciazkiem na Ju- 
ra-wapieniu i marglu kredowym, zawiera w sobie wielką 
ilość pirytu żelaznego, przez którego chemiczny rozkład 
i działanie na ił przejęty wapnem, utworzyło się bardzo 
wiele gipsu w pięknych wielkich kryształach i grupach 
krysztalowych, rodzime żelazo siarkanowe czyli koper- 
was żelazny i tak nazwana sól włoskowa (Złaar-salz, to 
jest mieszanina rodzimego ałunu i koperwasu) jak to np. 
pod Dobrzynem. Na tym samym punkcie są ułożone w i- 
le, cztery pokłady ziemnego węgla brunatnego z bitumino- 
wem drzewem, mające 10.do 15. cali miąszości, a których 
pochylenie jest pod 50-60. stopniem, kn północno-wscho- 
dniej stronie. Pomiędzy Płockiem a Dobrzynem znajdu- 
ją się prócz tego liczne pokłady węgla brunatnego, lecz 
wszystkie bardzo ubogie i niestafego ciągu. 

Należą naostatek do tej formacyi ważne pokłady szarej, 
piaskiem przejętej (gliny „[z'pniami(bituminowego drzewa, 
które bursztyn w sobie zawierają, w Polszce od Mławy 
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do Augustowa, aszczególniej w lasach pod Lomza, sa ana- 
ne, które wszakze daléj ku pólnocy przez cale wschodnie ; 
zachodnie Prusy rozciagaja sie, osobliwie za$ nad brzegami 
Zamlandyi najbogatszy skład bursztynu tworzą. Bursztyn, 
często jeszcze natrafiamy wrośnięty, w ciękich warstwach 
bituminowego drzewa, osobliwie w miazdze jego kory, i ten 
dowodzi, równie jak zawarte w nim owady, niemniej che- 
miczny skład onego, iż był niegdyś drzewną żywicą. Błę- 
dnie utrzymywano, ze drzewo to bursztynowe pochodzi 
z palmy ; ścisłe botaniczne dochodzenia okazały, że drze- 
wo ło wyraźne ma słoje, a zatem od dicotiledonowego, naj- 
pewniej juz nieistniejącego gatunku drzewa pochodzi, któ- 
re równie jak i owady w bursztynie znajdujące się, do 
gorącego tylko klimatu należeć mogły, jaki w epoce przed- 
potopowéj, całej północy był właściwy. 

Jezeli w formacyi plastycznćj gliny i węgla brunatnego , 
niemal wyłącznie tylko utwory wód lądowych, i prawie 
same tylko szczątki roślin 1 zwićrząt stałego lądn znaj- 
dujemy, tedy za to znowu następują po nich raptem for- 
macye, którę z samego prawie morza swój wiodą począ- 
tek, i niezliczonem mnóstwem skamieniałych jestestw mor- 
skich są napełnione. Kolej tych trzecio - rzędnych forma- 
cyj wapienia, rozpoczyna grulo-wapień (Calcaire gros- 
sier *) który jest nadzwyczajnie rozpostarty tak w Polszce, 
jak na Podolu, i w południowej Rossyi. W gór- utworze 
czyli systemie gór, który nas obecnievatrudnia, pokrywa ten- 
ze w Królestwie Polskicm przestrzeń, mniéj więcćj. 20. mil 
kwadratowych zajmującą, i tworzy na niej kilka małych 


oddzielnie leżących płytów (bassins), albo małe szeregi 


* Grubo-wapień, wyraz, słownie przełożony z nazwisk: Groó- 


kalk, Calcaire grossier; znaczy! zupelnietó samo, co nazwiska: 
wapień paryzki, lub wapień z cerytami, Ceriten- kalk-stein, Cal- 
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pagórków po nad kredą. Znalazłem go pod Korytnicą 
niedaleko Sobkowa; na górach Pińczowskich aż do Szan- 
ca; okolo Bassowic i Balic pomiedzy Buskiem i Szydlo- 
wem; na plasko- wzgórzu Stopnicy, od Widuchowy pod 
Buskiem, na Skotniki, Sułkowice, Kików, Pirczyce, aż do 
Stobnicy, i niemal az do Wisły; w długiem paśmie od Me- 
drowa na Raków, Rudki, Ossówkę, Szydłów, Kuroszwę- 
ki, Ponik, Staszów i Rytwiany, az znowu niemal do Wi- 
sły; pod Janikowem niedaleko Ożarowa; i na zachodniej 
krawędzi płytu Zamościa od Turobina przez Goraj, Fram- 
pol, Suiorin, Trzęsiny, Lipowiec, Zwierzyniec nad Wie- 
przem, i w Lasach ordynacyi Żamościa, pomiędzy Józe- 
fowem, Krasnobrodami i Tomaszowem, skąd on aż do Na- 
rola i Lipca w Galicyi rozciąga się, a w odosobnionych 
partyach pod Biłgorajem i Tarnogrodem jeszcze z pod pia- 
sku na wierzch się wydobywa. Naostatek ten grubo-wapien 
w płycie Lwowskim pod Mokratynem niedałeko Żólkwi 
przy Hołosku, Kamionce i Słowicie pod Lwowem, nieda- 
leko Janowa i pod Rozwadowem , Rozdołem i Mikołaje= 
wem nad Dniestrem, łączy się z grubo- wapieniem Po- 
dolskiego płasko-wzgórza. 

Ta lormacya złożona jest z dwóch głównych ogniw, które 
nazywam: 1.) grubo-wapientern piaszczystymi 2.) pizolitowym 
czyli grochowcowym grubo-wapieniem. Pierwszy zdaje się 
wszędzie najgłębsze tworzyć warstwy, i jest bądź żółta- 
wym bądź kredowej białości wapieniein, z dużą ilością pia- 
sku zmieszanym, miękkim i rzadkim, któren niekiedy 
niemal całkiem na piaskowiec zamienia się, i daje się wy- 
Śmiienicie wyrabiać na cios budynkowy i na grubszą sny- 
cerskę, co też pud Pinezowem i Kikowem istotnie usku- 
tecznia się, Grubo-wapien zaś grochowcowy jest przeci- 
wanie twardszy, niézawiéràjocy piaskhu,bialy, i zóllawy. Ten 


jest napelniony mnóstwem ziarn okragławych nerkowa- 


tych wapienia, takiego samego wprawdzie co on koloru; 
ale ściślćjszemi czyli gęsiszemi, które od ziarn ikrowca 
czyli oolilowego Jura-wapienia swoją wielkością i nórko- 
watą powierzchnią wyraźnie różnią się, będąc więcćj po- 
dobne do Kärlsbadskiego grochowca: dla czego lez uży- 
łem wyrazu grochowcowy. Po największej części ziarna 
te mają wielkość grochu, i bobu, i niemal w massie skały 
pozrastane, wszakże trafiają się mićjscami takiej wiełkości 
ze 2 do 3 cali mają średnicy, i mieszczą sie luz przy sobie 
i nad sobą w massie wapiennej mało co rzadszej, z któ- 
rej latwo wykruszaja się i wypadają. Ten osobliwy ka- 
mień wyraznićj odznacza sie, szezegölniej pod Rakowem. 
Liczne postrzeżenia przekonały mnie, że wszystkie te 
grochowcowe ziarna i gałki, ze zwićrzo-krzewów, a 
szczególniej od rodzaju Nullipora Lamarkii pochodzą, a 
przynajmniej nić ma zapewne wątpliwości, że nerkowate 
wielkie gałki z pod Rakowa, od Nullipora byssoides lam. 
i racemosa Goldf. wiodą swój początek, które stworze- 
mia są, jak wiadomo, takiémi ciałami koralowemi, co już 
za Życia same przez sie na wapno się zamieniają. Na in- 
nych stanowiskach kamień ten jest w kształcie od-oso- 
bnionych regularnych kul, a ściana skały z takich kamie- 
mi składająca się, wygląda jak gdyby miękka jaka massa, 
gesto samemi armalniemi i karabinowemi kulmi wysadzo- 
na była. To widzićć można było przed kilką laty w ło- 
mach pod Skotnikami niedaleko Buska, w sposobie go- 
dnym wielkiego zastanowienia. Tego grochowcowego wa- 
pienia jako stanowiącego ogniwa formacyi grubo-wapienia, 
nienatrafiono ani we Francyi, w Anglii, ani we Włoszech, 
Jest on Polszce i południowej Kossyi szczególniej właści- 
wym, a na Podolu przybiera istotnie sian ikrowca, o któ- 
rym dotąd rozuimianoj Ze/ ha fórmaćya| podkredową ogra 


nicza się. W samym tylko trzecio-rzędnym płycie fbas- 
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sin) Wiednia, znajoma jest podobna i równo-czesna skala, 
ktöra na miejscu nazywaja wapieniem Leitha (*): 

Prócz tych dwóch głównych skal, znajdują się w tej 

formacyi jeszcze inne z nićmi naprzemian leżące, jako to: 

1.) Zielony chlorytowy piasek pod Pińczowem i Sta- 
szowem. 

2.) wielkiej miąsząści ciemno-zielone warstwy ziemiste« 
go chlorytu z wielką ilością pirytu żelaznego, po- 
między Górajem i Frampolem w Województwie Lu- 
belskiem, 

3.) wapnisty piaskowiec pod Pińczowem i Janikowem. 

4.) ziemia folarska z warstwą bardzo pięknego krystali- 
zowanego siarkanu stroncyany pod Staszowem. 

5.) szary zbity, lub dziurkowaty wapień, i 


6.) warstwa czarnego ziemistego niedokwasu manganezo- 

wego pod Pińczowem. 

Nia zdaje się tu być zachowane, dokładnie odznaczone, 
i stale jednakowo przeplatane naprzemian położenie wszy- 
stkich warstw, ale owszem na różnych punktach zdaje się 
ono rozmaicie zmieniać. Szczupłość miejsca niedozwala mi 
tu opisywać szczegółowych przecięć, które rozpoznałem i 
w wiekszem mojem dziele rysunkami ohbjaśniłem. 

Ta formacya ma stale wyraźne warstwowanie, a jej 
warstwy mają zazwyczaj niemal zupełnie poziome poło- 
żenie. Jeżeli porównywamy takowe z warstwami grubo- 
wapienia w płycie (bassin) Paryża, nasz piaszczysty gru- 
bo-wapień zdaje się odpowiadać środkowemu Systemowi 
warstw PP, Cuvier i Brogniart, nasz zaś po nad 


takowyın leżący grubo-wapień grochowcowy, nie znajduje 


(*) Poźniej znaleziony został także we Francyi przy Orglan- 
des w Cotentin (Bretagne) przez Pana Desnoyers odpowiedni 
jemu wapień, i nazwany przez nicgo calcaire concretionne piso- 
litíque. 
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sie pod Paryżem, byłby przeto odpowiedni trzeciemu Sy- 
stemowi warstw tamecznćj okolicy. 

Polski grubo- wapień, a szczególniej piaszczysty, odzna- 
cza się podobnie jak we [rancyi i Włoszech wielką obfi- 
tością skamieniałych i zwapnionych ślimaków i muszli. 
Te najczęściej ze swoją skorupą bardzo dobrze docho- 
wane, są w niektórych miejscach w ınnöstwie, przechodzą- 
cóm wszelkie wyobrażenie. Miejscem w którem najobficićj 
znajdują się i to najpiękniejsze, jest Korytnica pod Sobko- 
wem, prawdziwe polskie Grignon, a po niem Pińczów 
nad Nidą, Znalazłem ich przeszło 160. gatunków, i ozna- 
czyłem je, a kiedy porównywałem takowe z gatunkami 
przez Lamarka, Brogniarta, Brocchi i Sowerby rysunkiem 
wyobrazonemi, z podobaych warstw innych krajów pocho- 
dzącemi, wykryły mi się dwa ważne fakta: naprzód, że 
Polskie trzecio-rzedne Conchylia więcej przedstawiają zgo- 
dności z temi, które Włochy górne przy stopie Alpów i 
Apeninów posiadają, a niżeli z Conchyliami Francyi i An- 
gli; powtóre, ze te gatunki które na pierwsze wejrzenie 
zdają się być zupełnie jednakowe z francuzkiemi i wło- 
skiemi, przeciez przy ścisłem onych porównaniu, pokazują 
się różnice, które je czynią osobnemi odmiennościami tych- 
ze gatunków. Niektóre wcale się niezgadzają z tamtemi 
i dla tego musiałem z nich nowe gatunki ustanowić. Nie 
jest ta miejsce xa wymienienie wszystkich, bacząo na ich 
wielką liczbę, pokrótce wszakże przytoczę te z pomiędzy 
nich, które są główne i szczególniej cechujące. — Nul- 
lzpory i inne ponajwiekszej części rozkruszone, i stąd nie 
wyraźne korale, zdają się składać czyli wypełniać całkowicie 
niektóre warstwy. Nummulites discorbiformis n.; tego ar- 
cy-delikatnego siworzenia jest pełna w niektórych war- 
stwach. Milionami yest on! nagromadzony w warstwach, 


które do 20. slóp mając ihiąsząści, w górach Pińczowskich 
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niemal calkowicie z saméj téj drobnej muszelki skladaja 
się. Z pomiędzy ślimaków z pojedynczym zakrętem naj- 
obfilszemi są: 
Fusus (rózne gatunki). 
Turritella osobliwie T. sub-angulata i terebralis. 
Murex osobliwie M, tri-acanthus i tri-pteris. 
Natica epigłotina, cepacea, canrena i sigaretina. 
Nassa asperula, gibba, prismata, mutabilis i flexuosa. 
Dentalium eburneum. 


Pleurotoma osobliwie P. tuberculosa. 


Rzadszemi wprawdzie, ale za to szczególniej eechujace - 
mi sa naslepujace: 
Cassis Saburon. 
Cassidaria cythara (Cassis). 
Ancilla glandiformis. 
Pleurotoma np, monile i reticulata, 
Ranella marginata i leucostoma. 
Cancellaria lyrata i contorta. 
Kostellaria pes pełecani, 
Hippocrenes fissurella. 
Z pomiedzy dwu-skorupowych najobfilszemi są: 
Cytherea incrassata i plana. 
Veneri-cardia imbricata, senilis i rhomboidea. 
Astarte senilis. 
Cypri-cardia cyclopea i 
Mactra gibbosa. 

Ściśle połączona z formacyą grubo- wapienia, a moze 
wcale nawet jako jej najwićrzchnićjsze i najmłodsze ogni- 
wo uważać się mająca, jest formacya piaskowca muszlo- 
wego, tu i owdzie, na tamtej leżąca, która zapewne od- 
powiada tak zwanemu. gres. marin supérieur lraucuzkich 


geologów. 
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Skaly ktöre do tego utworu lieze, zaczynaja sig na dro- 
dze wiodacéj z Tarnoskaly do Pińczowa, niemal przy wsiach 
Gołuchów iStawiany, i rozciagaja się z tamtad przez Se- 
dziejowice, Chomęlówek i Młyny do. Chmielnika; ztąd bie- 
gna smugą przeszło mile szerokości mającą, przez Gnojno, 
Szydłów aż do Kurozwęk. Drugi mniejszy oddział znajduje 
się pod wsia Broniną, Szczaworysem i Smogorzowem, po- 
między Buskiem i Stobnicą; trzecie takie grono zajmuje 
okolice pomiędzy Bogoryą, Koprzywnicą, a grubo-wapie- 
niem pod Staszowem i Rytwianami; czwarte pokrywa 
w przekraczającem pokładaniu się, wschodnią część tych 
gór Sandomierskich, które z łupka tromalowego są złożo - 
ne w dolinie Opatówka, począwszy od Malic i Słaboszo- 
wic aż do Wisły pod Sandomierzem np. pod zamkiem 
Ossolin, pod Nasławicami i Dębianami. Pomniejsze oddzia- 
ły podobnego piaskowca, znajdują się także pod Wrocław- 
kiem nad Wisłą, i w Rzączy pod Wieliczką. Z tamtej stro- 
ny Wisły, tworzą skały tćj formacyi, góry pomiędzy Mo- 
dliborzycą, Janowem, Górajem i Frampolem, a z tamtej 
strony potoku Lada, na Trzesiny aż do Józefowa Or- 
dynackiego. Od-osobnione partye takowych znajdują się 
w Chmielowie pod Lublinem i pod Serebryzczem, Horo- 
dyszczem i Krasnami w okolicy Chełma. Naostatek w Gali- 
cyi znajdujemy tę formacyą w okolicy Lwowa i Jawo- 
rowa. 

Znamie cechujące tej formacyi zasadza się na często 
powtarza;acem przeplataniu się wapiennych i piasko- 
wych skał z liczaemi Konchyliami, które niemal zawsze 
są niedorosłe, ale wstanie drobnego i delikatnego plodu 
pokazują sie, tak iż zdaje się jakby one były utworem 
miejsca które było kiedyś brzegiem morskim, gdzie woda 
w porze wiosennej, piasek. i; płód „muszłowy na brzeg wy- 


rzucała, a które aa pomocą roztworu wapiennego spojone 
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zostały, podobnie jak po dziś dzień na brzegach Sycylii 
i wysp Karaibskich w południowćj Ameryce, takie spojo- 
ne wapniste piaskowce, codziennie nieprzerwanie tworzą 
się. Piasek i wapnisty piaskowiec są przeinagajacemi po- 
między temi skałami, ale one są tyle niestałe tak co do 
zewnętrznych własności, jak co do swego naprzemian u- 
kładania się, iż bardzo trudno ogólną im naznaczyć cechę. 
Za główne ogniwa tćj formacyi uważam; 
1.) czysty biały sypki piasek bez muszli. 
2.) szary wapnisty muszlowy piaskowiec. 
3.) kwarcowy gruby piaskowiec z muszlami, któren aż 
w czysty kwarc zamienia się. 

4.) spojny muszlowy konglomerat, i 

5.) tak nazwany grochowcowy konglomerat z muszlami 
i bez nich, tudzicź z ułomkami dawniejszych skał. 

Czysty sypki piasek, wolny zupełnie od cząstek gliny, 
jak gdyby był najdokładniej wypłukany, i mający w sobie 
tylko drobniutkie, ledwie dojrzeć się dające pyłki chlory- 
tu, stanowi w niektórych miejscach najgłębszą té] forma- 
cyi warstwę, która prócz tego niepospolitą ma miąszość. 
W nim to zawiązały się przez wydzielenie, wielkie gałki 
i kłęby piaskowego wapienia, wraz z pięknemi muszlami, 
które są chlorytem zielono zafarbowane, jakie np. pod 
Zagrodami poniżej Opatowa natrafiamy. 

Najrozleglej szerzace się ogniwo, ów szary wapnisty 
piaskowiec, muszle czyli ceryty w sobie zawierający, jest 
mieszaniną niezliczonego mnóstwa cerytów małych, i sko» 
. rupek od innych muszelek, drobnych ziarn piasku, i ma- 
łych grochowcowatych jąderek wapna, które albo tak sła- 
bo są połączone, że je pomiędzy palcami rozetrzeć mo- 
Żna, jak np. pod Szydłowem , Chmielnikiem i Sandomie- 
rzem, albo tez tak) mocno spójofie za [pomocą wapiennego 
cementu, iż stąd trudno dający się roztluc kamień powstaje, 


es a 
który, raz więcej do wwapiema jest podobny, drugi raz znó* 
wu więcej się zbliża do piaskowca, jak np. pod Gnójnem 
pomiędzy Chmielnikiem a Szydłowem i pod Kurożwękami. 
Po nad warstwami w muszle obfitującemi, niknie w nim 
czasem zupelnie wapno, i wyradza się w cienkie warstwy 
poziomo ułożone, czystego kwarcu, tłustawy blask, i mocny 
dzwięk mającego, a często do krzemienia i kalcedonu po- 
dobnego, który skały tworzy. To uwagi godne. ukazanie 
się czystego kwarcu bezpośrednio po nad piaskiem w mu- 
szle obfitującym, daje się widzieć najwyraźniej pod wsią 
Grabowem niedaleko Zawichosta, Przeciwnie zaś w oko- 
licy Chełma i Lublina. pokazuje się grubo-ziarnisty pias- 
kowiec, który ma kwarc zbity za spajający cement, i 
tworzy wielkie od-osobnione bałwany, napełnione dużemi 
walcowatemi wydrazeniami, i bardzo pięknie dochowane- 
mi wyciskami muszli (Cardium obliquum i F'eneri-cardia), 
które wieśniacy wielkiemi Zelaznemi, prętami wyszukują, 
i na kamień młyński obrabiają. Kanfien ten równa się 
paryzkiemu meulière poreuse, Pod Rząką niedaleko Wie- 
liczki, jest taki kwarcowy gruby piaskowiec zmieszany 
z trochą wapna, ziarnami niedokwasu zelaza, i znaczną i. 
loScia wielkich muszli morskich, a szczególniej tym jest 
ciekawy, że w nim już zxajdujq się zęby końskie, i zęby 
trzonowe słoniów przec-połopowych. To z pewnością prze- 
konywa, iż skała ta jest bardzo młodego powstania, ale 
zarazem dowodzi 4€ P. Cuvier, myli się utrzymując, iż 
kości słonia w4adnych dawniejszych skałach nietrafiają 
się i tylko wsamych najpóźnićjszych napływowych for- 
macyach „ıalezione zostały. Niektóre inne piaskowce, 
spojone wapiennym cementem, np. w górach pomiędzy Jó- 
zefowen i Frampolem, odpowiadają piaskowcowi z Z'onzaz- 
nebleau,a inne znowu dość miękkie 1 do niektórych od- 
mian katkowego piaskowea (Quóder-sand. stein) podobne; 
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mieszczą jnz w sobie male taczane ułomki granitu, diory- 
tu i innych gatunków skał pierwotnych, jak np. ten pias- 
kowiec, który pod Wrocławkiem nad Wisłą znajduje się. 

Zaraz po wapnistym piaskowcu z muszlami, następuje 
i najczęściej młodszym od niego, jest najoblilszy gatunek 
tej formacyi w Polszce, gatunek mówię skały która Pola 
szce wyłącznie należy, tak jak pizolitowy grubo-wapień; 
tę nazwałem /izolitowym Konglomeratem. Osobliwa ta ska- 
ła składa się zsamych zółtych, szarych i białych ziarn 
wapienia, wielkości i kształtu soczewicy, grochu i bobu, 
które są obok siebie ułożone i niewidzialnem cementem, 
czasem słabo tylko, czasem znów mocno spojone. Gdzie 
drobne ziarna, tam ma on największą spójność, niezawie- 
1a niemal zadnych muszli, i tworzy potężnej miąszo- 
ści poziome warstwy, a często dość wysokie od-osobnio- 
ne skały, jak np. pod Ossówką niedaleko Szydłowa. Ob- 
rabiać się on łatwo daje na dobry ciosowy kamień, a zało- 
żone w nim łomy pomiędzy Frampolem a Józefowem dostar- 
czyły pomiędzy innemi, wszystek kamień ciosowy do nowej 
budowy warowni Zamościa. -Na innych miejscach 'staje 
się ta skała więcej grubo-ziarnową, całkiem do grubego 
konglomeratu podobną; i zawiera zaokraglone ułomki 
szarego wapienia, czarnego jaspisowatego łupka krzemion- 
kowego (Iydischer Stein), 1 skay kwarcowej, tudzież 
ulomki wielkich skorup muszlowych. 'len gatunek widzi- 
my najwyraźniej pod Młynami, między Chmieln'kiem i 
Buskiem, ale jest też bardzo rozpostarty voiniedzy Bus- 
kiem a Stobnicą, pomiędzy Slaszowem a Nimontowem, 
tudzież między Frampolem i józefowem. Skvo gdzie n- 
łomków taczanych pizolita ubywa, aż do ich zipełnego 
zuiknienia, to tam natomiast tak nagromadzają sit skoru- 
py ostrzygowe Linye muszle niedające się po nawiększej 


części rozpoznać, iż powstają naresżcie warstwy, składa- 


jące się z samych ostrzygowych i muszlowych odłamków 
mocno z sobą spojonych. 'Takowe widzimy poniżej Opa- 
towa i pod Trzęsinami przy Frampolu. Pomiędzy sypkim 
piaskiem a,muszlowym konglomeratem, (raliają się niekie- 
dy cienkie warstwy, żółtego blaszkowatego iłu i łupka, 
które czasem do Menilitu są podobne; te zawierają w so- 
bie cienkie błonki węgla brunatnego i cokolwiek gipsu 


np. w dolinie Opatówka, i na górach Pieprzowych pod 


Sandomierzem. 


Na okazanie, ile następstwo warstw w tej formacyi po- 


kazuje się podług miejscowości zmienne, podam niektóre 


tylko, przezemnie rozpoznane przecięcia onych: 


Jiozpad/ina pomiędzy Za- 
grodami a Komornq, pod 
Sandomierzem, 


Konglomerat grochowcowy. 

Pokład Ostizyg. 

Kredowaty wapien, z war- 
stwami gliny plastycznej. 

Zielony piasek z zielonemi 
gałkami wapienia. 

Blaszkowy żółty ił, z bru- 
natuym węglem. 

Biały sypki piasek z punkci- 
kami chłorytu. 


Ossówka pod Szydłowem. 


Konglomerat grochowcowy. 

Piaskowiec z cerytami. 

Grubo - wapień grochowco- 
waty. 

Warstwa Nummulitöw. 


Gruho-wapien. 


Słowiia pod Lwowem. 


Sypki piasek. 
Piaskowiec z cerytami. 
Gatunek grubo- wapienia 
z koralami. 
Piasek i margiel. 
Prawdziwy piaszczysty gru- 
bo - wapien. 
Piaskowiec węgla brunatue- 
go. 
Kreda. 
Okglica pomiedzy Stobni- 
cą a Buskiem. 
Gruby Konglomerat grochow- 
cowy z muszlami. 
Ścisły drobno-ziarnowy gro- 
chowcowy Konglomerat. 
Wapień grochowcowy. 


Gruboźwapień piaszczysty. 


ZY A m 
Wapieii przechodowy. Glina plastyczna, 
Gips formacyi kredowej. | 
Margel kredowy. 

Że ta formacya była niejako ostalnim osadem morzá; 
wtenczas, kiedy ono jeszcze cale północno-karpackie kra- 
je od morza Baltyckiego aż pod góry Karpackie, i znowu 
aZ do czarnego morza pokrywało; à po nad które ów-cze- 
śnie wznioślejsza tylko część gór środkowych Sandomier- 
skich, tudzież południowo-zachodnie plasko-wzgórze ja- 
ko wyspy sterczały, niedziw przeto, iż ona w poziomém 
położeniu przekraczające po nad dawniejszemt formacya- 
mi otrzymała usadowieńie, Leży ona pomiędzy Sando- 
mierzem a Klimäntowem; poniżej Opatówa, i od Bogoryi 
aż do Koprzywnicy, bezpośrednio na warstwach niemal 
pionawo stojących, skąły kwarcowej przechodowej i łup- 
ka tromatowego, które niekiedy warstwa onćj, kiłko - stopo- 
wej tylko grubości, jak np. pod Sandomierzem i Nasławicami 
pokrywa; leży ona na piaskowcu karpackim i na solnym 
ile, pod Wieliczką i Swoszowicami; na kredzie pod Chel- 
mem, Zólkwia i Jaworowem; na piaskowcu brunatnego 
wegla, w okolicy Lwowa; a na ostatek na wszystkich in- 
nych puuktach na których się znajduje, spoczywa ona na 
grubo-wapieniu. Co do warstw na niej leżących, sama 
tylka gliną i piasek ją pokrywają, owe twory ostatniega 
wielkiego ogólnego potopu, któren stałemu lądowi Euro- 
py nadał jego terazniejsza postać, któren wielkie zwie- 
rzęta lądowe z pierwiastkąwych cieplejszych epok, (sła- 
nie, mastodonty, nosoroźce), w tych warstwach pogrze- 
bał, i ówczesny gorący klimat północy zniszczył, skoro 
wewnętrzne gorąco ziemi od którego ów klimat pocho- 
dził, potrocbu przez usadowienie się gór warstwowych, 
przez wzniesienie, tak nazwanych. pierwotnych skał, Tra- 
chytaw i Dazallów zumicjszało się, i niejako ostatecznie 


uroniło się i ustąpiło, przez najpóźniejse bazaltowe wznie- 
sienia, po utworze grubo- wapiema. «Niech mt-woNio be- 
dzie wspomhićć tu jeszeze, tylko" e jednyta godnydn uwagi 
punkcie. Jest to zdyóji Kapeunka, pod wioska:Knrwów 
poniżej Opatowa, w którem to miejsew sławy my ten. Viskup, 
część swej znanej Światu kroniki miał niegdyś napisać. 
Pionowo ustawione. warstwy. łupka 'tromatowego: i prza- 
chodowego wapienia" atoją:vr dolinie+ obnażone: i; pewno 
pi2ez" pod-ziemną siłę: na; wierzch: wysgdzone i -ohalohé 
zostały. o nichoprzytyka i jest ovnie oparty pagórnk, 
którego stopa składa się 4 gróchowcowatego -groho-wapien 
nia, a szczyt z poźniejszego jeszczejgroehowcowego Konglar 
meratu, i/ gdzie walne £rzódfo wapienna, svarstwę pieknego 
Tulu wapiennego ciągle * dotąd: jeszcze tworzy. Jest''lę 
miejsce gdzie na przestrzeni ledwie kilkuset kroków, maj- 
dawniéjsze i najmłodsze formacye gór-utworu:$redkowej 
Polski w sposób nader ciekawy są:razem zgromadzone, i 
gdeie ważność dla dziejopisa, jest z-jednoczoda z’waznor 
ścią dla geognosty. Pozostaje mi jeszcze nadmienić, jakie 
skaminiałości zawiera w sobie, nasz trzecio-rzędny: w imu- 
szlće obfity piaskówiec, a klóremi on'usprawiedliwia usku- 
tecznione przezemnie odłączenie onego :od grubo - wapie- 
nia. Konchyliów najobfitszych w tym, nieznajdujemy w tam- 
tyla zgoła nic, albo tylko bardzo obrzednio,, tu i owdzie 
rozsiane i to młode indiwidua, przeciwnie zaś ów piasko- 
wiec jest napełniony milionami dobrze dochowanych in- 
nych muszli, pomiędzy któremi obfitszemi są: 

Cerithium Lima, ampullosum, lub całonłosum, tur- 

dinetum, interruntum,  bivałcarutum, i pictum. 

Trochus turgłdułus, 4 sulcatus. 

Crepidula crassa, 

Scalarıa minuta, 


Paludina pygmaa, 1 inflata. > 


M6 = 


Cardiim 0b quum: 
Veneri-cardia senilis i intermedia. 

sw. Pectunculus sub-auritus, nummarius i inne. 
Ostrea spatulata i inne, gatunki. 
Erycina pellucida. 
Lucina | atbella. ! 
Pecten sanguineus. i inne gatunki. 

Tak tedy zastanawianie sie:nad formacyami, podług ko- . 
iei ich względnega wieku, doprowadziło nas aż do. for- 
macyi potopowej (Diluvium), do owego: utworu ostatnićj 
wielkiej powodzi, 'przez wylew morza na ląd stały, który 
niekiedy''wraz 'z powstającemi ciągle jeszcze mtworami 
z naniesienia przez wody lądowe („dlueium), pod ogól- 
nem‘ nazwiskiem gór napływowych obejmować zwykli. 
W: tych najpöZniejszych utworach, niedaja się dostrzedz 
odrębne granice, wszakże one zasługują, aby w Systema- 
tyce geognostycznej równie dokladnie od siebie rozróznio- 
ne były, jak formacye pokładowe, od gór trzecio - rzęd- 
nych. 

Do formacyj potopowych należą w Polszce: potężnej 
iniaszo$ci glina polepowa, i wielkie zaspy piaskowe, mie- 
szczące W sobie liczne urwiska zdruzgotanych skal pier- 
wotnych. i 

Potopowa glina, którą dobrze rozróżnić należy od nowo- 
czesnych gliniastych napływów naszych rzek, jest to gli- 
na najczęściej żółtawa, ze znaczną ilością węglanu wa- 
piennego zmieszana, w suchym stanie łatwo się rozsypu- 
jaca, która właśnie tem wapnem jakie w sobie zawiéra, 
z łatwością od pospolitej gliny garncarskiej, a brakiem 
bituminu, od rozmaitych gatunków iłu górom peklado- 
wym właściwego, z łatwością rozróżnić się daje. Znaj- 
dujemy ją w Polszce na 20,.30, a uawet a£ na 100, stóp 


grubości, osobliwic na inargłu kredowym i na Sando- 
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mierskim łupku tromatowym usudówioną, w wielkiój 'czę< 
ści Województw Krakowskiego, Sandomierskiego i Lu» 
belskiego. Główne jćj pasma ciagnie się wzdłuż Wisły 
od Krakowa przez okolice Proszowie,' Działoszyc, Opa- 
towca, Pacanowa, Klimontowa, Sandomićrza, Opatowa, 
Kunowa, aż do Każinicrza, odkąd, z jednej strony; lubo 
w mnićj potężnej miąsząści, przez południową część Wo- 
jewództwa Lubelskiego i do Galicyi rozciąga się, z drugiej 
zaś strony, wiecéj za to z piaskiem zmieszana, i zaspatni 
piaskowemi przerywana, po nad Wisłą do Warszawy i 
dalej ku północy rozszerza się. Wysokie brzegi Wisły, 
niemal stale z takićj tylko gliny są złożone, a*w Krakow- 
skiem i Lubelskiem, ona jest przyczyną bardzo poprze- 
rfwanej powierzchni, gdzie tych okolic wysokie plasko- 
wzgórze, niezliczonemi głębokiemi, a spadzislemi jest prze- 
rznięte wąwązami, których poslać i kierunek, corocznie, 
potoki roztopowe i dzdzowe uléwy zmieniają, i które co- 
rocznie, bardzo znaczną ilość Zyznego rolnego gruntu ni- 
szczą. Ta glina jest po marglu kredowym naj-urodzaj- 
niejsza glebą, wydającą ową krakowską i sandomierską 
pszenicę; im dalćjku północy, tym więcej ma ona przy- 
mieszanego piaskn, grubo-zwiru, i taczanych ułamków, ga- 
tunków skał pierwotnych, i przez to siaje się co raz mnićj 
urodzajną. W niej to zagrzebane jest owe mnóstwo ko- 
ści wielkich zwierząt lądowych, co już wyginęły, jakie 
w Polszce natrafiamy. Kości i zęby słonia są najlicznićj- 
sze, a okolica wyższej Wisły pomiędzy lgołonrią i Opa- 
towem , najwięcej w nie obfituje, Rzadszemi są szczątki 
nosorożca, żubrów, koni, jeleni, i niektórych wielkich 
morskich zwierząt ssących. Udało mi się nabyć niektóre 
ważne przedmioty tego rodzaju, a zbiór Towarzystwa Król, 
Warszawskiego Przyjaciół Nauk, posiada ¿wielka licebę ta- 


kowych, które zasługują na jeszcze lroche staranniejsze 
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porównanie onych, .z,mistrzowskiemi rysunkami i opisami 
drugiego wydania.dzicła P. Cuvier Recherches sur les 
gysemens. fossiles. Niemniej życzyćby należało żeby toż 
"Towarzystwo i. Uniwersytet Krakowski porozumiały się 
waględem: stosownyeli na to, rozporzadzeń, iżby wszy- 
skię: tąkie, ważyte szczątki olbrzymiego piérwiastkowcgo 
światą, które Wisła corocznie plokaniem obnaża, i na jaw 
wydobywa ,, starannie zbierane były, takowe bowiem bez 
tych,rozporządzeń, dostają się. po największej części w rę- 
ce ludzi nie znających 'się na tem i niesfornych, plochych 
psotników „gdzie (zniszczenie ich czeka. 

„Biasek pętopowy, który także powinien być odróżnio= 
ny.od teraźniejszych „piaskowych, przez rzeki ciągle two- 
rzonych osądów, jest, jak! wiadomo nadzwyczajnie rozpo- 
starty w Połszcę.; , Powiększej części nie inaczej on za- 
pewne powstał, jak ze zniszczonych gór piaskowcowych: 
jednakże niemniej jest pewna rzeczą, że w niektórych o- 
kolicach, piasek: ten nie został naniesiony, ale na tem sa- 
niem miejspu powstał, i jest niejako piaskowcem bez ma- 
teryalu spajającego. /W'takim azie nie daje sie on roz- 
różnić od warstw trzecio-rzędnych sypkiego piasku. W po- 
łudniowej części Województwa Lubelskiego, pod Chełmem, 
u okolieąch pomiędzy Chmieluikiem, Staszowem i Klimon- 
towrem,.tamıtylko piasek natraliamy, gdzie formacye trzecio- 
rzędne w pobliskości znajdują się, a w tych miejscach nie 
ma też riemal wątpliwości, Ze on do nich należy, i że 
nie jest powodzią naniesiony. Smuga piasków. w Polszce 
zaczyna się od strony zachodniej kraju, wzdłuż Szlaskiej 
granicy, łączy się w Wielkiem Xięstwie Poznańskićm z ro- 
zległą równiuą piaszczystą północnych Niemiec, pokrywa 
największą część Województw Kaliskiego, Mazowieckiego, 
Płockiego Augnstowskiego ,, Podlaskiego, północną część 
Lubelskiego, i stamtąd ciągnie się do Litwy i na białą Ruś, 
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W tych piaszczystych równinach, częścią jeszcze na gli- 
nie i wniej, znajdujemy zarazem rozsiane niezliczone mnó- 
stwo wielkich bałwanów, i pomniejszych urwisk rozli- 
cznych gatunków skał pierwotnych. Na pierwszy rzut oka, 
mogłoby przyjść na myśl, ze one z Karpat pochodzić mu- 
szą: bliższe atoli rozpoznanie nauczyło mnie, że to zdanie 
jest całkiem błędne. Dunajec jest jedyną rzeką, co w ska- 
łach pierwotnych Tatrów ma swoje zrzódlo, i która prze- 
cina wielkie pasmo gór piaskowcowych Karpat pólno- 
enych; wszystkie inne rzeki Karpackie wytryskują z pias- 
kowca, Dunajec zatém sam tylko, mógłby urwiska skał 
pierwotnych, z Tatrów zanieść na równiny Polskie. To 
tóż rzeczywiście widzimy: jakoż istotnie natrafiamy przy 
Wiśle, tam gdzie Dunajec wnią wpada i nieco powyżej, 
taczane ułomki granitu i gnejsu granitowego, które odpo- 
wiadaja tym/e gatunkom w Tatrach, ale te tak mało są roz- 
postarte, że ich ilość w porównaniu do urwisk skal pier- 
wotnych po północnych równinach roz-sianych, wcale nie 
nie znaczy. Nadto są przekonywające dowody, że te bał- 
wany pierwotnych skał, nie z południa, ale owszem z pół- 
nocy do nas przybyły, albowiem: 

1.) Tak ich wielkość, jak mnogość, tym bardzićj zmniéj- 
sza się, im dalej od morza baltyckiego na południe od- 
dalamy się, coby wszakże odwrotnie było, gdyby one 
z Karpat pochodziły. 

2.) Ich granica południowa idzie mniej więcej od 
Częstochowy na Przedbórz, przy stopie północnćj gór środ- 
kowych Sandomierskich, i tuż przy Kamionnie, wraz z nią 
na dół przez Wisłę na Lublin, Lubartów, przez południo- 
wą Lit:aę, i tak dalej ciągnie sie przez środkową Rossyą, 

3.) Niezgadzają się wcale te gatunki skał z Karpackie« 
mi i Sudetowemi ‚ndiprzeciwnie zupełnie są podobne: do 
gatunków skał Szwecyi, Finlandyi i północnej Rossyi. 
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Poczyniłem sam bardzo wiele poszukiwań nad temi ur- 
wiskami; ściągnąłem takze razem i porównałem wszystkie 
postrzeżenia innych geognostów nad niemi w Prusiech, 
Liwonii, Kurlandyi i w północnej Rossyi zebrane; które 
zawsze dowodzą iż powódź, jaka je w kraje północne 
Karpat sprowadziła, miała pęd wód w kierunku N. E. N. 
ku S. W.S. Ten przedmiot zasługuje na wywodniejszy roz- 
biór, który w większem mojem dziele umieszczę: tu mogę 
tylko w kilku słowach nadmienić, które gatunki skal po. 
między temi ułomkami i bałwanami taczanemi są obfitsze, 
i jak one są na przestrzeni którą zajmują rozłożone. Z o- 
kolicy Petersburga aż do Dzwiny i aż do Niemna, znajdu- 
je się naywięcćj granitu, jaki w skałach pod Wiborgiem 
w Finlandyi ma swoje gniazdo, iest też inny granit z Labrado- 
rem z Ingermanii, czerwony kwarcowy piaskowiec od brze- 
gów jeziora Onegi, i ułomki przechodowego wapienia z E- 
stonii i łngermunii. W Prusiech wschodnich i w tej części 
Polski, która pomiędzy Wisłą a Niemnem leży, największa 
część urwisk składa się: 

1.) z ciemno-czerwonego granitn, z małą ilością kwarcu 1 

miki mającej do talku podobieństwo, często już 
z amiibolem pomieszanego. 

2.) zciemno-czerwonego porfyrowatego granitu, z wiel- 
kiemi okraglemi białawemi kawałkami feld-spatu 
(granit gałkowy). 

3.) zszarego granitu z wielką ilością amfibolu, (granit 
syenitowy). 

4.) zdrobno-ziarnowego czerwonawego granitu, który 
prawie tylko z felds-patu składa się, z niezliczoną liez- 
bą małych czerwonych granatów. 

5.) z bardzo grubo -ziarnuwego granitu, z pięknym zie- 
lonkowatym,śszarym li iczerwohym feldspatem, (któ- 
ry często de odmiennosci Labrador należy), czarną 


mika i z bardzo mnogiemi, pieknemi, duzemi, czer- 
wonemi granatami, stale w postaci źrapezoedru , 
(ten bardzo wyraźny pod Warszawą). 
6.) z syenitu. 
7.) zdyorytu i amfibolowéj skały naj-rozmailszych ode 
mian i 
8.) -zszarej i czerwonćj skały kwarcowej. 
Rzadszemi są: 
9.) pospolity, i amfibol zawierający gneiss: 
10.) prawdziwy rogowcowy Porfyr, i 
11.) zielono-porfyr (porfido verde antico). 
Z pomiędzy tych skał, wymienione pod liczbami 1. 2, 
1 3. zupełnie są te same, co w Finlandyi około Abo i 
Holsinfors, i pewno z tamtąd pochodzą. ‚Numera 5. i 9. 
mają takze zupełnie północnych cechy, Nr. 7. nie moża 
zskąd inąd pochodzić, jak z południowej Szwecyi lub środ- 
kowej Finlandyi. N. 8. zgadza się zupełnie z ową zna- 
jomę przechodową kwarcową skałą .Fjaà4 Sand-stein po- 
między Szwecyą i Norwegiją. N. 10. i 11. odpowiadają 
porfyrom z Elfdal w Szwecyi. 

Od Warszawy na zachód ku Kaliszowi i Poznaniu, uby- 
wa po trochu na mnóstwie urwisk czerwonego Finlandze 
kiego granitu, a za to skała amfibolowa i gueiss są obu 
filsze, i brunatnego rogowcowego porlyru także przybywa. 
Tu zdają się zatćm malo Finlandzkie a więcej Szwedzkie 
skały być roz-siane. 

Tej zgodności ze skałami Skandynawskiemi trudno nie 
dostrzedz; ów częsty w nich granat, pistacyt i amfibol, ów 
Labrador, owe przemagające ilością skały amfibolowe, wska- 
aają kardemu znającemu Karpaty, ze te urwiska nie ztam- 
tąd pochudzą, a przedewszystkiem ów czerwony porfyro- 
waty granit (Granitegłandułensx Razu mo wskiego), któ. 
rego taezane ułomki, wszystkie inne mnóstwem przewyż- 


»zają, jest całkiem obcym Karpatom. Dodajmy do tego 
ową szczególnićj przez Haussmana dowiedzioną rzecz, 
że wszystkie urwiska skał pierwotnych w piaszczystych 
równinach północnych Niemiec, w Niederlandach, a nawet 
na wschodnim brzegu Anglii bez wyjątku, ze Szwecyi i 
Norwegii swój wiodą początek, a wlenczas uznamy tę 
obfitość urwisk od skał północnych, z téj strony morza 
baliyckiego i niemieckiego, za jedno z największych i naj- 
dziwnićjszych z-juwisk, jakie geognozya wyświeciła: dale- 
ko większe od podobnego mu w Szwajcaryi, gdzie urwi- 
ska skał pićrwotnych z Alp, na pasmo naprzeciw leżących 
gór Jura, do znacznćj wysokości zatoczyły się, Skoro 
dwaj wielcy geogności Escher i de Buch na pasmie 
Jura, przeniesienie owych urwisk przez wielkie, gwałto- 
wne wystąpienia ścieśnionych jezior alpejskich tak trafnie 
i zgodnie z prawidłami fizyki wytłumaczyli, spodziewam 
się przeto iż i ja tąkze potrafię podobne, tylko że ogro- 
mniejsze z-jawisko północnej Europy, temi samemi wy- 
jaśmić przyczynami. Powódź która te urwiska północnych 
skał pierwotnych do Niemiec, Połski i Rossyi przeniosła, 
i potopową glinę utworzyła, pogrzebala w niej zarazem 
Słonie i Nosoroźce przed-potopowe, północną równinę kre= 
dową przerwała, Daniją od Szweeyi oddzieliła, i w ogól- 
mosci zapewne dopiero baltyckiemu morzu z odnogami bo- 
tnicką i finlandską terazuiejsza nadała postać. Nie mogę 
dzielić nowo objawionego zdania P. Haussmann (pomi- 
mio. wysokiego poważenia jakie mam dla tego męża), ze te 
urwiska do utworu plastycznćj gliny naleza, atoli wylu- 
szczenie powodów moich zbyt wieleby tu zajęło miejsca, 

Naostatek muszę tu w kilku słowach nadmienić o u- 
tworze teraźnićjszych rzek i innych wód lądowych. Osa- 
dy naniesione prżęż/ rzeki, maloymij dotąd uwagi godnego 
przedstawiły. Wisła jako największa rzéka, tworzy je na 
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wielką stopę. Bystre rzeki z Karpat wypływające, Sola, 
Skaba, Raba, Wisłoka, Dunajec i San, które niemal wy- 
łącznie płyną przez łatwo rozsypujący się karpacki pias- 
kowiec, wnoszą corocznie ogromną ilość piasku do Wi- 
sły, i czynią tein, tę wielką rzekę dla żeglugi tak. trudza- 
cą, a w czasie posuchy niemal bezużyteczną. Napływy ja- 
kie ta rzeka osadza, są bardzo nicstateczne co do poło- 
żenia, a oprócz z piasku, składają się one jeszcze z gliny, 
Jura-wapienia, i margln kredowego. . W okolicy Warsza- 
wy można łatwo na brzegach Wisły przy niejakiej uwa- 
dze, rozróżnić nowszemi powodziami naniesione warstwy, 
od dawnych potopowych; tamte zawierują w sobie zawsze 
utomki taczane Jura - wapienia z okolicy Krakowa, nieco 
krzemienia, i odłamki karpackiego piaskowca, gdy tymcza- 
sem te ostatnie nie mają wapienia, a za to taczane ułamki 
czerwonego granitu i tromatu zawierają. — orf jako utwor 
naszych teraźnićjszych bagnistych okolic, jest prawda dość 
obfity w błotnistych płytkich dolinach i w wielkich ba- 
gnach równin, jednakże średnio biorąc jest to tylko dość 
lichy torOdarniowy. 

Ruda żelazna darniowa, jest bardzo obfita w wielkich 
bagnach Litewskich, w Województwie Augustowskiem i 
Płockiem, pod Garwolinem na Podlasiu, na płaszczyznach 
Galicyi, pod Sochaczewem w Mazowazu, i gdzie niegdzie 
w Wielko-polszce. Pokłady tak potężnej miąszości i tak 
Ścisłej rudy żelaznej darniowej, jak jest Sochaczewska są 
rzadkie gdzie indziej, i byłyby niemałej wagi, gdyby Pol. 
ska wielkiej obfitości lepszych rud żelaznych nieposiadała, 

Tuf wapienny, któregoby przy takiem mnóstwie na» 
ezych formacyj wapiennych. w wielkićj obfitości spodzié- 
wać, się należało, jest w ogólności bardzo rzadkim. Zna- 
ne mi są tylko male jego zbiory pod Krzeszowicami, w Ster- 
nalicach i w Karwowie pod Opatowem, i to nie przedsta- 


Wiaja one nic osobliwego. 
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U: Gór-utwor czyli System gór Karpacki. = Skoro 
opuszczając nizkie góry i równiny Malo-polski, dla obró- 
cenia się ku południowi, (ledwie co o jedne mile za Kra- 
kowem), stąpimy na pierwsze nizkie przed-górza pół- 
nocnej stopy Karpat, i ledwie się do nich dostaniemy: 
musimy już wyznać, ze się w inszej geognostycznej znaj- 
dujemy strefie, Wszystkie gatunki skał, z klóremiśmy się 
w Polszce obeznali, zniknęły nagle: widzimy. się w po- 
śród innych, które z tamtej strony Wisły nienatraliają sie; 
a uszedíszy ledwie o kilka mil: ku południowi, już ude- 
rzy nas spadzistość warstw, które tu po największej części 
na południe się, ku wysokiemu grzbietowi Karpat pochy- 
lają: gdy tym czasem z tej strony nawykliśmy patrzyć się, 
albo na nachylenie warstw najwięcej ku północno-wscho- 
dniej stronie, albo na poziomy kierunek pokładów. — Wstą- 
piliśmy więc na gór-utwór geognostyczny Karpat, dazy- 
my na ich wyższe części, gdzie może nadaremnie tusze= 
my sobie znaleść objaśnienie tych zjawisk. 

Geograficzna rozległość, jaką pospolicie Karpatom zwy- 
kliśmy nadawać, jest tak wielka, iż w'nićj góry są obje- 
te całkiem odmiennego składu gergnostycznego. Jezeli 
atoli geognostycznie odznaczy się, wtedy do Karpat na- 
leiyó będzie tytko ten okół gór, któren na zachodzie Mo- 
rawy i Austryą, żitej strony Dunaju od Węgier, na pół- 
nocy Galicya:od Węgier, a na wschodzie Siedmiogród od 
Mołdawów oddziela: gdy tym czasem“ pasmo gór Sie- 
dmiogród od Węgier odłączających, i z tej strony Dunaju 
środkowe Węgry zajmujących, należy: do innego geoguo- 
atycznego gór utworu. Już nawet lupkowe od strony 
południowej najbliżej pasma Tatrów leżące góry Spiskie,-i 
południowe Liptowskie Alpy, mają całkiem inszy geo- 
gnostyczny: skład ;hjak) właściwecpółnocne Karpaty. Te 
ostatnie należą do Alpejskiego gór-utworu. Skoro si; 
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Alpy w Ausiryi na stronie zachodniej od Gracu rozdwoiły 
na dwa ramiona: jedno z nich, to jest północno-wscho- 
dnie ramie, ciągnie się dalej pomiędzy Austryą i Wę- 
grami, przesadza przez Dunaj pod Dewen, i odtąd przy- 
biera nazwisko Karpat. "lozmaite ich pasma nie zyska- 
ły przez to atoli Ścisłego odgraniczenia. Dla krótszego 
wyrażenia nazywam: 

Malemi Karpatami, pasmo pomiędzy Deven i Miava, a za- 
tem te góry, co między Węgrami, a ni/sza Austryą. 

Białe hory, zachodnie Karpaty pomiędzy Komitatem 
'Trenczyńskim a Morawiją aż do Jablonki. 

Faczkowskiemi górami, na przeciw leżące pasmo pomię- 
dzy komitatami Trenczyńskim, Turockim, i Ny- 
treskim. 

Tatrami, najwyższe pasmo od punktu gdzie wpada 
rzeka Arwa do Wagi, az do Bela w komitacie 
Spiskim. 

Biesławskiemi górami, północne Karpaty od Jabłonki, 
aż do źródła rzeki Raba. 

Biaskiedy, północne Karpaty, pomiędzy Źródłami Ra- 
by i Sanu. 

Bieszczady góry, północne Karpaty pomiędzy Pokuciem 
a komitatem Marmoroszkim. 

Bukowińskie i Liptowskie góry, wschodnie Karpaty, po- 
między Bukowiną, wschodnim Siedmiogrodem i 
Mołdawiją. 

Góry Fagarasz, pasmo pomiędzy Siedmiogrodem i Wo- 
łoszczyzną. 

Wielki ten stek gór, nie ma wcale środkowego nieprzer- 
wanego grzbietu, od któregoby późniejsze formacye po o- 
budwóch stronach zależały, jak to naprzykład w Alpach 
widzimy, a tem! |mńiej/środkowiego (jądra, czyli trzonu 
z tak nazwanych skał pierwotnych, przy którychby w smu- 


gach współśrodkowych były usadowione w około przeclio- 
dowe i pokładowe formacye, ze zniżającym się poziomem 
swych wydostajacych się na zewnątrz, w miarę swego 
względnego wieku, brzegów warstw. Owszem zachodnio - 
północne i wschodnie Karpaty, wraz z do nich przytyka- 
jącemi równinami w wyższych Węgrzech i Siedmiogrodzie, 
składają się z jednej tylko ogromnej, bardzo późnej for- 
macyi piaskowca, z której cztery oddzielne grupy gór ze 
skał krystalicznych złożone, jakby wyspy sterczą, a która 
zarazem jest od południowej «strony, przez rozmaite gru- 
py trachytowych skał poprzedzielaną. Brakuje tu wszę- 
dzie pomiędzy krystalicznemi skałami, a karpackim piasko- 
wcem z jego pod-rzędnemi massami, wapienia i soli kamien- 
nej, wszystkich tych formacyj. jakie w innych górach pomię- 
dzy niemi zwykle natrafiamy; a jeszcze osobliwsze i więcej 
uderzające jest to faktum: że sposób sadowienia się kar- 
packiej formacyi piaskowca od owych krystalicznych skał, 
częścią zupełnie nie zależy, częścią bardzo mało, i to od 
brzegu. Jakkolwiek przeciwnie wydawać się będzie, jest 
przecież przekonywającą prawdą, że tworzenie się pół- 
nocnych Karpat, od północy ku południowi poslepowało, i 
Że klucza do odgadnienia i zrozumienia tych gór nie w wy- 
sokich górach Tatrów, ani też Alpach Bukowiny z łupku 
mikowego złożonych szukać należy, ale przy północnej 
stopie tych gór i przy stopie poludniowo-wschodniéj stro- 
ny Sudetów. Owa nauka, o mniemanej wielkiej dawno- 
ści powstania skał krystalicznego składu, jak granit, gneiss, 
syenit, porfyr, i t. p. w ich teraźnićjszem położeniu 
względnie neptunicznego utworu formacyi warstwowej, zo- 
stała juz licznemi postrzeżeniami mocno osłabioną. W Kar- 
patach, nauka ta najmniejszego nie znajduje poparcia, ʻo- 
wszem wszystkiejzjawisk/a przeuiaWiająza tem, że tutaj tak- 


że, dopićro pa utworzeniu się późnego karpackiego pias- 


, kowca, krystaliczne:skaly (piérwotne skały), równie jak 
Trachity, z rozpadlin gór ławicowych podniesione zostały. 
Te:cztóry grupy krystalicznych skał (tak nazwanych pier- 
wolnych skał) w Karpatach są: 

1.) Grupa granitu i łupka mikowego w małych Kar- 
patach od Devenu począwszy aż do Miavy, a szcze- 
golnićj koło Pyznika, 

2.) Grupa granitu Tatrów, 

3.) Pasmo łupka mikowego od Kirlibaba w Bukowinie 
począwszy, aż do Csik Szereda w części wschodniej 
Siedmiogrodu, i 

4.) Grupa łupka mikowego w gorach Fagarasz. 

Wszystkie te grupy już leżą właściwie po za granicą 
niniejszych naszych rozważań: nad obiema Średniemi, o 
tyle zastanowić się mamy, o ile tego opis pokładowych gór 
Karpat północnych koniecznie wymaga: przy tych więc 
tylko ogniwach Karpackićj wapiennej i piaskowcowćj for- 
macyi, o nich mówić będę, które bezpośrednio oparte są 
na tych krystalicznych skałach. 

Wielka a dotąd niedostatecznie poznana formacya kar- 
psckiego piaskowca ze wszystkiemi rozlicznemi jej pod- 
rzędnemi massami i warstwami wapienia, marglu, gipsu, 
iłu solnego, i soli kamiennej, która wyjąwszy owe mniej- 
sze grupy krystalicznych skał, stanowi całe zachodnie, 
północne i wschodnie Karpaty, jest w ten sposób usado- 
wiona, iż warstwy jćj, idą stale równolegle do kierunku 
pasm gór: to jest, w zachodnich Karpatach, od strony po- 
łudniowo = zachodniej ku północno-wschodniej, w półno- 
cnych Karpatach, od W. N. W, ku E.S. E., a we wschodnich 
Karpatach od północy ku południowi. W północnych Kar- 
patach, które nas tu najwięcćj <obchodzą,, wszystkie war- 
stwy mają pochyłyść  pospoliciesku. południowo - wscho- 


dniej stronie, i tylko blisko samego ‚wznioslego grzbietu 
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gór, przybiéraja pionowe polozenia, $ pokazują pewnemi 
miejscami pochyłość ku północno - wschodniej stroni:. 
W Biesławskich i w Bialo-horach, tworzy cale rogległe 
pasmo piaskowca, w pokładaniu się, mieckowate wydraze- 
nie, a to tak, że wszystkie warstwy, począwszy od stopy 
Sudetów, az do wysokiego grzbietu Karpat, od tromatu 
Sudetów zale/ace, mają ku południowo wschodniej stro- 
nie pochylenie, na samym grzbiecie pionowo sterczą, a po- 
tem zwracają się tak, że wszystkie warstwy na południo- 
wéj spadzistości téj części pasma, gdzie ich sadowienie 
się od tromatowych skał w Faczkowskich górach zależy, 
przeciwnie ku północno-zachodnićj stronie mają. swój 
spadek. 

Podług mego wyrachowania, cała karpacka formacya 
piaskowca, pokrywa przestrzen 2300. geograficznych mil 
kwadratowych. Jest ona w bezpośrednim związku z ta- 
kimże samym piaskowcem Łysej góry pod Wiedniem, 
który rozciąga się ztamtad ku północno -wschodniej stro- 
nie, przez płyt (bassin) dolnej Morawy (rzeki), gdzie czę- 
sto późniejszemi formacyami jest pokryta, w Morawiją, 
a znowu, od okolicy pomiędzy Skalica i Miava pocz- 
wszy, postępuje fa formacya bez przerwy nieodię- 
pnie za pasmem Karpat, tworzy najwyższy grzbiet za:ho- 
dnich Karpat i Bieslawskich gór, opasuje cale pasmo Ta- 
tröw, jakby wyspe, i tworzy (od pasma Tatrów az do Bn- 
kowińskiego pasma, które z łupku mikowego sklida się), 
sama wyłącznie, wysoki grzbiet północnych Karpat ( Bie- 
skidy i Bieszczady). Od tego wysokiego grzbietu scho- 
dząc ku północy, wypełnia płaszczyznę Galicyi, az nie- 
mal do doliny Dniestru, i dalej na zachód s2 do Wisły 
pod Krakowem, Xięstyp Cieszynskie i część Morawii, 
al do stopy Sudetów: Mn połądniowej stronie Karpat, 
K przekraczeniem rozlała síe-ona w doliny Węgier. Scho- 
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dząc od Bąbićj gory i gór Jabłonki, zapełnia ona doliny 
Arwy;i,Wagi, aż opodal ponizéj ;/Tręczyna, idzie znów 
w górę doliuą Wagi, przez cały komitat Liptowski na Wy- 
soki Las, pokrywa. płaszczyznę komitatu Spiskiego aż do 
rzeki Hernad, i aż.do,stony wysokich gor łupkowych, 
kołając, mija. mala grupę piérwotnych gór pod Kirch-dor- 


¡fem .i:Lipcem, i zostaje, dalej ku zachodowi odgraniczona i 


przerwana od gór trachitowych pod Preszowem, przy górach 
Vihorlet, pod Unghwar i Munkacz. Począwszy od Szoliwa 
postepuje ona ku południowi za pasmem Trachitów, od 
Munkacz do Huszt, i zapełnia w sól obfity płytMarmoroszski. 
Tam gdzie formacya ta o górę Pietrosz na północnym koń- 
cu Bukowińskiego pasma łupka mikowego, niedaleko od Kir- 
libaby wspiera się, rozpada na dwa pasma: wschodnie skręca 
się raptem ku południowi, tworzy wysokie góry odgrani- 
czającę Siedmiogród od Mołdawii, rozciąga się od gór Magora 
de la Odobesti, aż daleko wgłąb Wołoszczyzny. Zachodnie 
zaś pasmo, wychodząc z Marinorosz, rozszerza się do Sied- 
miogrodu, opasuje całą grupę dyorytycznych porfirów Nagy- 
banii i Kapnika, tworzy przy Bukowińskićm pasmie łupka 
mikowego, szeregi gór znajdujące się na zachód od Borsa 
i Rodna, wdziera się pod osobliwemi stosunkami w część 
wschodnią Sićdmiogrodu, zacząwszy od Przesmyka Borgo 
i pod Pojano- Stampi, pomiędzy pasmo gór lupka miko- 
wego, i wielkie pasmo trachitu, postępuje za tém ostatniem 
pasmem od strony zachodniej, przez cały znacznej dłu- 
gości bieg tego pasma, od przesmyka Borgo az do Sulfa- 
tary dotąd jeszcze dymiącej, pod Budos-hegy i przy Kez- 
di Vasarhely, gdzie znów schodzi się z wschodniém pasmem, 
zapelniając ku zachodowi, całe w sól obfite wydrążenie 
Sićdmiogrodu, aż do gór Fagarasz od południa, i aż do 
Żeluznej-Bramy, i-pdswa piezwotnych gór i porfirów, któ - 
re Siedmiogrod od zachodu od Węgier odłącza. 
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formacyi; najgłębszemi ogniwami onćj, są ciemne' bitumi- 
nowe wapienie, często łupkowate'i marglowate, które są 
połączone, częścią z ciemnemi łupkami marglowemi, czę- 
ścią ze ścisłym i piaszczystym czarnym nummulitowym wa- 
pieniem i z pstremi brekciami wapiennemi.Od wierzchu, łączą 
się one z piaskowcami przcmagajacéj drobno-ziarnistości, ʻi 
częścią są kwarcowate, częścią wapniste, łupkowate i 
szare, a nawet często do tromalu podobne, które 
niemal zawsze zawierają w sobie zwęglone szczątki roślin, 
najwięcćj Fucoidy. Wapienny cement czyli materyał spa- 
jający piaskowce, skupiając się, wyradza się w ścisłe 
błękitnawe, krzemionkowo-wapienne niassy, które przepla- 
tają się czyli układają na przemian z piaskowcem. Ten pia- 
skowiec połączony zarazem z krzemionkowym konglomera- 
tem, clilorytowym łupkiem, i zielonym piaskowcem, leży na 
przemian z wapnistym iłem łupkowym, z iłami zielonym, 
czerwonym i sinym, z ubogą marglowatą rudą żelazną, szczu- 
plemi warstwami węgla, i ogromnemi massami w bitumen 
obfitującego iłu solnego; osobliwie u stopy gór jest' on połą- 
czony z nieforemnemi massami gipsu, i soli kuchennej. 
W piaskowcu prócz tego, są usadowione długie smugi inszego 
ścisłego białego i czerwonego wapienia, którego skały po- 
dobnie jak jura- wepienia wznoszą się.w malowniczych 
grupach, obfitując w skamieniałości. Nakoniec są tez tu i 
owdzie Dyoritowe, Trachitowe i porfirowate skały, pomiędzy 
główne przemagające ogniwa formacyi, i w pośród nich 
niby obce, porozsiewane. 

Chcąc się dokładnie obeznać z tą formacyą, potrzeba 
podzielić ją znowu na pewne grupy, jakie równość ukła- 
dania się i rozmaitość znamion ich skał podają. Takıeını są: 

1.) Grupa wapienia Lids, [u północho zachodniej stopy 

Karpat w Morawii i Xieztwie Cieszynskiem. 
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a.) Grupa nummulitowego wapienia, i tych skał, co mu 
towarzyszą w wysokich wapiennych Alpach, na .Ta- 
trach i w Bukowinie, + 

3.) Grupa przemagającego karpackiego piaskowca, 

1. Grupa Cieszyńskiego Lias-JVapienia— Pomiędzy Su- 
detami a Karpatami, ciągnie się z doliny Beczwa w Mora- 
wii ku wschodowi, przez Frey -berg, Friéd-land, okolice Cie- 
szyna, Ustrona, Skoczawy, Biały, Jędrychowa, Inn-waldu, 
Wadowic aż do Lanckorony w Galicyi, pasmo prawdziwych 
wapieniów, które były uważane za wapień przechodowy. 
Ta grupa wapieniów, dzieli się na dwa ogniwa, | Spodem 
są wapienie Ścisłe czyli zbite ciemnego koloru, niewieloma 
marglowatemi przedzielone warstwami, a zato podoslatkiem 
skamieniałości w sobie mieszczące ; ponad temi wapienia- 
mi, są ciemne bituminowe łupki marglowe ( łupkowaty 
Lias), obfitujące w kłęby sferosideritu, które są ulozone 
na przemian z cienkiemi warstwami wapienia, i Karpackie- 
go piaskowca. Już ten skład bardzo nam przypomina ta- 
kiż sam formacyi Lias-wapienia w Wirtembergskiém i 
w Niemczech północnych, niemniej jak podobieüstwo ga- 
tunków skał i skamieniałości. Wapien, ma tu powszechnie 
sinawo-szary i szarawo-czarny kolor; częścią jest on zbi- 
ty, częścią ziarnisty, a zawsze bituminowy, i zawiera w roż- 
padlinach smołę ziemną; niekiedy bywa jasniéjszy, i mie- 
ści w sobie wyciski gatunków roślin z rodzaja ucus. War- 
stwuje się on naprzemian z czarnemi i wapnistemi łupkami, 
zamieniającemi się ód wierzchu, na pospolity marglowy łu- 
pek, klóry mylnie brano za łupek iłowy. W wapieniu tra- 
fiają się często . cienkie warstwy rogowca, który czasem 
zbliża się naturą swoją do krzemienia: daleko rzadzićj 
zdarza się wapień biały do Jura-wapienią podobny. Po- 
spality lupkowaty !szary Karpacki” piaskowiec, z łupkiem 


marglowym przy stopie Karpat, tak często na przemian 
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warstwujący się, napotykamy :w: wapienia «pod . Cieszynem 
juz tylko «w stanie cienkiej.warstwy przedzielającej. Ró- 
wnie też skąpo w tym wapieniu, znaidują się małe o- 
kruchy węgla kamiennego smolastego, których jest peł- 
no w'Karpackim piaskowcu. Atoli osobliwie godne są uwa- 
gi w tym wapieniu, pokłady czyli raczej nieforemue massy 
dyorytu i skały Amfbolowej, zupełnie  takie : same, jak 
te, co'są w pierwotnych górach, tylko że zawsze mają 
w sobie cokolwiek wapna. Skały te Amfibolowe, , tworzą 
dwa -równoległe pasma: jedno, sięga . z-okolic pomiędzy 
Wiesrawa i Starym-Tyczynem w Morawii przez Pasków 
i Cieszyn aż do Skoczawy, drugie. pokazuje się pod Lich- 
now em, pod Frank-stadtem, Friéd-landem, Baską i pomiędzy 
Bacanowicami i Goleszawą. Te to skały, były głównym 
powodem,.ze uważana Cieszyński wapień, za przechodo- 
wy: od czasu atoli, jak z pięknych spostrzezeń Pana Mac 
Culloch dowiedzieliśmy się, iż. nawet granit i syenit 
w Lias-wapieniu trafiają się, nie-powinno nam dziwnem 
się wydawać takie zdarzenie w pózniejszych górach po- 
kładowych. Nietylko cechy któremi skaly odznaczają się, 
ale i skamieniałości Cieszyńskiego wapienia, przemawiają 
za: późnićjszą epoką jego powstania. , Brakuje tu wszyst- 
kich skamieniałości, któremi się od-znacza przechodowy wa- 
pień, ‚a przeciwnie te które się powszechniej znajdują, zga- 
dzają się ze skamieniałościami wapienia Lias i Jura-wapienia 
innych okolic. Prócz niektórych gatunków Turbinoliów, 
Madreporów i Escharitów, trafiają się szczególniej Pecti- 
nites priscus i discites, Gryphites levis i arcuata, Tere- 
bratulites vulgaris, Fucoldeś crispiformis, rzadziej Tri- 
gonije, Fenulity i jeden gatunek Cerithium. Co do spo- 
soba warstwowania się, nie ulega Żadnej wątpliwości, iz 
ta formacya wopienia, leży na tromacie Sudetów, pod Weiss- 
kirchen, Nowym-Tyczynem, Frey-bergem i Brauns-bergem; 
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nie tyle pewne, chociaż bardzo podobne do prawdy jest 
to, że formacya ta wapienia, leży od Hulczyna począwszy, 
aż do Karwina, na formacyi Szląskiego węgla kamiennego. 
Wszystkie warstwy onego ma'ą swój spadek, od poludnio- 
wej, ku poludniewo-wschodniej stronie w Karpaty, a w do~ 
linach Olsy i Ostrowicy, jakolóż i u stopy Karpat pod 
Jedrychowen i Inn-waldem, niewątpliwą jest rzeczą, że 
Karpacki piaskowiec, który tu już z łupkiem marglowym 
naprzemian warstwuje się, na téj formacyi jednostajnie 
warstwowanćj leży, i że obadwa tak ściśle są zsobą po- 
łączone, iż nie można inaczćj je uważać, jak za ogniwa 
jednego i tego samego powstania. 

2. Grupa nummulitowego łupkowego wapienia, na pas- 
mie Tatrów, — Skoro wychodząc z okolicy Krakowa ku 
południowi, po przeprawieniu się przez wysoki grzbiet 
północnych Karpat, a od Jordanowa po południowej spa- 
dzistości spuszczając się, dostaniemy się gdzie Nowy- Targ, 
(dokąd wszędzie sam tylko piaskowiec Karpacki ze spad- 
kiem warstw ku południowi natrafisliśmy), ujrzymy od 
południowej strony, do 8000. stóp wysokie Pasmo Tatrów, 
które jakby jaki wzniesiony wał, ze swemi wićrzowatemi 
kończatemi wierzchołkami skał stoi. Od Nowego- Targu po- 
cząwszy, przez dolinę Białego Dunajca aż do Zakopany, u 
stopy tego pasma gór, wszędzie jeszcze jest szary karpacki 
piaskawiec, a nawet i tu jeszcze warstwy maja na połu- 
dnie ku owym wysokim Tatrom swój spadek. Nagle z tej 
płaszczyzny piaskowca wznoszą się pjonowo przy wielkim 
piecu pod Zakopaną, wysokie Tatry, owe wapienne Alpy 
do 6,000. stóp wysokości mające, które o sto ące po za 
niemi massy granitu są oparte. Wszędzie gdzie tylko od 
północnej stopy Tatrów, przez grzbiet onych do Węgier 
spuścimy się, jak mp, od Kościeliska przez Alpe Bobro- 
wecz do Kvacsany w Liptowskie, albo od Zakopany przez 
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Alpe Tomanowa podobniez w Liptowskie, albo od Ja- 
woriny przez przesmyk zwany Sattel (Siodło) w wy- 
niosłe Alpy Keszmarku, wszędzie widzimy, ze wysokie i 
ogromnej grubości massy wapienia, leżą na skale kwarco- 
wćj czerwonawego i szarego koloru, mającej niewielką 
grubość, która wapień od granitu oddziela. Pasmo grani- 
tu rozciąga się tylko od Białej-skały w Liptowskie na Kry- 
wan i Krapak-Wielki, aż do doliny Kalk - grund pod Kesz- 
markiem, a to mnićj więcej 5. mil wzdłuż. Granit tu 
wszędzie jest bardzo jednostajny, grubo-ziarnowy, z białe- 
go feld-spatu, szarego kwarcu, i czarnej miki złożony, ma 
w sobie zaród szczypania się niemal łupkowatego, i za- 
mienia się wreszcie w gneiss; w niewielkich odległościacit 
obéjmuje on w sobie pokłady łupka mikowego z granatami, 
rzadziej skałę Amfibolowa, i posiada szczupłe rozpadliny, 
wypełnione rudami antymonowemi i miedzianemi, zawie- 
rającemi złoto i srebro, a na których tożyłach niegdyś po- 
wyżej Kościeliska i w Krywanie, kopalnie malo przynoszą” 
ce prowadzono. Inszych skał pierwotnych całkiem nie- 
masz w Tatrach. Pasmo wapieniowych Alp, od strony pół- 
nocnej Tatrów, zaczyna się na zachód Alpa Chocs pod kapie- 
lami Łuczki w Liptowskim, ciągnie się ztamtad na wschód na 
granicy Liptowskiego komitatu z Arwarskim, ku Białej- 
Skale. Od Alpy. Oszobita nad strumieniem Stadzienna, prze- 
sadza wapień ku wschodowi przez grzbiet Alpy Bobro- 
wecz do Galicyi, tworzy wysokie Alpy po za Kościeli- 
skiem i Zakopana, "5 sięga aż do tak zwanego Rybiego-Je- 
ziora. Tutaj pasmo jest cokolwiek przerwane, ale za to 
w większej grubości sadowi się po za głęboką Kolowską 
ciasną doliną. Powyżej Jaworina spostępuje znów w gó- 
rę, aż tam gdzie na wąwozie czyli przesmyku Sattel 
(siodło), otacza wysokie /Alpy, Lumerzspitze, Leithen i Stirn- 


berg, przecina wąwóz Zsjar, rozchodzi się do Spiskiéj 


Magóry, która z łupków marglowych, wrpienia i pias- 
kowca składa się, a która sie w Starej-Wsi nad Dunaj- 
cem kończy. Wiele z pomiędzy tych wapieni, z po- 
wierzchowności podobne są do przeenodowego wapienia, 
i za takowy je z początku uważałem, ściślejsze atoli 
poszukiwania nauczyły, iż to zdanie było błędne, i że 
te cale wapieniowe Alpy do późniejszej formacyi należą. 
Glownem tu oguiwem jest tak nazwany nummulitowy 
wapień, jasno popielaty, piaszczysty, w wielkich massach 
często lupkoswy, i tak ogromnem mnóstwem nummulitów 
(Nummulites lavigata Lamarck) napełniony, iż często 
zdaje sie, jakoby: całą masse te muszelki stanowiły. Ska- 
ły pod Kościeliskiem i Zakopana najwyraźniej je poka- 
zują. Zawsze jest on bituminowym, i łączy się z in- 
nemi galunkami wapienia, o których więcćj cokolwiek 
szczegółowo nadmienić muszę, Alpy Geba, Magórka, Szczyt, 
i Jaworowa, składają się zczarniawego 1 ciemno - szarego 
wapienia, który marmurkowato przecinają żyły białego kry- 
stalicznego wapienia; zamyka on waobie warstwy czerwo- 
nawego i szarego rogowca, i często jest z ziarnami kwarca 
zmieszany. Niektóre warstwy przybićrają postać ikrowca, 
migdałowca, np. pod Zakopaną. Wszystkie te wapienie 
warstwują się naprzemian z szarym łupkiem wapiennym, 
zczerwonemi w mike obfitemi łupkami, które czasem wię- 
cej do łupka glinowego, czasem znowu więcćj do gliny 
łupkowej są podobne, a zawsze z twardemi kwarcowemi 
skałami i pospolitym karpackim piaskowcem. 

W dolinie Białki, i w górę od Jurgowa i Jaworina, mi- 
nąwszy granit na Fisch-see-gebirge, karpacki piaskowiec le- 
ży na -wierzchu wapienia Alpy Muran, którego niższe 
warstwy jednoczą się ze skałą kwarcową i z czarnym 
marglowym łupkiem. Na Alpie Holicza warstwuje się 
inny wapien, któren z ldwic niemal' poziomo ułożonych 
czerwonego i sigego Koloru sklada sie, a to naprzemian 


zsptremi łupkami, podobnie jak w wysokich wapiennych 
Alpach w kantonie Glarus w Szwajcaryi, i zawiera w war- 
stwach rudy żelaznej gliniastej przenikniętej wapnem, pię- 
kne ammonity. W dolinie czarnego Dunajca, przemaga ilo- 
ścią od Chochołowa ku Kościelisku bardzo wązki cienko 
łupiący się szary łupek wapienny z a:nmonitami, i war- 
stwuje się naprzemian, z karpackim piaskowcem. Pod 
Kościeliskiem sadowi się na nim nummulitowy wapień 
z mnóstwem muszli i z siarką rodzimą, którą ma w sobie 
rozsianą, wyżej atoli w górach już nie on, ale biały zbi- 
ty wapień z gryfitami. Na Alpie Bobrowecz obok kopalni 
rud żelaznych dla wielkiego pieca w Zakopanej, leży wa- 
pień, na skale wapiennćj ze zklejonych okruchów złożo- 
nej, która ma ziarna kwarcu i muszle w sobie. Ta skała 
zamienia się poniżej na czerwcny łupek i na prawdziwą 
skałę kwarcową, i tu można się przekonać, że te skały 
które na wierzchu granitu leżą, nie mogą być liczone do 
formacyi Tromatów, z któremi mają niejakie podobieństwo, 
ale że należą do formacyi właśnie opisanego wapienne- 
go utworu. 

W Spiskiej Magórze, osobliwie w dolinach Zsjar, Landok 
i Hanusfalva widzimy, Ze pospolity karpacki piaskowiec, 
leży naprzemian zczarnemi łupkami, i z wapieniem bitu- 
minowyin, tak jak w Cieszyńskiej grupie wapienia. Łupki 
marglowe podobne są do łupków Lias, i zawierają po- 
dobnież jak tamte Ammonity, i Terebratule w piryt zamie- 
nione. Te łupki marglowe spajają się na wschodnim koń- 
cu Tatrów z wapieniem nummulitowym, a przez to wła- 
Śnie mamy pewność, Ze do jednéj formacyi należą. W wy- 
aokich wapiennych Alpach, które ku północy od Keszmar- 
ku granit pokrywają, jest także skala kwarcowa i czerwone 
łupki pomiędzy granitem i wapieniem warstwowane, a ten 
wapień uie tak pełuo maftu lnummulitów, jak pod Zako- 
pana, alẹ za to przybiera więcej czerwonego 1 białego 
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koloru, i mieści w sobie warstwy rogowca. ‚Na ostatek od 
południowej strony Tatrów, na górze zwanej Hoch-wald, 
tudzież w Spiskim komitacie w okolicach Luesivny, Belanz- 
ka, Hradka, Kvacsanów i Hut, leży u stopy gór granito= 
wych znowu nummulitowy wapień, który tak często kar- 
packim piaskowcem przeplata się, iż obie te skały do je- 
dnéj formacyi liczone być muszą. Jeżeli z resztą uważać 
będziemy na skamieniałości tej grupy wapienia, obaczymy 
w niej oprócz Nummulites levisatus, szczególniej niektó- 
re gatunki rodzajów Pecten, Gryphea, Pectunculus, Ostrea 
i Zerebratuła, Wszystkie te skamieniałości są całkiem ob- 
ce dla przechodowego wapienia: one dowodzą, że ten 
wapien do daleko późniejszej formacyi należyć musi , 
a układanie się jego warstw względem piaskowca karpac- 
kiego, dowodzi zarazem, iż tenże, jak Cieszyński wapień 
Lias, może być uważany za spodnia i najdawniejszą cześć 
tej piaskowcowej formacyi. 

3. Grupa nummulitowego i gryfitowego wapienia, tu- 
dziex brekcyi wapieniowej gór Bukowińskich. — Tej osta- 
tniej grupie wapieniowćj zupełnie podobna jest druga, któ- 
ra wysokie pasmo gór łupka mikowego na Bukowinie, i 
w części wschodniej Siedmiogrodu, jakby obwódka od stro- 
ny zachodniej, północnej i wschodniej otacza, 

Pasmo gór z łupka mikowego, zaczyna się od północy 
pod Borsą i na górach Pietrosz, bieży ku południowi przez 
Kirlibaba i Fundul-Moldava do Jakoben, zkąd jedna od- 
noga ku zachodowi przez góry Kukurassu do Rodna 
w Siedmiogrodzie ciągnie się. Na pałudnie od Jakoben 
rozszerza się łupek mikowy od Poszoryty, i od Alpy Dsche- 
meien-Kaldu, az do Dorna Watra, i przeciąga przez grzbiet 
Monte le lung, aż do Gyórgi St. Miklos i aż do (sik*Sze. 
reda w części wschodniej Siedmio-grodu. Łupek mikowy 
zawiéra w sabio pod3rzédne pokłady! granitu, gnejssu, ` łup- 
ka iłowego, wapienia i syenitu, żyły galeny srebro 
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w sobie majacéj, żyły piryta miedzianego i żelaza węgla- 
nowego krystalizowanego (Spath-eisen-stein) pod Iiodna, 
Borsa, Kirlibaba i Tolgyes, niemniej warstwy pirytu mie- 
dzianego pod Poszorita, Slulpikany, i St. Domokos, żelazo 
brunatne wodnikowe (Braun-eisen-stein) w pokładach po- 
tężnej miąszości pod Poszorita, Kirlibaba i Toplica, a na- 
ostatek pokłady żelaza magnetycznego w górach Pretilla 
i Steriszowa. Na łupku mikowym sadowi się od Borsa 
począwszy, przez Rodna, Kukurassu, Sara Dorna, aż do 
Monte le lung, konglomerat z okruchów łupka i kwarcu, 
któren biorą za troinat, epoka atoli jego powstania jest 
jeszcze wątpliwa. Nadto przy łupku mikowym i owym 
konglomeracie, wznoszą się z wielką spadzistością wysokie 
wapieniowe Alpy, a te z nummulitowego wapienia i brek- 
cyi wapiennej składają się. Te góry od wschodu zaczy- 
naja się Alpą Pietre le Domine, pra się: pomiędzy Poszo- 
rita, i Moldawski Kimpolung ku górom Pietrosz , otaczają 
góry Borsa i Rodna od strony zachodniej, i ciągną się 
dalej na wschód ku wąwozowi Borgo i aż do Pojana 
Stampi, gdzie pomiędzy łapkiem mikowym i trachitem pod 
górami Szirba i Pietra le Rosz szczególnym sposobem są 
odgraniczone. — W tych wązkich ale do 6000. stóp wy- 
sokości mających wapieniowych górach, pokładają się na 
przemian: 

ciemny nummulitowy wapień, podobny do tego co sta- 

nowi Tatry, 

szary marglowy wapień mający wiele muszli, 

szary zbity gryfitowy wapień, 

czarne wapienne łupki z rogowcem i jaspisem, 

zielone chlorytowe łupki, 

biały i czerwony zbity wapień, podobny do wapienia 

Alp w Niemczech, 
pstre wapieniowe |brekcye (z lułoinkami! łupka mikowe- 


go, kwarca i rogowca, 
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czarny łupek marglowy, 

czerwone wapniste i łupkowate piaskowce, 

czerwońy ił łupkowaty, i 

pospolity karpacki piaskowiec. 

Wszystkie te skały są jednakowego wieku, a kolej ich 
następstwa jest rozmaita. Od Kirlibaba ku pół-nocy, leżą 
jedne na drugich łupek mikowy, skała kwarcowa z wiel- 
kiemi taczanemi urwiskami kwarca, pstre brekcye wa- 
pienne z ułomkami ciemnego wapienia i łupka mikowe- 
go, czarne łupki wapienne z rogowcem , zielone chloryto- 
we łupki z pokładami rudy niedokwasowego czerwonego 
żelaza (Roth-eisen-stein), 3. do g. stóp miąszości mającemi; 
niekiedy te skały, serpentynu z jaspisowatemi warstwami 
przybieraią postać, a na nich leżą naostatek wysokie góry ze 
zbitego, szarego i czerworawego wapienia, który przy stopie 
układa się naprzemian z piaskowcem karpackim. Od Kirlibaba 
w stronie południowo-zachodnićj ku strumieniowi Zibok, 
na stronie Siedmio-grodu, leży na łupku mikowym, kon- 
glomerat z okruchów łupka mikowego, spojonych wapien- 
no-kwarcowym cementem. Blisko niego, wznoszą się gó- 
ry wapienne, rozciągające się przez góry Jedul i Ka- 
pul. Jest to częścią biały zbity wapień, częścią brekcya 
wapienna z mnóstwem nummulitów, i innych muszli. — 
Przy potoku Zibok, napotykamy warstwy czerwonego 
iłu; te są ułożone naprzemian z czerwonym wapieniem 
a pospolitym karpackim piaskowcem, a jednoczą się z num- 
mulitowym wapieniem, Przy stopie gór z łupka miko- 
wego złożonych, sadowi się zarazem zbity szary wapień, 
który ma odznaczające się rzadką wyraźnością cech, sztuki 
Gryphea arcuata Lamarck. Na drodze wiodącej od Dor- 
ny, na Pojana Stampi do wąwozu góry Borgo, którą się 
jedzie z Bukowiny do.Bistricy; w Siedmio-grodzie, leżą na 
wierzchu Jupka mikowego. i pewnego gatunku tromatu, 


na rzód pstre brekcye wa ienne. zaraz na nich części 


szare marglowate, częścią zbite bialawe wapienie, w któ- 
rych mnóstwo nummulitów, pektyniłów, i pektunkuli- 
tów. Z temi jednoczą się iłowate łupki wapienne, a te 
znowu układają się naprzemian z pospolitym karpackim 
piaskowcem. Tu to także natrafiamy zarazem porfyrowa- 
te, trachitowate i bazaltowe skały w wapieniu i piaskow- 
cu, jako obce i tu nienależące. Zdaje się, że te ostatnie 
niewątpliwie są w związku z wielkiem pasmem pobliskiem 
Trachytów wschodniego Siédmio-grodu, którego wzuiesie- 
nie może tez będzie przyczyną zdruzgotan, co dostarczyły 
gruzów i okruchów, do utworzenia brekcyj wapiennych, 
tak potężnej miąszości w tej części Karpat. Jeszcze wię- 
cej zasługuje na uwagę boczny profil gór wzdłuż rzć- 
ki Mołdawy, od Poszority począwszy, aż do Mołdawskiego 
Kimpolung. 'Tu są niemal pjonowo ustawione przy pas- 
mie gór złupka mikowego ałożonych, wszystkie owe brek- 
cye wapienie, czarne, szare i marglowe wapienie, czer- 
wone łupkowe iły, czerwone wapniste piaskowce, zielone 
chlorytowe łupki tudzież piaskowiec karpacki, i one to nie- 
zaprzeczenie swojém podniesieniem nadały pionowy kie- 
runek warstwom, i ich oderwanie od takiego samego ga- 
tunku warstw na zachodniej spadzistości gór pod Poja- 
na Stampi sprawiły, Jeszcze troche dalej na południe, na- 
trafiamy znowu niemał pionowe podniesienie tych samych 
skał. Tu opierają sie one na łupku mikowym Alpy Dscheme- 
łen Kaldu, i same tworzą do 6000. stóp wysokości mają- 
cą Alpę Pietre le Domine. 

Bezpośrednio na łupku mikowym, opiera się szary num- 
mulitowy wapień. Po nim następują insze pstre wapienie 
z licznemi Ostracitami i Grypkca arcuata: potem czerwo- 
ne łupkowate piaskowce z muszlami, dalej wielkiej mią- 
szości marglowe i ;łupkowate - wapienie ,, mające wielkie 
mnóstwo muszli (Ostracitów, Cardium, Tellina, Plagio- 
stoma, Lima 1 Madre orów) a naostatek idzie pospolily 
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karpacki piaskowiec. Jeżeli przedłużemy ten profilowy 
obraz w kierunku na Wama, aż w przestroną płaszczyznę 
Bukowiny, ujrzymy, iż warstwy karpackiego piaskowca po- 
kładają się coraz mnićj pochyło: dalej postępując, odwraca- 
ją się, i otrzymują spadek ku południowo zachodniej stronie, 
a tym sposoberı dojdziemy do soli kamienuej w Tkaczi- 
ka, która w karpackim wapieniu jest zlożona. 

Skamieniałości o ile je za pośrednictwem Pana de Lilł 
poznałem, w tej zawsze jeszcze bardzo mało śledzonej, a 
ciekawej grupie wapienia Bukowińskich karpat, zashngu- 
ją na szczególniejszą uwagę. — Oprócz liczuego gatunku 
Nummulites levisatus, znajdują się tu: 

Gryphea arcuata, która dla wapienia - Lias jest cechą 

odznaczającą ; \ 

Ostracites Crista galli 1 hastellatus; 

Pectinites; gatunki podobne do P. priscus i textorius; 

Plagiostoma punctata, levis i semi-lunaris; 

Jeden gatunek Lima; podobna do Z. antiqua Sowerby, 

Jeden gatunek Cardita, podobna do C. lyrata Sowerby, 

Astarte, która zdaje sie być podobna do A. senilis, 

Kilka gatanków Pectunculus, z pomiędzy których naj- 

większa liczba podobna jest do P. znsubricus i inflatus 
Brocchi. 

Skamićniałości te są pewnym dowodem, ze wapien któ- 
ry je w sobie mieści do późnej formacyi należy, najwię- 
ksza bowiem liczba z pomiędzy gatunków tu znajdujących 
się, odpowiada tym, które formacyi wapienia Lias są wła- 
Sciwe, w którćj samej tylko jeszcze nieznaleziono nummu- 
litów gdzie indziej tak licznych. 

To wszakże może być uważane za pewne, iż tak Cie- 
szyński wapień, jako też obie grupy wapienia nummu- 
lity w sobie: zawierającego Tatrów i Bukowiny, mają je- 
dnakową względną «dawdość |powstąfia, Ze one stanowią 


wspólnie najgłębsze i najdawniejsze warstwy mieszanej 
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formacyi wapienia i piaskowca północnych karpat, one 
bowiem ku górze zawsze z karpackim piaskowcem leza na- 
przemian, i w niego zamieniają się. Jeżeli porównamy te 
wapienie, ze znanemi dobrze formacyami pokładowego wa- 
pienia innych krajów, postrzeżemy, Ze one niezgadzają się ani 
z Cech-steinem, ani z wapieniem muszlowym, ani z jura-wa- 
pieniem, ale najwięcej odpowiadają wapieniowi gryfitowemu, 
iztąd też je z nim za jedno i to samo uważam. W Alpach 
Szwajcarskich i Niemieckich, gdzie wapień daleko wiecej jest 
rozpostarty a niżeli w Karpatach, nowe poszukiwania PP. 
Buckland, Boue, Keferstein, i Studer wykryły, 
TŁ te wielkie massy wapna do dwóch od-rębnych formacyj 
należą, z których spodnia, która z ciemnych bituminowych 
w skamieniałości obfitujących wapieniów, i wielu łupków 
marglowych składa się, ta równie także i formacyi Lias 
odpowiada. P. Studer osobliwie, dowiódł, że na wyso- 
kich Alpach Kantonów Glarus, Appenzel i dalej na dół aż 
do Genewskiego jeziora, należą do tej ciemnćj wapiennej 
formacyi, wapienie nummulitowe, czarne łupki iłowe, 
czerwone i pstre a nawet talkowate łupki Alp, które dotąd 
za góry przechodowe uważano, nadto okazał ten uczony, 
Ze z takowemi wiążą się piaskowce wapnem przenikniete 
nummulity zawierające w sobie, które-to, już za tromaty, 
już za pstry piaskowiec, juź za Molasse brano. Przy ści- 
słem porównaniu tych Alpejskich i Karpackich formacyj 
wapienia i piaskowców z nićmi połączonych, wypadła mi 
zupełna zgodność, którą w obszerniejszem mojem dziele 
wywodnie wystawiłem. 

4. Grupa karpackiego piaskowca z jego licznemi pod- 
rzednemi ogniwami. — Karpacki piaskowiec któren stano- 
wi główną masse gór tej grupy, jest, to piaskowiec sinawo 
i żółtawo-szary, najczęściej drobno -ziarnowy, niemal za- 
wsze wapnem przeniknięty; którysię burzy z kwasami, i 


na wydrążeniach przez odstające warstwy utworzonych, jest 
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obłożony mika, i po-roz-rywauemi zweglonemi wyciskami 
roślin, osobliwie fucoidów, albo drobnemi okruchami wę- 
gla, które go szczególniej cechują. Ten z jednej strony prze- 
chodzi aż w czystą skałę kwarcową, z drugiej w miękki gru- 
bo-ziarnowy i konglomeratowaty piaskowiec. Przybierajac 
większą ilość wapna, przeistacza się tenże , w sinawo-szary, 
twardy, krzemionka przeniknięty wapień. 

Ów kwarcowy sząry piaskowiec, które: w istotną skałę 
kwarcowa na platy łupiącą się zamienia się, więcej jest 
wschodnim, a niżeli zachodnim Karpatom właściwy. On 
tworzy szczególniej wielkie pasma gór.w Bukowinie i na 
Pokuciu, nad Suczawa, pod klasztorem Patna, w dolinie 
Dodeluska, nad białem i czarnem Czeremościem, i w wy- 
sekich Bieszczadach aż do źrzódła Wisłoki. Zwyczajny sza- 
ry ikarpacki piaskowiec, bardzo często trafia się w łupko- 
watym stanie, i wtenczas jest prawdziwym marglowym 
piaskowcem, podobnym do niejednego tak zwanego piasko- 
wea-Keuper, a nawet do niejednego Molassu. 

Tym zwyczajnym piaskowcom towarzyszą inne gatunki 
skał, które zasługują na wspomnienie; takicıni 8a: 

t.  Pstre wapienne brekeye, podobne do tych, co na Ta- 
trach i w Bukowinie znajdują sie: te widać szczególniéj 
na Faczkowskich górach pod Rajcem. Pomiędzy Zsolna a 
Rajcem, sterczą z nich malownicze skały, prawdziwego bia- 
łego piaskowatego dolomitu. 

a. | Arzemienne brekcye i konglomeraty, z rozlicznych 
odłamów dawniejszych krystalicznych skał za pomocą kwar- 
ca, piaskowca i wapienia spojone, tworzą w pospolitym 
karpackim piaskowcu, wielkie i znacznej miąszości pasmo, 
które ciągnie się od gór Jabłonki począwszy, na Babią-gó- 
rę, źrzódła Raby, stary Sandecz, na Gabolta, Zboro, ku źrzó- 
dłom Stryja: ztamtąd, w południowo - wschodnią stronę, 
ku wyższej części Prutu, ku Czeremościu pod Jabłonicą, na 
Iswor, Wama, i aż do góry Czosłów w Mołdawii. 'Takież sa* 
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me konglomeraty są z czarnemi łnpkami na wysokich Alpach; 
od północnej strony komiłatu Marmaroszskiego połączone. 

3. Zielony piaskowiec osobnej natury z chlorytem pomie- 
szauy, podobnie także tworży wąskie pasmo od Baja de Ara- 
nia w Mołdawii, ciągnące się na Masanajesztie w Bukowinie, 
i wzdłuż pasma pokładów wschodnio - galicyjskich kopalń 
soli kamiennej, i warzelń soli wschodnio - galicyjskich, aż 
do Lacka i Dobromila. Zielone margle znajdują się tak- 
Że, a mianowicie równie jak tamte, szczególnićj są one 
obfite ponad solnym ilem w Siedmio-grodzie, w Marmarosz- 
skiem, jakoteż w Wieliczkowskich wierzchnie pokrycie (tóżż, 
das Hangende) stanowiących, czyli tak zwanych nakłado- 
wych massach. 

4. Łupek iłowy, niemal zawsze wapnisty, prawie wszędzie 
warstwuje się naprzemiaa z karpackim piaskowcem. Ten 
zawićra w sobie często wyciski gatunków fueus, ryb i zpo- 
pielonych muszli, jak np. przy warzelni soli Bolechów 
i w Zakluczynie pod Wićliczką. Często zamienia się on na 
łapek bituminowy, i w tym stanie towarzyszy szczupłym 
pokładom węgla kamiennego, które nie są warte wydoby- 
waniu, np. pomiędzy Gora Humora, 1 Kupakodrului w Bu- 
kowinie, pomiędzy Weldziczem i Mizun, pod Załokciem, 
Oportnem i Rosochami. W Galicyi wschodnićj, ił Tupko- 
wy ma w sobie bardzo wielkie mnóstwo pirytu, i two- 
rzy łupek ałunowy solą przeniknięty, np. pod Mizunem, 
Bystrem i Delatynem. W wysokich Bieszczadach pomiędzy 
Marmaroszskim komitatem a Galicyą, ił Tupkowy twardnie- 
je, i zamienia się w prawdziwy marglowy łupek bitumino- 
wy i w łupek iłowy, który odpowiada tym łupkom Lias, 
co są w Cieszyńskim wapieniu, i na Spiskiej Magorze. Je- 
go powierzchowność skłoniła, do uważania go za dawny łupek 
iłowy przechodowej formacyi. W tych łupkach, jakotez w nie- 
których marglowych piaskowcach) (często trafiają się rozpa- 
dliny krystalizowanego wapienia, w których wrośnięte są 
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bezfarbne doskonałej przezroczystości kryształy kwarca 
(Berg-krystall), znane pod nazwiskiem: Dragomitów, czyli 
Marmaroszskich Dyamentów. One są. bardzo, odznaczającą 
cechą dla tych warstw karpackiej formacyi piaskowca. Juz 
od dawna są one znane w północnej części Marmaroszskie- 
go komitatu, tudziez dalej ku zachodowi szeregiem przy 
źrzódłach rzek Stryja, Opiera, Orgowy, Sanu, Solinki, Cho- 
szewki, Osławy, a osobliwie pod Verecke i. Klimocz: 
wszakże ja znalazłem je jeszcze dalej ku zachodowi pemie- 
dzy Graab i Zboro, pod Lipnikiem, O-Mejer, Lechnic i 
Landok w Spiskiej Magorze. 

5. JPstre marglowe iły i margle, podobne do pstrych 
marglów formacyi zwanej Äeuper, nie są wprawdzie po- 
wszechne, jednakże tu i owdzie w dość znacznej miąszości 
pomiędzy karpackim piaskowcem usadowione, np. pomig- 
dzy Kalwarya i Lanckorona, na górze Faczkowskiej, pomię- 
dzy Wiśniczem i Nowym Sandeczem , w pobliskości wa- 
rzelń soli Huczek, Dobromila, pomiędzy Weldziczem i Mi- 
zunem, pod Lisowicami w Stwyjskim obwodzie, i w Buko- 
winie. 

6.  Rogowce, w które już Cieszyński wapień obfituje, u- 
kładają się naprzemian jeszcze. częścięj, niemal wszędzie 
w wązkich warstwach z iłem łupkowym i karpackim pias- 
kowcem. Są one często bituminem przeniknięte, (i dla tego 
w prażeniu wydają nieprzyjemną wonią przypalonego olej- 
ku), łączą się z bituminowemi marglami, i ¿zmieniają się na 
pewien rodzaj pół-opalu. Te które pod Zakluczynem nie- 
daleko Wieliczki z wyciskami ryb trafiają się, są całkiem 
odpowiednie tym rogowcom z wyciskami Ryb, które w Schar- 
nitz pod Seefelden w Tyrolu napotykamy. lane znowu są ob- 
fite w wschodniej Galicyi pod Mizunem, Oportnem, i między 
Kimpolung, Wama i Gora Humora w Bukowinie. 

Z pomiędzy gatunków! sha]. Polir dnych. Karpackiego 
piaskowca, wapien jest najważniejszym, Jest to szary i 


czarny bituminówy wapień, za potarciem cnchnący, gdzież 
niegdzie smołę ziemną, i wyciski roślin Z/ucus w sobie 
zawierający, a zupełnie podobny do Cieszyńskiego” wapie- 
nia Lias: tworzy on niemal wszędzie, bardzo obfile pod- 
rzędne pokłady w piaskowcu. 'Ten wapień często widzieć 
się daje w okolicy pomiędzy Żywcem, Kalwaryą, a Ken- 
tami, w Trąbkach i Kosmiczach pod Wieliczką ; w dolinach 
Wisłoki, Sanu i Mołdawy. 

Daleko wazniejsza gra rolę wapień inszy, któren dla 
malowniczych kształtów, jakie posiadają z niego złożone ska- 
ły, rozwalinowym wapieniem (karpazischer: Klippen- kaik) 
nazywam. Jest on białego i czerwonawego koloru, naj- 
częścićj zbity, albo bardzo drobno - ziarnowy: mieści w so- 
bie obfite 1 bardzo jiekne skamieniałości, które «są te sa“ 
me, cn skamieniałości Jura-wapienia i wierzchniego jasne- 
go Alpowego wspienia: zawiera w sobie często warstwy i 
kłęby rogowca i jaspisu, wznosi się jakby mur z towarży- 
szącego mu piaskowca, i w ogólności zupełnie odpowiada 
szaremu i jasnemu wapieniowi, któren w północnych Al- 
pach wyższe części onych stanowi, i który musi się uwa- 
żać dla sposobu w jaki jest usadowiony po nad ciemnym 
i łupkowym alpowym wapieniem (ZPapieniem Las), i al- 
pejskiem piaskowcem, za drugą późniejszą formacyą Alp. 
Ten godny uwagi wapień, który w Alpach ogromne, nie 
zależne od innych góry stanowi, jest znowu w Karpatach, 
gdzie piaskowiec przemógł twory wapienne, tylko pod rzę- 
dnym tamtego. Dotąd kilku Geognostów a nawet Beudant, 
brali go za wcale co innego. Beudant największą część o- 
nego na swej geognostycznej Mappie Węgier, oznaczył i u- 
znał za wapień przechodowy, drugą zaś jego część nazwał en- 
krynitowym wapienie, i z Jura-wapieniem w równi posta- 
wil, Tworzy on wzdłuż całych Karpat, dwa bardzo dlu- 
gie ale wązkie paśnia!) Południowe jgłówne pasmo, zaczy- 


na się pomiędzy komitatem Trenezynskim i Morawiją, przy 
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wąwozie Hrosinkowskim, i ciągnie się precz przez Drietoma; 
Skałkę, wąwóz Vlar, Waag Bestercze, Pod-hradie,:Szulów i 
Zsolna (Sillein). Odtąd zwraca się wraz z górami na wschód; 
przez Alpę' Roszndecz, ido Parniozy; Zamku Arva, Dluha, 
przecina potem równinę Nowego-Targu pod Rogoźnikiem'i 
Szafllary, tworzy wawóz od zamku Czorsztynskiego nad»Du- 
najcem, dalej ów malowniczy szereg skał Pennina pod Czer- 
wonym-Klasztorem, Haligoczem i Krościenkiem, ciągnie się 
precz dalój do Lubowni, Palocsa, Kamenica, Lipoc pomiędzy 
Preszowem i Bardyowem, na Varano i w górach Vihorlet, a od 
Szolywa począwszy, aż daleko wgłąb Marmaroszu. Do. niego 
należą najpewniej, owe piękne marmury w NagyVarad, wy- 
sokie wapienne góry w zachodnim Siedmio-grodzie, np. pod 
Thorda-Haszadek, i“ wysakie wapienne Alpy gór Fagarasz 
np. przy wąwozie: Türzburgskim. 

Półnacne zaś” pastno tego wapienia, zaczyna się niejaka 
pod Strambergiem w Morawii, i występuje bardzo'+wyra+ 
£nie odznaczone, pod Sygneczowem niedaleko Wieliczki 
tworzy dalej ku wschodowi szczupłe warstwy, ale za: te 
znowu od rzeki Sanu“ nabiera /potężniejszej miąszości, i 
ztamlad idzie nieprzerwanie ku' południowo = wschodniej 
stronie w wiérzchniém pokryciu pokładów soli kamiennej 
Galicyi wschodniej, przez Bolechów; Dolinę, Maniawę, De- 
latyn, Uterop, Klasztor Putna,'aż do Tkaczyka (czyli Kla- 
sztoru Solka) w Bukowinie, 

Do pod-rzędnych warstw karpackiego piaskowca, należą 
jeszcze cienkie pokłady rudy 'żeluznej marglowej i sfero- 
syderytu, z których huty żelazne Galicyi wschodniej swoją 
uboga' rude otrzymują; naostatek należą do tego owe: ważne 
w potężnej miąszości usłane pokłady Hu solnego z sołą ka- 
mienną i gipsem, które w Galicyi, Węgrzech, Siédmio-gro- 
dzie, Mołdawii i Wołoszczyznie tak znamienite mają zna- 
czenie. Wiadomo jest;*lże ił solny r sal karnienna, najpićrwćj 
pod Wieliczką i Bochnią pokazują się, potóm u stopy gór kar- 
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packich «Galicyi: wschodniej, tworząc: długi szereg ciągnący 
się, od Staréj-Soli aż do Tkaczyki w Bukowinie: na południo- 
wej stronie Karpat w. Sooyar pod Preszówem występują, ca- 
łą dolinę '|Marmaroszską,'i.cały” płyt Siedmio-grodu wypeł- 
niają, gdzie sól kamienna. naj-ogromniejszej miąszości je- 
szcze dotąd niezgłębione massy tworzy, które nawet przed- 
stawiają obnażone na widok, stojące nad+powierzchnią zie- 
mi skały soli, np. pod Parayd: a takie same znowu na 
wschodniej. stronie Karpat pod Okna w Mołdawii, i dalej 
ku południowi także znajdują się. Pospolity brunatny ił 
solny, naftą czyli skał-olejem nasiąkły, jest główną massą 
tego usadowienia: rzadszemi są w Galicyi wschodniej czer- 
wone; sine, .i zielone galunki iłu solnego. — W ile solnym 
jest usłany bez porządku gips, częścią zbity, częścią włókni- 
sty, a to w nerkowatych «kłębach, wielkich: nieforemnych 
massach (Sżócke), i cienkich warstwach. Podobnie jest usa- 
dowiona sól kamienna mniej więcej czysta. Ta tworzy pod 
Wieliczka, od wierzchu wielkie nieregularne massy (Sżock- 
werke (tak nazwaną sól zieloną), która jawnie przez potężne 
wstrząśnienie gór tak /poprzerywana i połamana została ; 
głębiej tworzysona właściwe pokłady, które po największej 
części bardzo dziwne faliste sadowienie mają. W Galicyi 
wschodniej, sól kamienna częścią jest tylko w małych ziar- 
nach i kłębach w ile solnym roz-siana, częścią znowu two- 
rzy także pokłady dziwnych kształtów, » W Marmarosz- 
skiem i Siedmio-grodzie przeciwnie, jest ona w dalęko pate- 
Zniejszych massach pod ilem solnym pokładowana, których 
mass wszakże ani postać aui rozległość nie są znane. Szcze- 
gółowy opis tych stosunków nie może znaleść miejsca 
w zakresie pisma ninićjszego. Wszędzie towarzyszy soli 
kamiennej, gips bezwodny czyli anhydryt, któren częścią 
w ziavnach do iłu solnego i soli kamiennej jest przymie- 
szany, częścią tej ostatniej majej łupinie-( Saa/band), w dzi- 
wnie krętych strzępiasto karbowanych taśmach towarzyszy. 


Jaz dziś jest licznemi prżekonywającemi postrzeżeniami do- 
wiedzione, Ze pokłady: soli począwszy odrWićliczki, ciągle 
aż wgłąb Bukowiny, pomiimo' wielu nieregularności jakie 
też pokazują, przecież ryczałtowo biorąc, w=kierunku' od 
W. N. W. ku E. S. E. biegną, i ku południowo -zachodhiej 
stronie w góry swój spadek mają, że więc karpacki: pias- 
kowiec, który podobnież ma spadek ku południowo-zacho- 
dnićj stronie, niewątpliwie na tychże pokładach soli: spo- 
czywa. O sposobie usadowienia się pokładów” soli Galicyj- 
skićj i ich dawności, upowszechniły się różne zdania; są 
między temi niektóre bardzo dziwaczne zapatrywania się 
na ten przedmiot, to atoli jest prostą prawdą, że pokłady 
tej soli, wraz z swoim ilem solnym i gipsem, w.spodnim 
oddziale karpackiego piaskowca zostały: usadowione, i. dla 
tegoto na paśmie północnych Karpat, sól należy właśnie do 
najdawniejszych ogniw całej formacyi, której istotną: pod- 
stawą (chociaż w Wieliczce jeszcze: się -do niej niedobra- 
no), insza skała, logicznie wnioskuiąc, być nie może, jak 
Cieszyński wapień Lias. Karpacki piaskowiec, ił solny ł 
sól naprzemian warstwują się: nietylko o tem dokładnie 
świadczy rozpoznanie Wieliczki, gdzie pokłady karpackie= 
go piaskowca w ile solnym są usadowione, ale za tym je- 
szcze silniej przemawiają wszystkie doświadczenia nabyte 
w górniczych działaniach, przy wydobywaniu soli. wscho- 
dniej Galicyi, gdzie bardzo często szyby przebijać muszą 
karpacki piaskowiec, dla dostania się do soli w dalszych 
głębokościach, gdzie napotkano, że temi warstwami pias- 
kowca często jest poprzekładana czyli poprzeplatana for- 
macya. 

Na zakończenie tego petrograficznego opisu formacyi pia- 
skowea, wspomnieć muszę jeszcze o niektórych ciekawych 
płodach, jakie taż w sobie mieści, Do, tych należy Bur- 
sztyn, który Ze się w tej formacyi znajduje, juZ od 8o lat 
wiadomo; est on wrośnięt w  iaskowiec marglow ; many 
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go: w Mizun i Sołotwina w wschodniej Galicyi: jest także 
w Spiskiej Magorze ,; i w Kłobucku niedaleko Brumowa 
w.Morawiisı Prócz.tego należy tu rodzima siarka, co 
ww. raarglu roz-siana niemałe tworzy pokłady w Swoszowi- 
cacli: pbd Krakowem, które leżą po nad Wieliczkowskiemi 
solnemi warstwami, i tak też istotnie napotykamy ja w Wie- 
liczkowskich kopalniach w oddzielnych partyach. W meta- 
le''jest karpacki! piaskowiec: bardzo ubogim, albowiem prócz 
wyżej wspomnionych jałowych rud żelaznych marglistych, 
znamy tylko cokolwiek rodzimej miedzi w pewnym pstrym 
marglowym ile, który jest pod-rzędnym piaskowca, niedale- 
ko Sanoka, i te osobliwe-pokłady marglowe w Truskawi- 
cacl pod: Stryjem, w których siarka rodzima, galena i bru- 
natna włóknista blenda (zynkowa ), rozsiane w różnych 
częściach znajdują się. Niezmiernie ciekawe jest jeszcze 
znajdowanie się żywego srebra, 'ktöre przed kilkoma laty 
W marglowatej glinie niedaleko» Krościenka odkryto, a bli- 
sko tego Ww karpackhn piaskowcu, pokazuje się najniespo- 
dzianićj znaczna partya prawdziwego trachitu. 

'Na szczególną uwagę zasługują skamieniałości, które w roz- 
maitych ogniwach karpackiej formacyi piaskowca, dotąd 
wprawdzie jeszcze nie w zupełności, jednakZe już w zna- 
cznej części przezemnie i przez Pana de Lill wykryte zo- 
stały, — W piaskowcu i jego łupkówych iłach znalazłem i 
oznaczyłem. 

Z'ucoides furcatus i intricatus. 

Zosterity. 

Nie wyraźne wyciski, zdające się po największej części 
pochodzić od Cyperaceów i Equisetów. 

* Liczne paprocie i trzciny. 

Nummulites levigatus rzadko trafiają się np. pod My- 
ślenicami. 
Cardita Esmarkit Nilson. 
Astarte senilis i Lucina albella? 
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Wielkie ostrzygi, podobne do Ostracites gryphoides i O. 
canalis. 
Arca, Lucina, Cerithium, Pleurotoma. 
Wyciski ryb. 

W karpackim rozwalinowym wapieniu szczególniej obfite są: 
Zwierzo -krzew który ja liczę do rodzaju Lidodendron. 
Madreporites cavernosus i filatus, Schl. 

„dlcyonites globatus Schl, 

Enerinites cariophyllites i echinatus ? 

Ammonity które do 4. planulatus, annulatus i arietis są 
podobne. 

Belemnites paxillosus. 

Gryphcea arcuata: te tworzą całą ławicę pod Waag- Be- 
stercze, w Komitacie Trenczyńskim. 


Pecten discites 1 salinarius i. t. d. 


W ile solnym i soli kamiennej osobliwie iw. Wiéliczce , 

poznałem dotąd następujące: 

Bituminowe drzewo, i liście drzewne serduszkowego 
kształtu. 

Ów sławny orzech włoski któren Hrabia Sternberg 
nazywa Juglans salinarum. 

Łodyga gatunku paproci z rodzaju Asplenium. 

Kwiat z drzewa iglastego czyli szyszkowego (Conifere). 

Turbinolije. 

Mikroskopowej drobności rodzaje Rotalites, Renulites, 
Discorbis i Miliolites. 

Jedno Pleurotoma. 

Jeden prawdziwy Helix. 

Gryphea Cymbula. 

Pecten Pleuronectes? a szczególniej te muszle, które da- 
wniej za Te/liny brano, a które ja pierwszy za gatun- 
ki do rodzaju ucza należące: pudałem. 

Kilka nożyc raczych i zębów rybich. 
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Do zjawisk znamionujących, należy prócz tego w forma- 
cyi karpackiego piaskowca, owe ogromne mnóstwo rozlicz- 
nych źrzódeł mineralnych. r 

Niezliczone źrzódła słone tejformacyi, właściwie nie są 
prawdziwemi źrzódłami słonemi, ale raczej wodami słodkiemi 
mającemi w sobie rozpuszczoną sól kamienną, które w góry 
się wciskają, lub umyślnie zostaną w nie sprowadzone. Z te- 
mi w związku pokazuje się wielkie mnóstwo siarczanych 
£rzódel, które wydają bardzo wiele gazu wodorodu siarko- 
wego. Podobnież z warstw iłu solnego, tudzież z przyle- 
głych iiu. warstw marglowego piaskowca, wytryskuje wiele 
Źrzódeł skał - oleju w Galicyi wschodniej i Mołdawii, ajna 
ostatek jest wielka liczba zimnych, kwasem węglowym na- 
syconych zrzódeł, które stale towarzyszą karpackiemu roz- 
walinowemu wapieniowi. Wszystko co o tych zrzódłach 
jest wiadomo, zebrałem starannie w mojem większem dzie- 
le, tutaj szczupłość zakresu niedozwala mi więcej o nich 
mówić. 

Ogólne prawidlo, podług ‘którego formacya karpackiego 
piaskowca szczególniej w północnych karpatach warstwo- 
wała się, juz wyżej określiłem: pozostaje mi tylko jeszcze 
oznaczyć sposób w jaki się usadowiła. Żadna formacya 
zaiste nie była tak rozmaicie wykładana, o żadnej tak ma- 
ło ugruntowanych zdań nie podano jak o tej. P. de O eyn- 
hausen wziął wapień Ciesźyński za wapień przechodo- 
wy, a karpacki piaskowiec za tromat, i odłączył od nich 
formacyą soli kamiennej jako do Ceclisztejnu, i dawniejsze - 
go gipsu pokładowego należącą. P. Beudant policzył kar- 
packi piaskowiec do piaskowca węgli kamiennych, i od ta- 
kowego, całkiem bez-zasadnie i raptownym prze-skokiem 
odłączył piaskowce stopy pölnocnej karpat wraz `z solą 
Wieliczkowska, policzywszy te ostatnie do gres a Zignite. Ja 
sam myliłem się bardzo:wtćj mierze jeszcze w 1321. roku, 


chcąc karpacki piaskowiec uważać'za współczesny z pstrym 
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piaskowcem. Naostatek Hrabia Sternberg i P. Ke- 
ferstein dali się ułudzić skamieniałościami Wielicz- 
kowskiemi i niejakiem podobieństwem skał tyle, że aż poczy- 
tali tę formacyą za Molass. 

Przeciwnie zdaje mnie się teraz, ze po staranniejszych 
pomuozouych obserwacyach, tudzież po ściślejsze) kryty- 
ce, do następujących pewnych rezultatów doszedłem. Kar- 
packi piaskowiec wraz ze wszystkiemi swemi pod-rzednemi 
wapieniami, łupkami, i utworem soli kamiennej, leży je- 
dnostajnie usadowiony na Cieszyńskim wapieniu Lias, i na 
równo-czesnych onemu, nummulitowych i gryfitowych wa- 
pieniach na Fatrach i w Bukowinie. Na téj formacyi leży bez- 
pośrednio Jura-wapień pod Krakowem od Dinowa począ- 
wszy, na Babice aZ do Przemyśla nad rzeką Sanem, w o- 
kolicy Nikolsburga w Morawii, i w Ernst-thal i Niederhola- 
brunn pod Wiedniem, albowiem Wiedeński piaskowiec zu- 
pełnie jest ten sam co karpacki, Gdzie brakuje Jura - wa- 
pienia, tam sadowi się na karpackim piaskówcu i na sol- 
nym ile, spodnia gruba kreda i piaskowiec brunatnego 
węgla, jak n stopy Karpat wschodniej Galicyi, na Pokuciu 
i w Bukowinie. W Marmaroszskiem i Siedmio-grodzie, leżą 
na naszej formacyi zielone margle, o ktorych jeszcze nie 
jest rozstrzygnięte, czy do chlorytowej krédy, do zielonego 
piasku( Grźnd-sand), albolitez do chlorytowego grubo-wapie- 
nia należą. Przeciwnie zaś w Morawii i pod Wieliczką, 
leżą niezawodnie warstwy grubo-wapienia i jeszcze później- 
szych trzecio-rzędnych w muszle obfitujących piaskowców, 
ponad iłem solnym i karpackim piaskowcem. Trachyt przer- 
wał tę formacyą w Węgrzech i Siedmio-grodzie na kilku 
punktach,"a pod Parayd w Siedmiogrodzie, jest wyra- 
£nie odznaczajacym się sposobem, trachytowy konglome- 
rat, na soli i ile solnym usadowiony. ,Z tych stosunków 
sadowienia się, ize skamieniałości które w sobie zawierają, 


okazuje się, Że ani myśleć. ab kar acki piaskowiec miał 
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być fonmacyą tromatu i węgla kamiennego, Ze owszem 
ten piaskowiec swe geognostyczne miejsce zajmuje pomiędzy 
wapieniem Zias i Jura-wapieniem, i ze on dla tego stoso- 
wnie do naszych obecnych znajomości pokładowych for- 
macyj, może tylko być uważany za xówno-czesny z wapie- 
niem Lias. Oddzielenię karpackiej formacyi soli kamiennéj, 
od tego piaskowca, jest z naturą rzeczy niezgodne, i jak już 
nadmieniłem nie mogę sje na nie zgodzić. Z tych samych 
powodów nie.mogę w żaden sposób na to pozwolić, aby 
sól kamienna Wieliczkowska, miała. być trzecio-rzędną for- 
macyą. Do.uważania jej za to, powodowały niektóre ska- 
mieniałości, lecz zapomniano o tem, Ze w soli kamiennej Al- 
pejskićj, jako tóż i tej, co pod Vic w Lotaryngii. znajduje 
się, że niemniej w. wapieniu Lias, Szwabii, Lotaryngii i 
Anglii, równie także. bituminowe drzewo, gatunki: Nucula, 
Fucoiqy, niemal wszyskie muszle, które piaskowiec, wa- 
pień i ił .solny karpat zapewne zawiera, nawet raki i ryby, 
a które były podstawą takowego. twierdzenia, podobnież 
znajduią się. T 
Porównanie. Alp z Karpatami dowodzi prócz tego, ze ów 
problematyczny Alpejski piaskowiec wyaz z swemi Z'ucoż- 
dami i: nammulitami, tudzież z formacyą soli kamiennej, 
która z nim jest połączona, równięż na wapieniu ‚Lias spo- 
czywa, a;pewnym. wapieniem jasnego koloru jest pokryty, 
któren do Karpackiego rozwalinowego i do Jura-wapienia 
bardzo jest podobny, a najpewniej zupełnie jest taki co 
tamten. ` Dla tego tak w Karpatach jak w Alpach, ryczalto- 
wo biorąc, zdaję się że zupełnie jednakowe warstwowa= 
nie panuje, tylko że w Karpatach piaskowiec, a w Alpach 
wapień przemaga. Już P. Boue uczynił ten niemałej prze- 
nikliwości domysł, że w północnych Alpach, wszystkie for- 
macye pokładowe pomiędzy tromatem a Jura- wapieniem 
zastępuje Alpejski wapień i Alpejski-piaskowiec, i Ze o- 
sobliwie formacye Keuperą i Lias, tutaj Ściśle są z sobą zapt- 
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wne połączone tak, iż dokładnie nie dałyby się oddzielić. 
Tego samego możnaby się pó :północnych Karpatach *spo- 
dzięwać, gdy atoli tutaj wapień Lias jest ostalnią na. spo- 
dzie znaną warstwą, na klórćj wszystkie inne leża; muszę 
przeto:pozostaó przy mem twierdzeniu: że karpacki*piasko- 
wiec z jego wapieniami i z cala karpacką formacyą soli 
kamiennej, do iormacyi piaskowca należy. 

4L. Gör- utwór czyli system „gór Podola i południowej 
Rossyi. — Pasmo Karpat właśnie na samej potrójnćj : gro- 
nicy Siedmio-grodu, Bukowiny i Mołdawii, opuszcza swój 
kierunek ku wschodowi jakiego dotąd się trzymało, i zwra- 
va się nagle ku południowi. Od tego kresu'zboczenia, 
juz zadna odnoga Karpat nie bieży ku wschodowi, ale za 
to w tym kierunku, tworzy Podole i południowa Rossya 
równinę stepowa cokolwiek wysoko położoną, na: której 
żadne góry nie zostały wzniesione, i gdzie same tylko ku 
stronie południowo-wschodnićj i na południe płynące rze- 
ki, głębokie wyrznęły smugi, w których niemal wyłącznie 
ludzie swe;mieszkania mają. Z dolin tych: patrząc, wydaje 
się, że widzimy góry: skoro atoli dostaniemy się na kra- 
wędź brzezną tych wyrzniętych dolin, przed-stawiają się o- 
we pozorne góry, jako nie-przejrzane okiem plasko-wzgó- 
rze. Podole które od tego u-kształcenia i od owego spo- 
sobu zamieszkania nazwisko swe otrzymało, naj-jawnićj 
te pokazuje stosunki. Wskazane na niektórych orografi- 
cznych mappach Europy góry Niedoborzee, wcale nie-istnie- 
ją. -Ów ledwie oo wzniesiony grzbiet Podolskiego lądu 
pomiędzy Dniestrem a Bohgem, któren od Miasta Między- 
borza, zyskał zapewne niewłaściwe nazwisko gór Między» 
borskich, był moze do tego powodem. To stepowe pła- 
sko-wzgórze nie zależy pod względem geognostycznym by- 
najmnićj od Karpat, i owszem następstwo w werstwowa- 
niu się jego skał, jest tak-od-rębnega rodzaju, iż sądzę 
się być zniewolonym, do uważania go, za osobny gór-u- 


twór, czyli geognostyczny system gór, któren w pośrodku 
między gór-utworami Karpat i Kankazu swe zajmuje miejsce. 

Oprócz tego co nam Pallas i Razamowski w tym 
względzie wyjaśnili, winni jesteśmy: szezegölniej Panu An- 
drzejewskiemu, teraźniejszemu Professorowi przy Liceum 
Krzemienieckiém na Wołyniu, (która to szkoła co do u- 
miejętności przyrodzenia doF;rze jest uposażona i uczone- 
mi Professorami sławna), zebrane w jego botanicznych po- 
dróżach przez kraje pom.iedzy Bohgem a Dniestrem, bar- 
dzo dokładne wiadomc,$ci o u-kształceniu, jakie te kraje 
otrzymały i dobre rys,y ich składu geognostycznego. Nie- 
mniej także owe arsy -ciekawe stosunki nad Dniestrem 
w Galicyi, zostały stosownie do obecnego stanu wiadomo- 
ści przez Pana de, Lill wyświćcone, a tym samym, cie- 
mne Hacqueta. podania objaśnione. 

Podole jest płasko -wzgórzem wysoko polozoném, które 
ma nachylenie ku południowi, a ku wschodowi gubi się 
w niższych równin ach i stapia się z niemi. W podłuż one- 
go ciągnie się grzljiet Podolskiego lądu, pomiędzy” Bohgem 
i Dniestrem, tak jednak ze jego wzniesienie się ponad 
równinę, ledwo oko ocenić zdoła. Zaczyna się on na Wo- 
lyuiu pomiędzy Winiawcem, Zbarażem, Białozorką i Ku. 
pielem, tam gdzie rzeki Zbrucz (czyli Pod-hgorec), Słucz, 
Hgoryn i Be ‚hg, biorą swój początek, bieży najpierwćj ku 
południowi., dalój zaś ku południowo- wschodniej stronie, 
i gubi sie; pod Bałta w Stepie Jedisan, Osobna ódnoga o- 
nego zd ‚aje się ciągnąć od Zbaraża ku Pod-hgorcu, przesa- 
dzać Tarzez tę rzekę pod Krasnem poniżej Sałanowa: zda- 
je 6 ję nadto, Że leży wstanie wznioślejszych pagórków 
PO między Satanowem i Usiatynem, nawet dalej na Uwsie, 
| wachnowiec i Lanckoronę, a w okolicy Kamieńca Podol- 

skiego kończy się. Niemasz@tu w prawdzie właściwych 
gór, jednakże są | niektóre |wyższe) stanowiska, ktore się 
cokolwiek po-nad płaszczyznę wznoszą. Jedne z takich 


wywyższonych stanowisk jest w powiecie Machttowieckim, 
zkąd rzeki np. Ten ów na północ ku Przypieciu, aa wschód 
Ros ku Dnieprowi, a na południe Sob ku Bohgowi płyną; 
drugie takie stanowisko jest pomiędzy Balta i Krzywém- 
jeziorem, zkąd rzeki Berezan, Teligut i Kujalnik wytrysku- 
ja. Równie południowa Rossya porniedzy Bohgem a Do- 
nem, jest też takiem stepowem pfasko- wzgórzem, które 
ku południowi ma spadzistość, Owe głośne tak zwane 
porogi czyli spadki wodne Dniepru, Bohga i Dniestru, naj- 
silniej za tém zdaniem przemawiają. Geognostycznie bio- 
rac, dzieli sie ta wielki płaszczyzna na dwie krainy. 
Wschodnia pomiędzy Bohgem i Berda, jest granitewem 
płasko-wzgórzem: zachodnia jest pokładową równiną, w któ- 
rój kréda i trzecio-rzędne formacye, co.nad Dniestrem wr Ga- 
licyi, na dawniejszym wapieniu Orthoceratitowym leżą, 
są przemagającemi. Od Donu ku zachodowi, na brzegu 
morza Azowskiego, pokazuje się granitowe płasko- w:trgó- 
rze, najpierwćj na prawym brzegu Berdy, niepokryte £a- 
dnemi wapiennemi pokladami. Ciągnie się ono daléj przez 
stepowe rzeczki Jelanacz, Korsak i Mołosznaja Woda, «do 
niższego Dniepru, gdzie poniżej Kremenczuka, ławice cz yli 
progi granitowe, tworzą owych trzynaście spadków wody 
(Porohgów) na Dnieprze, króre w dziejach dziesiątego wie— 
ku sławne są z owego dokłalnego onych opisu, jaki nam, 
Bizantyüski Cesarz Konstantyn VII. zostawił. Od Dniepru, 
granit ciągnie się znowu ku zachodowi dalej. "W tym 
miejscu jego szerokość od Swiatyna Bałka pod Kremen- . 
czuk począwszy, przez Elisabeth-gorod nad Ingul aZ de ı 
Gromoklea, wynosi (87. wiorst od Nikolajewa, ku pół - 
nocy) blisko 115. wiorst. Olóż ztamlad sięga on więc: dj 
ku wschodowi Bohga, któren po-największej części w gr a- 
nicie koryta sebie wyrznął.. Postępując wraz z tą rze ką 
od jej źrzódła aż do ujścia, ujrzymy wznoszący sie gra! mit 


pod trzecio-rzędnemi warstwemi wa ienia, na pierwej od 


Hgołeskowem nad. Boligem, poniżej Czarnego-Ostrowa, n 

mniej pod Snilowka nad rzeką Wolezki, która pod Mię- 
dzyborzen do Bohga wpada, i nad rzeką Zhar powyżej 
Łatyczewa. Odtąd ponad Boligem na dół, wznoszą sie 
znaczniejsze, granitowe ławice, pod Nowem- Konstantyno- 
wem, Janowem, Winnicą i pod Potusza aż do 1oŃ. stóp 
wysokości. Od Poluszy ku Rajgrodowi i Bracławowi zni- 
zaja się te granitowe ławice, ale wkrótce wznoszą sie zno- 
wn pod Hgluboczką, gdzie pierwszy spadek Bolıga sze- 
ścio+stopowej wysokości na granit spada. Dotąd, zaczą- 
wszy pod Wielkie Meczetne aż do Bohgupola, brzeg grani- 
towy jest, wysoki, dalej zaś zniża sie aZ do Alexandrowska, 
Pomiędzy, Kovslantynówką i Achmeczetem rozdwaja się 
Bohg, i tworzy wielką wyspę granitową, a cba jego ra- 
miona maja łożysko tak skaliste, ze tworzą małe spadki 
wody. | Tutaj jest to nad Bohgem ostatni granit, kn stro- 
nie południowej: o milę bowiem poniżej Alexandrowska, 
już jest on znown trzecio-rzędnemi warstwami pokryty. 
Od Bohga ku. północy na Wołyniu i Ukrainie jest rozpo- 
starty granit, od Ńowego Konstantynowa ku Ostropolu nad 
Słaczem i więcej na dó], niemniej nad Testerowem od Ber- 
dyczowa ku Zytomićrzowi, nad rzekami Sob i Ros, okoła 
Ilincy i Białej-Cerkwi, a odtąd jest on znowu połączony 
ztym co się ponad Dnieprem znajduje. Od Ostropola ku 
zachodowi na Wołyniu, już skrył sie grenit: jest on tu 
pokryty kredą, i dla tego więcej uderza pokazujący się 
całkiem na Kaolin rozłożony granit, pod Krupcem o pół 
mili od Radziwiłowa w stronie ku Dubnu, gdzie wszędzie 
na:około w przyległościach biała kreda okolicom Brodów 
i Radziwiłowa właściwa, przemaga. To miejsce uważa 
się dotąd za ostateczny brzeg północno - zachodni tego gra- 
nitowego plasko-wzgórza. Kreda i trzecio-rzędne warstwy 
przemagaja na zacholbiiej stronie (tego. płasko -wzgórza 


wzdłuż Dniestru, tu wszakże w niektórych miejscach po- 
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kazuja sie gatunki skał, które domyślać się każą, Ze gra- 
nit jeszcze pod spodem, w okolicy ponad Dniestrem zape- 
wne jest ukryty. Pomiędzy Studennicą i Ustrzyskami, 
pomiędzy Cliocimem i Jaroszowem nad Dniestrem, leży 
pod grubo-wapieniem łupek mika przeniknięty, a pod 
nim, gatunek skały do granitu podobnej, złożonćj z mie- 
szaniny szarego i białego kwarca, czarnćj miki, i pewne- 
go zielonawego minerału, któren zapewne jest feld-spatem. 
Ten gatunek skały rozciąga się do Kurylowcy, miejsca o 
trzy mile od Dniestru odległego, gdzie ob-rabiaja go na o- 
zdoby architektoniczne. Ten sam zielonawy gatunek ska- 
ły, pokazuje się między Kaluszem i Mohgilewem pod kró- 
dą, a dalej na dół ponad Dniestrem, gubi się pod grubo- 
wapieniem w okolicy Jampola. Owe sławione spadki wo- 
dy (porogi) Dniestru pod Jampolem, w téj zielonawej mie- 
szczą się skale i w prawdziwym granicie, a to w ostatnich 
szczątkach onego, jakie są nad Dniestrem. 

Granit tutejszy jest częścią czerwony, częścią szary: ten 
ostatni przemaga ilością Mieści on w sobie niektóre insze 
gatunki skał, ale rzadko, jak np. gneiss do granitu podo- 
bny nad Berda, albo jak łupek mikowy z granatami i tur- 
malinem pod Ponawina-Chuster pomiędzy Berda i Jelana- 
czem. Zwykle ten granit jest ubogi w mikę, a za to ob- 
fity w feld-spat. Pallas wspomina o Zyle kwarcowej na 
pasmie pagórków Korsak, podając jej dlugość na 400. są- 
ini, szerokość 30. sążni: ma ona na 8. sążni sterczyć po- 
nad stepę granitową, i mieć wrosłe igiełkowe kryształy 
wolframu (żelaza tungstanowego). Pod Hgluboczkiem nad 
Bohgem, granit jest w wierzchnich swych warstwach bar- 
dzo grubo-ziarnowy: głębsze mają ziarno drobniejsze. W o- 
gólności jest on w górze Bohga rozmaitszy i drobniejszego 
ziarna, aniżeli dalej jw. części dolnej. tej, rzeki. W okoli- 
cy Sawrania pod Krzyszłofówką 'składa się granit po naj- 
większej cześci z białego feld-spatu, ma niewiele kwarca, 
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który jest szary, i prze-Zroczystych granatów jasno-czerwo- 
nego koloru, co łatwo wypadają, i tak sobą biały piasek 
Bolga pięknie upstrzaja. Pod Wielkiém-Meczetnem stano- 
wi go mieszanina ciemnego, niemal czarnego feld-spatu, du- 
Żćj ilości szarego kwarsa i trochy czarnéj miki. Nad rze- 
ką Słucz pod Ostropolem jest on drobno-ziarnowy, i obfi- 
ty w granaty, Pomiędzy Iłyńcem i Haysynem pod wsią 
Wasiłówką, granit składa się tylko z białego feld-spatu i 
małej ilości szarego kwarca, a jest bez miki; tu Wiele znaj- 
duje się dużych kawałków czystego feld-spatu. Naostatek 
granit progów Dnieprowych składa się z dużej ilości sza- 
rego. kwarca, czerwonego feld-spatu, i bialéj miki. 

Regularnego warstwowania zdaje się iż nigdzie niema. 
Pallas podaje, ze ławice granitu mają w niektórych miej- 
scach poziome, w innych pionowe położenie. Pod Kra- 
snenskiem nad Bohgem i pod Troszezem niedaleko Ber- 
dyczewa, jest on na sześcienne pieńki po-szczypany, jak to 
na granicie często i w innych miejscach trafia się. 

W południowo-Rossyjskićj stepie granitowej, brakuje po- 
nad granitem wszystkich tych gatunków skał, jakie w in- 
nych miejscach z granitem zwykliśmy widzićć połączone; 
występuje on tu całkiem nagi na wićrzch, albo go tylko 
ziemia stepowa pokrywa. Na samym tylko północnym 
kraju granitowego plasko- wzgórza, wznoszą się podług 
Pallasa przy £rzódlach dts i Krynka, góry łup- 
kowe, których warstwy przewrotnie są uslawione, a pod 
Siewiernoj-Donez raptowne biorą pochylenie. Jaki ma wzglę- 
dny stosunek granit do tych łupków i do węgla *kamien- 
nego, który przy źrzódle Krynki i Siewiernoj-Donezu pod 
Skrynafką tudzież przy "Tor i Bachmut są znane i wydo- 
bywane, dotąd jeszcze nie jest wyjaśnionem. 

Obróciwszy nasze kroki od granitowego płasko ~ wzgó- 
rza na zachód, do Galicy: A(sebodifiGjCzńajdziemy, ze Dniestr 


i jego pod-rzędne od pół-nocy płynące i weń wpadając 
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rzéki, przerznely grubo-wapien, piaskowiec brunatnego 
węgla, i kredę, i te w łożyskach swoich odsłoniły forma- 
cyą, która z 

czerwonego piaskowca, i 

ciemnego wapienia 
si'ada się. Pokrywajace ją pokładowe warstwy, stoją na 
przeszkodzie w oznaczeniu rozciągłości téj formacyi. Nam 
ona jest znana tylko w dolinie Dniestru, od ujścia Złotej- 
Lipy począwszy, aż poniäej Chocima, a nawet aż do Ka- 
lusza, prócz tego w dolinie Złotćj Lipy od Brzezan na dół, 
w dolinie Potoka, w dolinie Stripy od Buczacza na dół, 
a osobliwie w dolinie Podolskiego Seretu i przybocznego 
jemu potoku Hgniczna pod Trembowlą, od Mikulinców na 
dół aż do Dniestru, tudzież w dolinie Pod-hgorca czyli Zbru- 
cza który stanowi granicę pomiędzy Galicyą, a Podolem na- 
leżącem do Rossyi. 

Piaskowiec który tworzy wićrzchni oddział téj formacyi 
jest po największej części czerwonym, mocno ochrą czyli 
rdzą żelazną przenikniętym, drobno-ziarnowym: mniej czę- 
sto bywa on także biały i zielono zafarhowany, a mający 
w sobie dużo miki przymieszanćj, i jest w części wyraź- 
nym łupkiem piaskowym. Czyste kwarcowe warstwy rzad- 
ko się trafiają, ale za to obfitszemi są pstre łupkowe gliny, 
które ku spodowi naprzemian są ułożone z wapiennemi 
warstwami, stanowiąc tym sposobem związek z hizszem. o- 
gniwem tej formacyi to jest z wapier'em. Ten ostatni 
jest sinawo-szary i czarniawo-szary, ciemny, drobno-ziar- 
nowy, przytém łupkości drzaZdzkowatéj, i za potarciem mo- 
cno cuchnie. Ma on podobieństwo do niejednego polskie- 
go wapienia przechodowego z okolic Bodzętyna i Opato- 
wa, i także jak tamten jest przekładany iłowemi łupka- 
mi. Skamieniałości które ta formacya w sobie zawiera, 
same zaraz jak naj-jawniej wskazują, 12 ona z przechodo - 


wym tylko wapieniem innych gór równo-czesuą być mo- 
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Ze. Wapień zawiéra w sobie duże i mnogie Orthöceratity, 
które do O. vaginatus, undulatus i nodułosus Schl. nale- 
Za, prócz tego ma on wielką obfitość Tentaculites annu- 
latus Schl, który jest bardzo znainionującym: są też 
w nim Spirifer striatulus, speciosus, (któremu za jądro ZIy- 
steriolites histericus słaży), i Zerebratulites priscus, Schl. 
w bardzo wielkiem mnóstwie, osobliwie pod Susulówka, Za- 
blotówka, Zaleszozykami i Postołówką. W piaskowen tra- 
fiaja sie niektóre Madrepary, Hetepory, a osobliwie wiel- 
kie, długie a wązkie muszle, które do rodzaju Solen, albo 
do Panopaea, albo do Sanguinolaria należą, a szczególniej 
pod Zaleszczykami, Potokiem i Babinem. Warstwy tej for- 
macyi są zawsze wyraźne i leżą najwięcćj poziomo. Te 
odniiany wapienia, co łupkowatością odznaczają się, jako- 
tez i łupki z tamiemi połączone, spoczywają pod Ustrzys- 
kami i Kaluszem nad Dniestrem na wyżej wspomnianym 
zielonym gatunku granitu, zdaje się więc, iż ta formacya 
może bez-po$rednio granit pokrywa. W samej Galicyi nie- 
dadzą się obserwacye w tej mierze dla dalszego ob-jaśnie- 
nia uskutecznić; jeżeli wszakże wystawimy sobie Ze po- 
między Krupecem i llgołoskowem nad Bohgem a Miku- 
lińcami nad Seretem,.niémasz kredy jaka około Brodów i 
na Wołyniu, Ze niemasz piaskowca brunalno-weglowego, 
jaki około Pod-kamienia, i grabo-wapienia jaki około Tar- 
nopola i Ostrowa znajduje się, wtedy obaczylibyśmy, że 
w tym przedziale, granit i podolski Orthoceratitowy wa- 
pień wzajemnie się od-graniczają, i najpewniej Ze wsze- 
dzie ostalni na pierwszym spoczywa. 

Że wapień tej formacyi do przechodowego wapienia na- 
leży, o tém skamieniałości jego niedozwalają zadnej Wat- 
pliwości, piaskowca zaś z nim w związku będącego nie 
mogę inaczćj uważać jak tylko za odpowiedni temu, który 
Anglicy od red sand (stoneChazywają,0a któren w Anglii 
i Niederlandach równie ściśle z tromalem i przechodowym 
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fvapieniem jest połączony. Brak skały kwarcowej (Quarz- 
fels), która w górach przechodowych grupy Sandomier- 
skiej wzięła nad wapieniem górę, a znowu bytnosć Or- 
thoceratitów czynią, ze te góry przechodowe Podolskie są 
podobniejsze do tych co nad morzem Baliyckiem leżą, a 
niżeli do iych, co do gór utworu środkowej Polski należą. 

Ponad granitem i Podolskim orthoceratitowym wapie- 
niem zupełnie brakuje w tym gór-utworze wszystkich da- 
wniejszych gór pokładowych, i tą roz-różnia go od syste- 
mu gór środkowej Połski. Zaraz po tamtych gatunkach 
następuje kreda, która w płycie (bassin) Lwowskim bez- 
pośrednio przytyka do kredy gór-utworu środkowej Pol- 
ski, niepokazując żadnej istotnej różnicy od tamtej, W sta- 
nie margla kredowego, pokrywa ona okolice pomiędzy 
Bohgem a Dniestrem, około Janowa, Lubienia, Mikołaje- 
wa, Pod-hgajczyka, Uniowa, Narajowa, Rohgatyna: pokryta 
trzecio-rzednemi warstwami przesadza się od ligalieze po- 
cząwszy, na Marjampol, Niznjów aż do Zaleszczyk wraz 
z Dniestrem na dół, zajmuje na zachód od Duiestru oko- 
lice Tłumacza, Otyni, Hgorodenki, Obertyna i Slanisławo- 
wa AŻ do stopy gór Karpackich, ku północy zaś od Dnie- 
stru leży ona wszędzie popod grubo- wapieniem, pomię- 
dzy Bżezanem, Tarnopolem, Satanowem, Grudkiem a Dnie- 
strem. Właściwa kreda ‘do pisania zjawia się pod Hgali- 
czem, Niźniowem, Monaslerzyskami, Zawałowem, Zbry- 
szem, Uściem, i rozciąga się dalej około Brodów w ró- 
wninach Wołynia około Radziwiłowa, Krzemieńca, Hgory- 
nia, Szumska, Lechowie, Kunowa i Ostroga, w których: to 
okolicach jak osobliwie kolo Krzemienca, jest ona znowu 
najwigpej późniejszemi warstwami pokryta, ale bytność 
jej wyjawia wielkie mnóstwo po piasku roz-rzuconych krze- 
mieni, wraz ze jskamienialoíciami, kredzie wlasciwemt. 
Bardziej ku południowi na równinach Bukowiny, Mołda- 


wii, Podola i Besarabii okazuje sie tylko wnoied ncz ch 
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stanowiskach np. nad Dniestrem miedzy Jaroszowem a 
Mobgilewem i od Raszkowa aż do Jaorlika; nad Prutem pod 
Kołomeją, Sniatynem, Sadagórą, pod miastem Seret, pod 
Roswanem, Illiną i Jassami. Na południowej stronie gra- 
nitowćj stepy, irafia się znowu kréda na pół wyspie Krym- 
skim i na brzegach Azowskiego morza, pomiędzy Berdą 
i Donem. Od Donu na zachód, przez południowo-wscho- 
dnie części Rossyi kreda jest też roz-postarta. W kraju 
Dońskich kozaków, w Guberniach Woronesz, Kursk i Tula, 
napotyka się miejscami taż kreda na pagórkach i nad brze- 
gami rzek pod ziemią stepową, gdzie służy ona zapewne za 
spodek dla całych tych roz-ległych równin. 

Margiel kredowy we wschodniej Galicyi i na Podolu, 
połączony jest z lym samym utworem gipsowym co i 
w teraźniejszćj Polszce, a to pod Mikulińcami nad Podol- 
skim-Seretem na wschód od Trębowli, osobliwie zaś nie- 
daleko Zbrycza pod Czarno - Kozienicami, ztąd to piękny 
alabaster ciągnie się przez Kudryncze i aż do Mielnic nad 
Dniestrem sięga. Zresztą kreda dopisania wtym gór-utworze 
jest w większej ilości, a niżeli w systemie gór środkowej 
Polski, i bardziej téZ w krzemienie obfituje jak tamta. 

Pomiędzy kredą a grubo-wapieniem, jest wapienny pia- 
skowiec wraz z pokładami brunatnego węgla kamiennego 
usadowiony: tego brakuje w systemie Środkowej Polski, 
Znajduje się on we wschodniej Galicyi około Rawy, Lwo- 
wa, Szczerzeca, Hucisk, Janowa, Mikołajewa: pomiędzy Zło- 
czowem a Brodami, i przy Pod-kamieniu. Daleko ważniejszy 
jest spoczywający na Karpackim piaskowcu ciąg brunatno- 
węglowego piaskowca na Pokuciu, na Bukowinie od Oty- 
nii przez Majdan, Lanczyn, Kniaź-Dwór i dalej nad Pru- 
tem na dół: prócz tego od Miszyna przez Jabłonów aż do 
Tkaczyka i Seretu,, a pod Czortkowem i Ulaszkowcami, albo 
też nad Dniestrem pod 'Chocimem 4 powyżej Mohgilewa. 


Piaskowiec tem jest sinawego i bardzo szarawo-zielonego 


koloru, zawsze wapnem przenikniety, miejscami staje się 
kwarcowym i układa się naprzemian z sypkim piaskiem, 
plastyczną i wapnistą gliną, tudzież żółtemi cienkiemi war- 
stwami margla. Tu i owdzie np. pod Pod-hgorodyszczem nie» 
daleko Lwowa trafia się w nim bursztyn, częścićj okruchy 
bituminowego drzewa, szczupłe warstwy: brunatnego wę- 
gla kamiennego, i skamieniałe pnie drzewa. 

Od formacyi brunatnego węgla kamiennego w zacho- 
dniéj i pólnocnéj Polszce, rozróżnia się ten piaskowiec 
jeszcze tém, ze często muszle morskie w sobie zawiera. 
Najobficićj znajdują się dwa gatunki gładkich JPectritów, 
Pectunculus pulvinatus i insubricus ; rzadszemi sa: Num- 
mulites discorbinus, Dentalium eburneum, male Cerithity 
i niektóre inne, jeszcze Ściśle nieoznaczone muszle, 

Ponad brunatno-węglowym piaskowcem, a tam gdzie ten- 
ze brakuje ponad kredą, jest nakoniec formacya trzecio- 
rzędnego grubo-wapienia, w związku z późnićjszemi trze- 
cio-rzędnemi piaskowcami na bardzo obszerne przestrze- 
nie rozpostarta. Pokrywa ona płasko- wzgórze Podolskie 
nad rzekami Koropeć, Stripa, Seret, Pod 5s ic, Smotryca 
i Janunka, powyzej nad Bohgem od Czarnego-Ostrowa 
poczawszy, az do granitowej stepy, a nad Rosem od Ber- 
dyczewa poczynając przez Mężyrów, aż znowu do gra- 
nitu pod Winnicą. Następnie tworzy ona wapienną stepę 
nad Dniestrem i niższym Bohgiem aż do brzega morza 
czarnego. Nad Dniestrem są te trzecio-rzędne wapienie 
od Chocima aż do Kalasza, usadowione na granicie i łup- 
ku, o których już była mowa: od Jaroszowa aż do Mo- 
hgilewa leżą one na krédzie, i rozciągają się ku północy 
pomiędzy Dniestrem i Bohgem. Zacząwszy od Jampola na 
dół pomiędzy Raszkowen: i Jaorlikiem pod Tiraspolem, 
wszędzie pełno piaszczystego, .spojnego i oolitowego grubo- 
wapienia, i rozełąga się ten/e na zachód az do Elaniaku 


i tam gdzie Dniest: do swego Linanu wpada, zdaje się 
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iż jeszcze późniejsze w muszle obfitujące warstwy, roz- 
ciągające się aż w okolice Odessy, grubo-wapień pokrywa- 
ją Od Jaorlika ciągnie się grubo- wapień na Ballię do 
niższego Dohga pod Alexandrowsk i Wasnoseüsk, biegnie 
precz zlamtad aż do Mikołajewa przy ujściu rzeki Ingul 
i ku Dnieprowi pod Chersonem. Zlad przez stepy roz- 
ciąga się aż do północnej części Krymu, i nad morzem 
Azowskićm pomiedzy Donem i Berdą znajduje się. Od 
Dniestru na zachód w Mołdawii i Bukowinie grubo-wapień 
tworzy góry Cecyüskie na południe od Czernowic, i za- 
pelnia niektóre stanowiska pod Suczawa, Lazaro], pomie- 
dzy Jassami i Prutem i w stepach na wschöd od Falczy. 

Cechy grubo-wapienia wszystkich tych roz-leglych kra- 
in, zgadzają sie*:v ogólności z temi, jakie grubo-wapienio- 
wi środkowej Polski są właściwe, tylko że pizolitowy zda- 
je się być obfilszym a niżeli piaskowaty, i że tamten przy- 
biera często tak dokładne podobieństwo do oolitu, Ze mo- 
znaby go słusznie za Jura-wapień oolitowy, a nawet za 
ikrowiec formacyi pslrego piaskowca uważać, gdyby ska- 
mieniałości jego niepokazywały właśnie przeciwnie że on 
nim nie jest. W takim stanie oolilowyin jest on osobliwie 
pod Tiraspolem, Łatyczewem i Kaluszem nad Dniestrem 
i na górze Cecyiiskiej pod Czernowicami. Nad brzegiem 
czarnego morza około Odessy, i nad brzegiem Azowskiego 
morza, skała la niemal z samych muszli składa się, jest 
bardzo mi;k&a, i często ja Tulem nazywają. Widocznie są 
to warsiwy bardzo Świeżego utworu, i zapewne takie sa- 
me co Z'alunt^ry we Francyi, a przy ujściu wielkich rzek 
Dniestru, Bobga 1 Dniepru są pomieszane muszle morskie 
z konchyliumi wód słodkich. Są to zalem niejako już u- 
twory wód słodkich, które prócz tego w owych wielkich 
stepach wapiennych rzadko zjawiają się. 

Z pomiędzy waujstiy, oblitowych są (godne uwagi szcze- 


gólniej te, c> pod Baltą na granicy Gubernii Chersońskićj, 
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tndzież te, co z pod Gorników przy Dubnie. Prof. Jaroc. 
ki przywiózł w 1829. z sobą do Warszawy niektóre pró- 
hy: te zupełnie są podobne do tego który francuzi wa- 
pieniem z miliolitamı zowia; Wszystkie jego kuliste, słabo 
z sobą spojone ziarna wielkości nasienia gorczycy i prosa, są 
całkiem organiczne ciała zınieszahe z małą ilością ziarn pia- 
sku. P. Jarocki był tyle szczęśliwy, że znalazł kilka 
większych ziarn i to takich, na których wierzchnia sko- 
rupka od-lupiona była, przez co doskonale wewnętrzna bu- 
dowa daje się rdz-poznad, i przekonaliśmy się wspólnie ze 
wszystkie te do galunku przez de Blainville oznaczo- 
nego Melonia sphaerica należą ( Genus Alveolina d’Or- 
bigny). 

Względny wiek wszystkich tych trzecio-rzędnych warstw, 
które na Wołyniu, Podolu i w Rossyi południowćj znaj- 
duja się, a które ja tu pod nazwiskiem grubo- wapienia 
razem objąłem, nie jest jeszcze ściśle wyznaczony, i do 
tego potrzeba w owych rozłegłych stepach jeszcze daleko 
więcćj szczegółowych badań. Niewątpliwie jest wiele wierz- 
chnich warstw przynajmniej tak późnego utworu, jak pa- 
ryzki grés marin superieur, może nawet późniejszego i 
odpowiednie owym terrains quaternaires P. Desn oyers. 
Znam ja już szereg bardzo liczny wybornie dochowanych 
konchyliów ze wszystkich tych warstw, które w mojem 
większóm dziele ściśle oznaczę. Z pomiędzy nich są nie. 
które bardzo rzadkie, jeden Sgarełus, Siderolites, jedna 
nowa /iissoa, Potamides i t. d, i wiele takich, które po- 
kazuja zgodność z wiérzchniemi warstwami pagórków pod- 
appeninskich, francuzkich Zalunieres i angielskiego Crag. 

Pod Krzemieńcem na Wołyniu, gdzie ponad równiną 
piaskiem i z krédy pocliodzącemi krzemieniami pokrytą 
znaczne góry wznoszą „się/,,-całe następstwo w warstwowa- 


niu które poznano z wysokości 596 stóp od zwierciadła 
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rzeki Ikwy, tudzież na Go. stóp pod niém, nalezy do pia- 
skowców bardzo świćżego utworu. Znaleziono tamże; 

1.) od góry na dół 30. stóp miąszości piasek , małą ilością 
wapna słabo spojony, z wielą małemi morskiemi mu- 
szlami i madreporami (podobnemi do M, cervi-cor- 
nıs) gdzie-niegdzie odpowiadający warstwom z pod 
Trzęsin w Województwie Lubelskim. 

2.) pod nim 40. stóp miąszości, wapienny piaskowiec 
z mnóstwem muszli (Cardium, Venericardia, Arca). 

3.) 6o. stóp miąszości, mocno spojony piaskowiec, który 
miejscami jest kwarcowym i gębczastym, a wtenczas 
jego komórki są wypełnione sypkim niespojonym 
piaskiem z mnóstwem 'enericardiów; głębiej ta ska- 
ła staję się znowu więcej wapienną. 

4.) o 80. stóp głębićj, wapień cokolwiek jasny, z wielu 
paskowanemi Modiolami, Pectinitami i innemi mu- 
szlami; naostatek, 

5.) o 60. stóp wgłąb pod najniższym punktem doliny, 
znowu biały, kwarcowaty, nie wiele wapna zawić- 
rający piaskowiec z licznemi Z'enericardiami, Tro- 
chus, i albo Paludinami albo Phasianellumi; z tej to 
skały wykopsno podług wierzytelnego podania P. 
Jarockiego, przy zakładzie studni w miesiącu 
czerwcu 182g. roku, i to w pośród samejże skały, 
głowę, ząb przedni i ząb trzonowy słonia kopalnego, 
które się obecnie znajdują w Muzeum Krzemieniec- 
kiem. Jeszcze niemało kości które zbyt mocno by- 
ły wrośnięte, musiano dla braku funduszu zostawić 
nie wykopane. 

Mamy więc tu kopalnego słonia w pośrodku skały, któ- 
ra same tylko morskie muszle zawiera, i to o 456, stóp 
głębokości po-pod powierzchnią gór, a co większa w ga- 
tunku skały, która sądząć tak! z jejscech mineralogicznych, 
jako też z muszli jakie w sobie zawiera, zupełnie odp^- 
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wiada trzecio-rzednemu (grós marin supérieur) pod Szy- 


dłowem i Chmielnikiem w Polszce ztéj strony, albo w pły- 
cie (bassin) Paryzkim. Jeżeli teraz połączymy to w naj- 
wyższym stopniu pamietne zdarzenie z odkryciem wyżej 
przeze-mnie przytoczoném zębów słoniowych w Wićliczce _ 
zachowanych, co w grubo- ziarnowym trzecio - rzędnym 
piaskowcu pod Rząką przy Wieliczce w związku z Pecti- 
nites polonicus, Saxi-cava i wielu inneml morskiemi kon- 
chyliami, podniesiemy przez to do zupełnej pewności, że 
kopalny słoń nietylko tak nazwanym potopowym war- 
stwom (glina i piasek) jest wyłącznie właściwy, jak do- 
tąd Cuvier i niemal wszyscy inni geogności uczyli, ale 
owszen: Że ten już żył w właściwym trzecio-rzędnym za- 
kresie, najpewniej współcześnie z Paleotheryami i Anoplo- 
theryami, albowiem jego szczątki zakopane ta w warstwach 
znajdują się, które tamtym odpowiadają co w płycie Pa- 
ryzkim bezpośrednio te pokrywają, w których kości Pa- 
łeotheryów i Anopłotheryów znaleziono. 

Stepy wapienne są zresztą podobnie jak stepy granitowe 
albo całkiem ob-nażone, albo téz pokrywa je glina i uro- 
dzajna ziemia stepowa, a ku brzegom czarnego morza, i 
piasek w niektórych miejscach. W napływowćj glinie ma 
także połndniowa Rossya zagrzebane kości wielkich przed- 
potopowych zwierząt. Szczególnie obfituje w nie kraina 
pomiędzy Makszą i Morachową na Podolu. Cały niemal ko- 
ścio-trup słonia przed-potopowego (Zlephas primi-genius) 
wykopano pod Kalusza któren w Krzemieńcu jest zacliowa= 
ny. Zęby trzonowe Mastodonta angusti-dens, Słonia i No- 
sorożca znalezione w Galicyi zachodniéj teraz w Wiedniu 
znajdują się zachowane. 

IP. Gór-utwór Baltycki. Estonija, Inflanty, Kurlandija 
Żmudź i północna Litwa, tworzą nakoniec czwarty System 
gór, o którym tu jeszcze kilka słów: powiedzieć mamy, 
a któren ja od jego połyżenia nad Baltyckićm morzem, 
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Granit Finlandyi i Ingermanii, tworzy pod-stawe téj gru- 
py gór. Na nim zaraz z kolei spoczywają od wyspy Oc- 
sel począwszy, przez Etsonija i guberniją Petersburgska tak 
nazwane góry. przechodowe, które znamy dość dokładnie 
z opisów Strangwaysa i Eichwaldta, 


Najgłębsze warstwy tej formacyi stanowi biały, szary, i 
pstry do tromatu podobny piaskowiec, któren pod Rewal 
w Inflantach i w Pawłowsku pod Petersburgiem wycho- 
dzi na wierzch, Z tym spaja się! w Estonii szczegolniej 
około Rewal, łupek ałunowy bardzo w siarkę obfity. 
Znajduje się on także w okolicy Petersburga, gdzie mie- 
ści w sobie podługowate błyszczące się kłęby marglo- 
we, kryształy pirytu żelaznego, i układa się naprzemian 
z warstwami wapienia. Ponad łupkiem ałunowym, leży 
pod Rewal drobno-ziarnowy tromat spojeny zielonym 
wapienno -gliniaslym cementem. Ponad wszyslkiemi temi 
trzema gatunkami skał sadowi się naostatek bardzo roz- 
postarty wapień rozmaitej szarości, któren, im więcćj staje 
się marglowym, tym bardziej w siuawe wpada. Głębsze 
warstwy są ściślejsze i więcćj krystaliczne, wierzchnie 
zaś pulchne i marglowate. Wapień ten od-znacza się ska- 
mienialo$ciami, jakie pod Rewal, ı Petersburgiem bardzo 
sa w nim obfite, i udowodniaja Ze on jest zupelnie ten 
sam co wapień przechodowy Szwecyi. Zawiera on w so- 
bie różne gatunki z rodzajów strea, Cyatophylla i innych 
zwierzo-krzewów, liczne ogniwa Znerinitöw, niektóre Am- 
monity, gatunki rodzaju Cirrus, gatunki te Spirifer i Tere- 
bratula co są przechodowemu wapieniowi właściwe, ale 
przede-wszystkiemi innemi liczniejsze są wielkie i piękne 
Orthoceratity i Trilobity z rodzajów Asapkus, Ogyia, Ca- 
lymene, i z nowego rodzaju Cryptonymus; które częścią już 
P. v. Schlotheim wymienil, a niedawno znowu P. Eich- 
waldt Professor w Wilnie, w swem dziele Geognostico-g 0lo« 
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gicas per Ingriam marisque Baltici provincias, nec non de 
Trilobitis observationes, dokiadniej oznaczył. 

Na téj formacyi przechodowej sadowia się hu poludnio- 
wi w Inflantach, Kurlandyi tudzież w Guberniach Pleskow- 
skiéj Nowogrodzkiej i Twerskićj, góry pokładowe, które 
podług mego zdania” do formacyi piaskowca Aeuper i jego 
pstrych marglów należą. Poznałem takowe szczególniej za 
zbioru przcz P. v. Ullmann z Kurlandyi i Inflant przy- 
wiezionego, tudzież z jego sprawo- zdania w Nr. 6tym zro- 
ku 1827. Dziennika Wileńskiego umieszczonego), 

Otóż znajdują się: 

1.) Czerwony piaskowiec w wielkich płatach, mocnej 
spojności, kwarcowaty i drobno-ziarnowy, niedaleko Me- 
anla pomiędzy Gorzdy, Kule, Audrzejowém i Retowem w po- 
wiatach Telsze + Rosiennie, osobliwie pod wsią Birzun. 

2.) W pobliskości tego znajduje się sinawo - szary i pstry 
wapień zawierający w sobie małe kłęby gipsu, druzowe 
wydrążenia spatu wapiennego, gałki pirytu Żelaznego, i grud- 
ki ilu. Ten daje się widaico nad Windawa pod Nigrand, 
Goldingen w Knrlandyi, nad Minią w Parafii Kalwarya 
i przy początku doliny Musza. Zawiera on w sobie pasko- 
wane Terebratule, i w bliskiém zostaje związku z gipsem 
który właśnie następuje. 

3.) Formacya gipsowa, złożona z gipsu białego, szarego, 
i brunatnego, Ścisłego, tudzież bardzo pięknego włókniste- 
go wraz z gipsem blaszkowym, krystalizowanym w gwiazd- 
ki, ułożonego na przemian z warstwami iasno-seladynowe- 
go, i zielonego, sinawo i czarniawo - szaregą tudzież białe- 
go marglu wapiennego i ziarnistego wapienia. Zielony ił 
nadaje często całej massie pewną zielonkowatość. Źrzódła 
siarczane i bituminowy ił ze smołą ziempa, znajdują się po- 
dobnież w tej forinacyi. Ten utwór gipsowy występu e 
szczególniej w obwodzie Upita w wielkich massach z zie- 


mi. Rozciągą się on od miasteczka Pompiany na Poswel, 
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Krywczyn i Podbirsen aZ o sześć werst po za Birsen ku 
wschodowi w szerokości jednej mili: potem zwraca się przez 
Schön-berg do Kurlaudyi, gdzie źrzódłami siarczanemi w Bar- 
bara i Baldohn połączony jest ze składem gipsu, któren 
o cztery mile od Rygi ku południowo - wschodniej stronie 
nad Dźwiną występuje, osobliwie zaś w dobrach Diina-hof 
i na północnym brzegu pod Talen, Upkiiii, niemniej pod 
Palzwar nad rzeką Aa, w Windawskim obwodzie dalej się 
ciągnie. Pod Birsen, Poswol, Pompiany, Schon-berg i Dü- 
na-hof znajduje się wiele znacznych zapadlin ziemi, i jezio- 
ro pod Birsen najpewniej z takiego zapadnięcia się ziemi 
powstało. Źrzódła siarczane idą tu rzędem, mocniejsze ato- 
li są pod Poniewiz, Maluny, Pompiany, Poswol, Smerda- 
wa w Litwie, pod Schón-berg, Barbara, Baldohn w Kurlan- 
dyi. Jeżeli przedłużemy kierunkową linije ich biegu ku po- 
łudniowi, tedy to przedłużenie trafi na bardzo słabe źrzó- 
dia słone nad Niemnem pod Druzkiewik o 5 mil od Grodna 
ku północy, w Wasbudzie niedaleko Niewonajcie, w Biersta- 
nach pod Prenn i w Stokliszkach pomiędzy Prenn i Trokami, 

4.) Pod Kresławem nad Dźwiną, na granicy Gubernii 
Witepskiéj znajdują się pokłady pstrego liu, bardzo potęż- 
nej miąszości, ułożone na przemian z piaskowcem. Te od 
wschodu rozciagaia się precz w okolice Pleskowa, i nad je- 
ziorem llmen, nad Msta i Wolchowem nabieraią daleko więk- 
szej miąszości, przyjmują pomiędzy siebie warstwy gipsu, 
i dają początek owym już od dawna znanym źrzódłom sło- 
nym, pod Staraja - Russa. Należy ona niezawodnie do for: 
macyi Keuper, i ciągnie się ku północno - wschodniej stro- 
nie zapewne przez cala Rossyę aż do warzeln soli w Gu: 
bernii Permskiej. 

5.) Ponad dopiero opisanym gipsem bądź jako na nim 
usadowionym, bądź też jako otaczającym jego massy, 
przedstawia się bardzo roż+pestorty (wapień. Ten pokazuje 


się zawsze wyraźnie warstwowany niemal całkiem pozio- 
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mo, ma'przecie lekkie ku wschodowi nachylenie, i ró- 
wnie jak gips ma on drobno faliste zagiecia. Te jego 
warsiwy, co poprzecznie przez koryta rzek  przesadzaja, 
tworzą w nich małe spadki wody, które utrudniają że- 
gluge, szczególniej w Dźwinie od Witepska zacząwszy, 
aż do horkholm pod Rygą, a w Windawie pod Gol- 
dingen. Jego mocnćj spo;nosci warstwy, maia pełno skit- 
mieniałości, osobliwie ułomków od Turbinitów Gryphitó w 
i Encrinitów. Układa się on na przemian z pokładami mar- 
gla wapiennego i iłu w kolorach sinawo - szarym, seladyno- 
wym, fioletowym i czerwonawo - sinym, Osad z rozkładu 
niki żelaznej powstały ( Eisen-rahm), gniazda i pokłady rm.- 
dy Żelaznej tzerwonćj, pokazują się w tym wapieniu, pod 
Stock-manns-hofen i Kokenhusen nad Dźwiną, około Zagoru 
w Litwie na granicy Kurlandyi i nad rzeką Musza. Piryt 
Żelazny w galkach i roz-siany w drobnych żyłkach znajdnje 
się na Inflantach nad Dźwiną i pod Selburgiem w Kurlan- 
dyi. W Litwie i na Zmudzi jest wapień rozpostarty nad 
rzekami: Muszą, Lawenna, Niemenkiem, Szyrwiatą, Swię- 
tą- Minią. Dzwina płynie w nim wzdłuż Liwonii, a ko- 
ryto Ochry jest nim właśnie jakby wybrukowane. W Kur- 
landyi widzieć go można pod Bauską Eckkau, Dubenau, i 
w Kliwen-hof nad rzeką Aa, o cztery mile od Nitawy. 

Czy ten wapień jeszcze do formacyi Kenper, czy też do 
Lias należy nie jestem w stanie roz-strzygnąć. Ze świeższych 
formacyj pokładowych w smudze krainy nad którą się za- 
stanawiamy, wspomnieć jeszcze muszę, o formacyi wapien- 
nej około Popielan, nad Windawą w północnej Litwie. Ta 
składa się z piaskowatego białego i szarego wapienia, ma- 
jącego wiele zielonych ziarn Chlorytu przymieszanych. 
Ten wapień zawiéra w sobie bardzo wiele skamieniałości, tu= 
dzież drobne jądra rudy bobowey, i miejscımi jest podo- 
bny dochlorytowych grubo - wapieniów z pod Weinheim i 
z wyższych Włoch; przybiera bowiem nie w jednem miej- 
scu tak mocną spojno$v, i farBuje się równie na brunatny 
kolor jak tamte. Często w nim trafiają się kawałki bitumi- 
nowego drzewa i kłęby rudy Zelaznej piaskowatej z pię- 
knemi Ammonitami. Ta ruda żelazna w kłębach, tworzy 
warstwę w podrzędnym w piryt żeluzny obfitującym i Atun 
zawierającym czarnym ile, Skamieniałości po największej 
części bardzo piękne, na których perłowa macica zachowa- 
ła się, są zupełnie-adpowiedńie tym; colw Angielskim zie- 
lonym piasku (Grünsand) i w Polskich górach iłowych pod 
Pankami znajdują się; i dla tego to, liczę te skały do forma- —. 
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cyi zielonego piasku. Rozpoznalem i oznaczylem pomiedzy 
niemi następuiące: Orthocera conica, Belemnites canalicula- 
tus, Immonites bi-furcatus, ornatus i bi-punctatus, Cucnlaea 
carinata i fibrosa, Pecten cretosus, quinque-costatus i asper, 
niektóre T'erebratula i t. p. Złą lormacyą Ściśle jest spo- 
krewniona kreda, co od Grodna ku północy już się więcej 
nie pokazuje, i tylko na południowym brzegu wyspy Oe- 
sel jest jeszcze znana, Przeciwnie zaś znajdujemy jeszcze 
tezecio - rzędny piaskowiec w Rhodens, Pemusz nad Muszą. 
w' Taluny nad Lawenna, niedaleko Poswola na Wapieniu 
wyżej pod Nr. Ślym opisanym, nad Niemnem pod Wil- 
kiem o ^ mile od Kowna, niemniej pod Prenn i Bierstana- 
nai. Jest on zóllawego i sinewo -szarego koloru, z wielu 
drobnemi czerwonemi ziarnami kwarcu pomieszany, i wy- 
glada jakby roz-toćzony i powyrywany, a miejscami jest nie- 
inal czystym tlustym kwarcem. Niekiedy zmienia się on 
na grubo - ziarnowy konglomerat wapiennym cementem spo- 
jony. Te piaskowce i konglomeraty pokazują tak uderza- 
jące podobieństwo do skał z pod Młynów przy Busku, z pod 
Garbowa przy Zawichoście, i z pod Włocławka nad Wisłą, 
ze sądzę iż słusznie mogę takowe do jednej z tamtemi for- 
inicyami policzyć, to jest do tej, którą Francuzi gres ma- 
xin superieur nazwali. 

Potopowe utwory. po największej części piasek, jest w Li- 
twie, Kurlandyi i Inflantach bardzo roz-postarty. Tworzy on 
niekiedy pagórki, od 100 do 400 stóp wysokości mające, 
które nadają okolicy pórzystą postać, Takie okolice znaj- 
dnją się szczególniej około Talezyna, Bytowa, ‚Kalwaryi, 
"wer i Worniów. Szatry, pod Lukniszami na Zmudzi, sa 
najwyższym punktem putopowego utworu. cy: 

Z najpóźniejszych utworów wód lądowych, znajduje się 
‘Tuff wapienny, margiel ziemisty łąkowy, miejscami np. po- 
wyżeł Niewonajec, pod Niewuny, Jeszna. pomiędzy wyso- 
kim- Dworem a Trokami. Niedaleko od Zyzwora i pomię- 
dzy Niewonajcami a Oliltą, tudzież pomiędzy Prenn a ‚Da- 
rużyszkami, znajduje sin bardzo twardy stalaktytowy Fuff 
wapienny z Okra żelazną pomieszany. Równie obfita jest tak- 
że ruda Żelazna darniowa osobliwie pod Milayciem o milę 
od Kroża, pod Kwidzyna, Sokółkami i na północ od Gro- 
dna, Zakład hutniczy żelazny Wiśniew pod Osmiana w Li- 


twie przelapia samą tylko tę rudę na Żelazo. ~ Ges 


KONIEC. 
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